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KO:\L\NDOH POHUCZl\'.IK DYPL. l\lAHL\N :\IAJEWSKI. 

Położenie geopolityczne na Bałtyku 
w roku 1920 a dziś. 

Bałtyk nic odl'gral w dziejach ludzkości lak donioslcj roli, 
,iak inne morza omywafocc konlynci1 l europejski. Złożyło si<;'. 11a to 
wiele przyczyn. B{'z ,qtpicnia najsilniej oddziałać musiały warunki 
1dimatycznl': jak wykazały badania arclwologiczuc, w czasie kiedy 
łH'zcgi :.\Iorza śr,'>dziemnego i .\tlantyku zamieszkiwał już człowiek 
jaskiniowy, p<>łnocw! Eurnp(.' pokrywała nadal skornpa lodowa. Do
picrn znacznie p<'>źnicj pojawił si(,' - na co wskazu.i,! wykopaliska -
l'złowit'k na wybrzeżach bałl)Tkich, a mianowicie w dzisicjszl'j Danii 
( na h!dzic i na wyspach). 

Dlakgo leż }H>CZ,!lki kultury i cywilizacji datuj,! siQ na po
łudniu z czasów znacznie wcześniejszych, niż na p<'>łnocy, gdzie jakże 
wiele energii i wysiłków ludzkich pochłaniała ci<2żka walka o byt, 
w formie nil'Znancj. 

Nic można pomirn!Ć milczeniem i tej okoliczności. że Bał
tyk wcale nie sprzyjał wyprawom. w{,'dn')\drnm ludi'>w i w ogóle 
ekspansji. przeciwnie - rnczl'j hamował i ograniczał wszelką ak
tywnośt'.·. Przede wszystkim utrudniały żeglug~ stosunk owo niska 
temperatura, CZ\'.Sle mgły ( np. w Świnoujściu przcci<;:lnic co ósmy 
dziei1 ), zamarzanie zatok Botnickiej i Fii'1skiej na kilka micsi~cy 
w roku. wreszcie skomplikowana nawigacja, co wszystko w sumie 
dotkliwie odczuwał człowiek pierwotny i co go niechybnie zrażało 
i od morza odstn,czalo . 

. A j<:żdi ~Y dodatku zważy<\ że poszczcg<'>lne CZ(2Ści Bałtyku 
ma.i.) wcale nit'ła twe pohiczcnia rni<,:dzy soh~! i z cal ości~! ( np. za toki 
Hyska, Bot nicka i Fióska ), a wyjście na ocean także wymaga wyso
kieW) kunsztu i przl'z długi<' lata mw~ialo ucl1odzić za ni<..·przchytc -
sb1rne si~ zrozumiałym i usprawiedliwionym fakt wyprz<..·dzenia p<'ll
nocy przez pol!ldnie we wszystkich prawic dziedzinach. Prawie. ho 
ludy zarnit'szkujące zlewisko bałtyckie musiały prowadzić hcz wy-
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tchnienia walk~ o swe istnienie w bardzo niesprzyjaj:1cych warun
kach, a to przyczyniło si(,'. walnie ( a może i jedynie) do urobienia 
.. żelaznych" charakterów oraz zdobycia dużej odporności. 

:Morze Bałtyckie nic było arcn:1, na klt'ffcj rozgrywały siQ 
wydarzenia dccyduj:1ce o losach świata lub przynajmniej wpływa
.i~1cc na nic. Natomiast najcz(,'.ścicj o tym czy owym 11a Bałtyku 
rozstrzygały wypadki, które miały miejsce gdzie indziej, o setki 
lub tysi,!CC mil morskich. \Vi<;>c np. wyprawa krymska sprnwia dc
rnilitaryzacj<: an:hipl'lagu 1\land{)\v, a traktat wersalski zmienił ra
dykalnie i nieoczekiwanie nadbałtyclq map(,'. polityczn:J, aczkolwiek 
ani na morzu ani na h1dzic nie stoczono na tym lcn·nie poważniej
:,zcgo boju, ktc'>ry wpłYrnJłhy na takie właśnie rozwi:1z:tnic. 

l\'a pocz:1tk11 XX wicku politycznl' oblicze Ballylrn zdawało 
si~, zachowywać skamienial:1 nicwzrnszonoś{·. \Vyhrzcżc tego nic
,viclldego morza ( z:tlcdwic 407.000 km 2 powierzchni wohl'c 
180.000.000 km 2 Pacyfiku) zajmowały cztery p:u'1slwa . .Jedno z nich. 
cesarstwo l\'icmiec, od pc,,·n·ego czasu ol\\'arcic i \\'ytr\\'ale d:1żylo do 
zdobycia hegemonii nad Ś\Yia ll'nL By<'.: może przl'cl'lliono siły i środki, 
kcz zda\\'ano sobie zapewne spr:1\\'(,'., Żl' na\\'l'l z1rncz1w nicpo\\'odzc
nia nic unicesl\\'i,! doszczc:tnic włożonej pracy i picJrncgo dorobku. 
Cele amhit1wgo pa{1stwa znajdo\\'aly si<: na Zachodzie, Południu 
i \\'schodzie. Bałtyk ceniono z. n'>żnych wzgl(.'d<'>\\', a ,,. pier\\'szym 
rz<;dzie jako morze, kt<'ffc w razie przegranej CZy' innych nit>pornyśl
nych ohja\\'<'>w na gł<'>wnyrn teatrze dziala{1, do pewnego stopnia 
umożliwi złagodzenie c:<:żk i ego k r~·zys11 cko11orniczncgo. \ Vo.i 11a 
świato\\'a pot\\'iel"dzila trafnoś{: l)·ch supozycyj. ZrcszhJ Niemcy 
hyli tu oddawna panami sytuacji i zmiana pod tym wzgh;d<'m mo
głaby nast,wi<'.· nic h~trdzo pr(,'.dko. Powoli \\'it;c niepostrzeżenie 
i jakgdyhy drog:! C\\'oluc,ii - przygoto\\'ywali opinie,' Europy, że 
Bałtyk jest niczym innym, jak \\'l'\\'11(,'trznym morzem niemieckim. 
~azy\\'ano je co raz CZ(,'.Ściej i ch<;lnit>j po prostu Osls(T. :\lialo si<: 
ono stopniowo przeobrazi<'.: w rndz:tj zaplecza na morz11 dla \Vil'lkich 
~icmicc, gdyż lam nikt w islol11y spos<'>h nic m<'>głhy 7,agrozi<'.· inte
resom par'1st wa. 

Na tk tych wic,lkich :1ml>icji i nicz\\'yklc.i akty\\'ności \\·y

pada nic mnie.i jaskr:t,,·o marazm J.:olosa rosyjskiego, przeryw:111y 
zrzadka hardziej ożywion:J dzialalności·.1. Hosja, p:1i'1stwo \\'yhiini<' 
konty11c11tal11c, \\' s\\'ym roz\\'oj11 natrafiało od wick.c'>w na po\\'aŻne 
tnidności, kłc'ffc \\'yrażały si<,' zaz\\'ycz:1j w tym, że o ik aneksje 11:1-

wd znacznych połaci ziemi nic przysp:1rzały szczl'g<'>lnyeh ldopotc'>w, 
to każde 11siło\\'a11ic opanowania ,,:~·brzcża, zwlaszcz:1 dogodnego 
do żeglugi, rozbijało sic: o \\'ole; przeciwnika luh w 11a,ilcpszym rnzi<~ 
spotykało wwzi<,·ly opi'>r. >-'ie \\' tym dzi\\'JH'go, \\'szak „naYigare 
IH'C('SS{' est''. 

Akcja nwfoca 1m celu .,\\'Yhicic okna 11:1 Ś\\'i;tl" \\'<'szla,,. fazc.' 
clccyd11j:g.·:1 11:1 pocz,1tku XYIII \\'icku. Piotr \Yiclki hodaj picrwszv 
zdat sohi<' j:,sno spra\\'(,', czym Hosja powinna sl:d: sic:: na morz11. 
i\\\'ne nicpo\\·odzl'nia 11:1 południu ( nad ~lorzcm Czarnym) nie zra
ziły lego. pierwszl'go od czas<'>\\' hrnna Srngicgo dY11asly rnoskicw
~k i ego, ohda rzoncgo I :dcn tem" (Dr. Kon<·czny). Zw 1·c')(·i I ~i<: ,,·<'>wczas 
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ku Bałtykowi. Jednakże przeci\vstawiła mu sic:_ pot<2żna w tym okre
sie ~zw~cja, rozmnie.i~!C doskonale, że Rosja n~c poprzcs_tan_ic na za-
0arnir-ciu lnflant lub Finlandii. !!<lYż zasadmcz,·m <l~!zen1cm tego M 'z. ... .., .. ... ' 
mocarstwa jest uzyskanie bramy na świat w całym tegc~ SiO~vn zna-
czeniu, czvli wvhrzcża oceanicznego z szeregiem odpmned111ch por-
t6w. · · 

Panu.i~1cy w Szwecji Karol XIL niepospolity_ w<!dz i rnqż 
stanu. rozumiał, że prngram Piotra \Vidkiego przcw1du,1c aneksJ~ 
południowe.i Szwecji i Norwegii oraz pólnocnd Danii, co w rn_zic 
urzeczywistnienia n'>wnałohy si(:'. zagładzie pai\stw skandynawsloch 
albo zcpchni{,'.ciu ich do roli huf'01·owo-sczonowych pa1\stcwt'k, zależ
nych od chimer i interes{)\\' pot<:żnego s:isiadn ze \Vschodu. 

Przeszło sto lat trwa.i~1ca wojna zako{H_·zyła si<:. zwyci<:stwem 
Hos.ii i zdobyciem pt'Zl'Z ni:! kilku prnwincy,i; n'>wnocześnit' dopro
wadziła do rniny daw11c! pol{.'.g~ pa{1sl wową Szwecji. Hosja zanic
<:hala dalszych podhoj<'iw nad Ballykiem z l'<'iżnych powod<'iw. Primo 
kontynuo\\'anie marszu na zachód wzhudziłohy powszL'clrny niepokój 
w Europie i wpłync:łohy na skonsolidowanie frontu antyrosyjskiego 
z czujn,i Angli~! na czele. .:\'a lo nic można hyło sohic pozwolic'.'. 
\Vzamian zaborcza polityka rosyjska mogla w XIX sluk<:iu czynić 
postt;py 1w południu i Dakkim \Vschodzil'. gdzie przeciw<Ldałała 
,i<'no ... \\"idka Brytania i .t rzeha przyzna<'.: udało si(,' to jej znako
micie. 

Secundo fundamentalne kanony polityki rosyjskiej wska
zywały 1w t radycj,1 uświ<,'<:onc dziejowe posla1111ictwo kraju, kl{m: 
wyrażało sil,'. w ltaśk .. ohfoć dzit'dziclwo po Bizancium". Z upo,ic
nirm po\\'tarzallo, że „dzisiejsze Hzymskie Cesarstwo to Cesar
stwo Hosji. :\losk\\'a - trzeci Hzym, promieniuje jaśniej niż sln{1cc. 
Czwarty Hzym nigd~· nic i><:dzit· istniał'' ( grn. A. Zajonezkowski) 

Kh:skn Hosji w wojllie z .Japoni~! wpłynda dodatnio 1w za
cieśnienie w<;zł{iw przyjaźni z .\lhioncm. Poci,1g1;<:ło to m. in. prz<'
nicsicnic punldu ci<:żkości zainlt'rcsmyai'J polit~·cznych znowu na Za
ch{id . .Jakie snuła rosyjska myśl pa1\stwowa plany co do Bałlylrn 1w 
<idlcgł:! przys.doś<'.:. nic ma odpowiedzi. Nawl'l pochopni do ujawnia
nia kompromiluj:Jcych „imperialistycznych" posuni<:ć kapitalistycz
nego rz,1d11 pcll'rshurskiego, dzisiejsi władcy w ~loskwie, dyskretnie 
milcz,J. B~idź co 1>,!dŹ polityka <:ara 1taJH'\\'IIO nic za\\'i<'ntła projck
l<'iw co do usz<:zuplt'nia stanl! posi~1dc111in na Bałtyku. \V najgorszym 
razie trzdia było utrzvnwć status quo. tym \\'i{.'.ccj, że dosłownie ka
~dy kilometr wyhrzl'ia ])l'Zl'dslawiał kapil:drnJ wartoś{·. szcz<'gMnil' 
nn \\'i<:ccj był \\'Ystmic.:ty 1w południc luh .wchód. 

Sb1110\\'isko Szwecji \\' picnysz~Th lalach XX stull'cia \\'Y
rnzi<'.· można jak 1wst<:pujc: nic dopuści<'.· do morskiej ekspansji ro
s~·,iskicj na zachod;~ic za żadn:! ceIH,', chocia;~hy koszll'm 11a,i\\'i<J..::szyd1 
oi'i:11·. Hosyjski sztah generalny wi<'dział o lvm doskonale i hral pod 
u,rng<~ wrngie nastroje Szwecji. Tym jedynie należy lłumac:1.:y<'.·. db
CZ<'go we wszystkich planach \\'o,iny liczono si(,'. z L'\\'l'Illllalności! 
wyst:mienia Szwecji po slrnnie pa(1slw cenlralnw·h. \\\,dług pr.1,y
pus_zcz~·r'1 sztabu w Pdcrsłmrgu - flota szwedzka wsp<'ildzialałaby 
z nicml('ck:! w edu wysudzenia silnego desantu \\' składzie .1 dywizy.i 
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niemieckich oraz (i szwedzkich z jedną kawalerii. Ahy zahczpicczyc: 

sloliq~ przed tym groźnym nichczpieczc{1stwem wydzielono bezpo
średnio po mobilizacji G arrniQ ( G dyw. piechoty, 4 hrygady strzcl

cl>\v i 1½ dyw. kawalerii). 
Charakterystyczne, że Szwecja bardzo mało troszczyła si(,'. 

o panowanie czy choćby zachowanie możności kontroli w Sundzie 

w razie zbrojnego konfliktu pomi(,'dzy innymi paóslwarni . .Jedynym 

jej przeciwnikiem była Hosja i to tylko w razie wyraźnego ujawnie

llia nieprzyjaznych zarniarc'>\v wobec Szwecji. Za targ rosyjsko-nie
miecki czy też pomiQdzy trc'>_jporozumienicm a trc'>_jprzymicrzcm -

stanowił raczej pornyśln~! okoliczność, ponieważ stwarzał dodatni,! 

koniunktun;: gospodarczą i zapewniał uprz<'mysłowioncmu krajowi 

wysokie i lukratywne zyski. Z drugiej strony siły szwcdzkk ani nic 

wystarczały, ahy zaw,1żyi: na szali europejskiej ( według ohliczd1 ro

syjskiego sztabu generalnego wyncsiły one w rn 1 O r. 11a h1dzic: ~}G 

batalionów, 40 szwadronc'l\v i 78 bateryj wobec 12W. H08 i 10-1:> 11ie

m1cckich, 820, :~77 i ;')(iH austriackich, 18:W, 7:t2 i 7H2 rosyjskich) 

ani też wraz z flotą nie mogłyby nic wsldm1ć przeciwko Anglii czy 

Niemcom, gdyby te pai1slwa zechciały forsowat.'- Sund. 
Pozostaje ornówicnit'. spraw dut'1skich. Dunia od dawna zrT

zygnowala z mocarstwowych aspiracji i pragn,Ja goqco a szczerze 
u11ik11~i~ udziału w wojnie. Kwestia panowania nad cieśninami ist

niała tylko w teorii, czego dowody dostarczyły picnyszP dni wojny 

światowej, kiccly mimo zdc'cydowanic~ germanofobskich naslrnjc'>\v 

w rz~!<lzic i całym prawic społeczci1sl wie. zgod.1,ono sic; bez targc'l\v na 

-:.,stawienie dnia :tVIII. 1914 w Sundzie ( na pbłnoc od Kopenhagi) 

zagrody minowej 11a natarczy\YC żądanie Berlina; a w dwa dni po
tem przyj~'lo bt'Z słowa protestu do wiadomości not(.' posła niemiec

kiego w Kopenhadze, \\·vrażaj:1c:.i ubolewanie z powodu pogwałce

nia smn'rcmwści dui'1skich wc'>d terytorialnych przt'Z ustawienie tam 
min niemieckich . 

.Jednak najzaei(,'lsi wrogowie Niemiec nic stawiali Danii 

z tego powodu za1·zulc'>w, rnzurnit'.i:lc .!<'.I beznadziejne położenie 
\V wojnic z pot<2żnym s,1siadcm. Od roku 1818 sytuacja kapitalnie 

sic; zmieniła na nickorzyś{~ Danii, tnk 1w morzu jak i nn l:1dzie. 
Po wojnie światowej na Bałtyku nast:wiły wielkie przeohra-

1/Cnia tak c]rnraklcrystycznc dla lego morza. Bowit·m jcżl'li np. na 

~[orzu śrc'Jdzi(·mnym rnicszkai'H·y pc'>łwyspu Ap<'nit'lskiPgo, bez 

wzgl(,'du na cpokc: i formc: rz,1du. a wic::c za rc'iwno w czasach rzym
skich, jak i w okresie rozkwitu \Vcnccji i Genui. czy wreszcie po 

zjednoczeniu Italii, - zawsze d:1żyli do zdobycia i utrzymania pa

nowania na morzu, to na Bałtyku czc::sto dały się ohst·nvowa{-,: brak 

ciągłości w polityce morskiej i upodobanie do działania po ]inii naj
mniejszego opom. _:\;a przykład nasi przodkowie, odnic'>slszy zwy

ci~stwo nad odwiecznym wrogiem. które dało im w posiadanit: wv

brzcże morskie. - zadowolili si(,' ,.czcrpaniPrn wody (słonej!) w hu~r

łaki" i wyrażenit·m wielkiego entuzjazmu, po czym pdni dumy z po

wodu spełnienia ciQżkicgo ohowi:1zku. dosłownie odwrc')cili się tv

km od morza, dobrowolnie zrzckaj[)C siQ stworzenia pot\'gi morski(:j. 

Traktaty, klc'Jl'e ukoronowały woj11Q 1!)1 ł -·1018 roku, dcl-
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konały nad Bałtykiem dakko sic;-gających zmian_. \V wynikt! pr,1,cdc 
wszystkim zniknQła nieomal całkowicie nichezp1cczna do mcdawna 
Hosja. Odl'pchni(,'.ta w najdalszy lu1t zatoki Fióskicj, czyli s,l~azana 
prawie na szcściomicsiQczną w roku przymusową hczczynnosc; spo
wodowarn! lodami, nowa Hosja przestała hyc'.·, pm1.stwcm groznym. 
tym wiQccj że czQŚl~ floty uległa zniszczeniu, a pozos~ałc okn;-t? o~ 
chwili wybuchu rewolucji marcmrcj zostały pozhawrnnc nakzytc,1 
opieki i po kilku latach nic nadawały si~ do walki wcale, !ub za~ed
wic w stopniu nieznacznym. Prócz tego w n:iarynarcc 1~sun~Qto w1Ql~
szość fachmn~ów ze wzgl~dów klasowo-socJnluych, a ze rownoczes
nic zaznaczył si<;_> wielki upadek dyscypliny i znnicdhano wyszkolc·
nia 1w wszystkich szczeblach - personel nic interesował si<; okrQta
mi i służb~!, poświ{.'ca.i~!C cały zapał innym zagadnieniom, nic mają
cym nic wspólnego z marynarką i służbą na morzu. \Vohcc tego 
flota de fac t o przesłała istniec_',., gdyż o podj<:ciu jakiejkolwiek 
dziahilności bojowej nic można było marzyć, jeśli oczywiście prze
ciwnik wvpadal choć nieco ... serio. 

Pozostawało przeto jedno jedyne wyjście: zachować abso
lutnie bierni! postaw\, rezygnując ze wszt,lkich aspiracyj na morzu -
aż do lepszych czas{)\v. Ocena położenia Hosji pod wzgl(;'.dcm poli
tycznym ,v 1 D20 roku wypadała nickorz~·stnic, zwłaszcza na Bałl~·
ku, gdzir prc')cz ujemnej koniunktury ogólne.i ( wojna z Polsk,}, walki 
domowe, nirprzychylnc ustosunkowanie siQ bez mała całej Europy) 
dawało się silnie we znaki nndcr niedogodne położenie gen-st ratc
gicznc. Zmora najazdu Szwecji przestała istnieć! 

Ht'>wnoczcśnie osłahla pol\ga Niemiec. Siła zhrnjna uległa 
bowiem i na liJdzie i na morzu zmnicjszcniu \\' znacznym stopniu. 
uiczakżnic od tego szereg klauzul ograniczył .i~! dotkliwie. Szcze
gólnie odczula to flota, kl<'ll'ą .icdnym poci~!gni\'cicm pi<')ra zdcgrado-
,v~rno z drugiego miejsca na bardzo oddalone, znaj<lu.i~!CC siQ poza \ 
mocarstwami. Przyznanie Polsce skrawka wyh,rzcża na Baltvku \ 
naclsz:lrprnJo jeno prestiż Hzcszy i W~'WOłało J)C\\'llC komplik~1cjc \\' 
k(~munikacji pomiczdzy \Vschodnirni Prnsami a reszt.! kraju, nato
mwsl w położeniu na morzu z punktu widzenia wojskowego ta oko
liczność nic odegrała prawic wcale roli, podobnie jak ni(, wpłynQło 
n:1 lo pozlmwicnie Rzeszy Cdm'iska i Kłajpedy. 

. Gcrma{1ski czynnik ckspansj i i zaborczości utracił 1w rz(,'-
dz1c: flolQ i wojsko. Umożliwiło to wesp<'>ł z innymi okolicznościa
mi wstrzymanie zawrotnego tempa światowych zbrojr{1 1w fol kil
kanaści('. 

Szwecja, oshlhiona wyczerpu.i~!C~! wa llGJ z Hosfo, nic mogh1 
skorzystać z nadarzajt~cej si<~ sposobności ( kiedy obydwa mocar
stwa na Bałtyku zostab' obezwładnione), ah~r wyrównac'~ dawne ra
chunki i odzyskać świl'lność XVI st u lecia. Szwedzka racja stanu 
uprzytomniła sobie aż nadto jasno. że o ile można hyło oczekiwał'.· 
pew_n~Th sukccsc'>w. to ani na chwile,' nic wolno hyło zapomina<'.· 
o w1<:Ikich ofiar:tch i kosztach, jakie pochłorn::łahy podobna awm1tu
rn: a prz~, tym u I rwa lenie uzyskanych t:1 drog~! wyników p1·zcdsta
wrnł~>,h~' nidada trndności, pic,·trzQCC siQ z każdym rokiem, gd~,ż czas 
zalihznml rnny pokonanych, którzy stopniowo wracali do sił. Po-
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przestano wi(.'c na zachO\nrniu nadal wrogw,1 postawy wobec nie
przyjaciela wschodnieg<J, aczkolwiek na razie nie dawał szczegól
nych powod<'>w do niepokoju. 

Danii Hzcsza Niemiecka zwrócić musiała cz~ść zdobytych 
przed kilkudziesi~ciu lały prowincyj; z reszty rz~!d kopenhaski zre
zygnował dobrowolnie, prngn:!C unikw!Ć klopolbw z sihw mnicjszo
~cią narodową nil'mieclq 1w dawnych swych ziemiach. 

Położenie gco-polityczne Dunii w zasadzie nie zmieniło się 
wcale. Podobnie jak Szwecja, pozostałe pai\stwa skandynawskie, ze 
wzgl(,'.du na sw,! shlhośc''. miliłam:!, nie mogły wyzyskać ,,atutowego 
nsa", jakim było ich położenie geograficzne, klc'll'c niegdyś dawało 
im wielkie korzyści, jako ,,dzierż,Jcym klucz Bałtyku". 

Na utraconych przez dawne imperia ziemiach powstało kil
ka pai'lsl w. \V roku U)20 najsłuszn idsz~! nazwą dla nich byłaby 
[hyha ... konstelacja przyszlo~ci. PaI'1stwa b~1łlyckic, a wi<~c Finlan
dia, Estonia i Lolwa, otrzymały doś{: długie finie wybrzeża z pokaź
n~i łiczh'-} dolJrych IHlrtc'rn·, w klc',rych istniał przyzwoicie rozwiniQ
:y przemysł, szczegc',lnic - lmdo\\'nictwa okrQtowcgo. Nadto poło
żenie g<'ograficznc Finlandii i Estonii, a ponil'l-qd i Lotwy, dawało 
im pod \\'zgl(,'dem strall'gicznym niczap1·zcczalrn1 przewag(.' wobec 
Hosji. Ale skarby tych pa,'istw cccho\\'alo duŻt' uhóslwo, ludlloś<'~ sto
sunkowo nieliczna ( w wymit'nionych trzech pai'1stwach niespełna 
7 tnilionc'iw) i hi<'dlla, zil'rnic -· ogc'>lnie hior~ic - mało llrodza,inc, 
bogactwa nalur~dnc raczej sb!l)l'. Dlatego ll-ż paI'1stwa bałtyckie po
stawiły sohit' cd skromny, lecz \\'ykonalny: uporz~!dkowa{·. spra\\'y 
,ve,,·1HJrzne, aby rnc'>c w potrzebie oprze{· siQ n~1jsilnic,i wszelkim 
przcci,Yuościom z zewn:! l rz. 

\\"reszcie Hzeczpospolita Polska. Po rnz pierwszy stała si\' 
napnt\\'<k włodarzem \\'łasncgo wybrzeża. Za soh~} miała \\ tej rna
~crii upokorza.i~!ce doświadczenie , przed soh:! -~ jak zawsze dohrc 
chęci, wspaniah, plany, brak pienit._'dz~· i ograniczoną ilośc'· fachow
d,w rc'1ż1wgo autor:mwntu. \Vytr:1wni Cdat'1szezanil' uśmiechali siQ 
\V duchu ( a CZ(._'sto i pod w~iscm ). ohliezafoc w błogim nastroju. jak 
to h<;dzic sic: im powodziło, kit'dy słomiany ogil'i'1 zgaśnie i najw.yż
~-zy dostojnik Hzeczypospo]ilt·.i podpisze, jak KazimiPrz .fagil'llot'1-
('.Zyk L"> maja 1-l:>7 roku pri\'ikgi111n magnum, oddaj:,1e im frglu
gc: ze wszystkimi konsck\\'cnc.iami ( rzecz prnsta tylko dodatnimi). 
A może raz jeszcze nieudolni Słowianie Z\\'n'>q sic: z prnśh:! o orga
nizacj(,' floty lwndlowcj ... 

Trndno <L:iś prz)·toczyi·, co myśleli o nas inni, ale chYha 
niezbyt pochl::hnil': 1taszl' komprnrnilu.i:!Cl' nicdol,:st\\'o ,,· t·p<K'<' ,:oz
k\\'itu i pol<{'gi kr:1ju, nic wystawiło nam dobrego świadectwa \\' o
czach świat:1. 

Byliśmy podobnie jak irnw pa11sl\\'a h:dlyekie nin\'i:Hlo-
1rn,1. z LJ .il'dYnic n'1żnic:,1, że można łl\·ło od nas oczl'kiw:d· i wnna
ga{· wic:cl'j niż od iilll\Th. Opi11i:1 \\'l:1s11:1 - jeśli chodzi o szt' roki 
<·g<'>ł - - nie ŻYwila wi,J~szl'j \\'ian· w ,wsze siły. Przl'ci(2tny ohy\\':llcl 
r_o~u!110wal, Żl' sprnw<: przegraliśmy z ch\\'ił:,1, gd~· nie uz~·skaliśnw 
(,n~wska . .J<'dnakże mał:1 garstka ludzi inaczl',i 1m t(.' kwcsli<; patr1/.\:_ 
L, 1 po~tano\\'ib podj:l<.'-. mimo tysi:1ca przeciwności, y;alki: z v;i~l
~ rnk:nn1. 
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Jc<lvnc pn{1stwo, które po uzyskaniu niepodległości ohojQt
niP odniosło ~siQ cło zagadnici'1 morza - to Litw~l. _z kgo yo,~'o_du do dnia dzisiejszego nie z<lohyła na Bał tyku chocrnzhy m1Jmme,1szcgo 
znaczenia. 

Któż tedy ,,- roku 1 H20 dzierżył prym na l\forw Bal~yckim? \Vłaściwic nikt, gclyż poza usposobionymi pokojowo panstwam1 skandynawskimi. inne hvłv niezdolne do walki luh lwzbronnc. Przeważał~· wpływy wszl'ch 1;okżm'.1 wówczas En ten k'y, co 1_1ależy !·07:umieć jako angielskie. Ale Londyn miał nil' mało kłopolo':v gdZl< .. ' ll_1-dzil'j, a Bałtykiem jako „ohicktl'm" drugorz(,'dn~·m, za,1mował si~ stosunkowo niewicie. Po prostu o tyk, aby zahczpil'czyć siQ od „czc!·wo1wgo 11icl)('zpieczci'1stwa", kl{H'<' z tego lt'l"<'Illl mogłoby szkodzi{· ua,iłatwic.i inll'rcsom \Viclkic.i Brytanii. Tym tłumaczy siQ kokietowani<' przez pewil'n czas Estonii: wszak za,i<,-cic Dago i Ozylii wszachowalohy silnie i t nrnlc Hosj(,'. Ale kolos działał na innych odcinkach, zanicdhuj:}C kierunek północno-zachodni. Przeto i Londyn 
ostygł w anlyczen,·onym zapale, a na l\Iorzu Bałtyckim zapanował okres doś{· ... pogodny, przerywany kkkimi !lit'polrnjami o charakterze miejscowym, a poświ~cony ... zbieraniu sił na przyszlośl·. 

Tak przedstawiała si<,' w zarysie s~·tuacja 1w Bałtyku w chwili ohjt,,cia w~·hrzcża morskiego przez Bzeczpospolilą. Uplyrn;lo 
ndt:Jd zaledwie 17 lat i jakież rad) kahw nastąpiły zmiany. Ale jeżeli spojrzymy uważnie i zastanowimy sic..' gl~hiej nad tym pozornie scnsueyjnyrn wydarzcni('m, do,idzi('my łacno cło przekonania, że właści;,vic nic si(' niezwykłego nic dzie.k. Zwłaszcza ,icżcli ohccnc położenie geo-polih-eznc zestawimy z tym, które lH'ZYhralo skryslalizowan:1 form\' na jlOezt:!lrn XX stiilccii jako wynik i"dornhck k~rnsckwcntnei wiekowe i prac~· w tw·h p:u'1sl wach, które zamieszkiwały hascn bałtycki w XIX stuleciu i wcześniej. 

. Bo oto ponad \\·szdk<.l- ,qtpliwośl· wid:,1{·. że Hzcsza Nic-
TI1H .. 'cka znowu pod,i(,'ła prac(:, o kl<'>rcj możnaby pmvicdziec'.: .. sic itnr ctd astra" i kt<>ra - jak łatwo sprawdzi{· na f)r1::vkładach historycznych - rozwija sit,'. pon1y~;lnie tak długo, dopóki nit' stanic siQ solą w oku jakiemuś r)·walowi, n'>wnicż pragrn!cemu zdoh_vć prymat 1w morzu lub zazdrośnic go strzvgcJccmu. \Volwc l<.'go Niemcy znowu g_r~1j:1 na B:1 łtYlrn picnvszc sk rzypcc' - ,ie żeli lak si<,> można wyra-zie z duz:1 bardzo przewagą. 

Z. S. H. H., nowy dziedzic Hosji. poczyna wkracza(-_ z god
Ilć,t podziwu dokł.adności:1 na tory politycznl'. których podwaliny zbudowali carnwic. Z:1sb1piono jeno dawne bar,vy imperializmu in-11yrni, kt<'>re zawierają wic:ccj promieni ... ultraczerwonych. Nic za~;tanawiafoc sic; nad lym, .iakimi pobudkami kierował si(,'. rz:1<1 Z. S. H. H., stafoc na starcie w wyścigu zhrojri'1 na morzu. trzeba stwier
dzi{· z cał:1 h('zsl rnnności:.1. że zakrojono .i<' na duż:1 skalt,'. a przy tym star:111nic i licz:Jc siły na zamiary. · 

. , \Vyslarezy przykład o poł:}CZl'ni11 ~lorza Białego z Hałty-kw~~1. Znany pisarz rnsyjski p. (icn·(~ w rnzdzia Il' pod r(.'cznika st ra!c~11. _o O}H'l':tcyjnym przvgotownniu teatru dziala{1 woj('nllych, m(>w,, 1z budowa k:111:1łu .i<·st wpr~1wdzie poŻ;!dana, lecz t rrnlno j:1 
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przcdsiQwziąć z powodu znacznych kosztów, jakie pochlonQła hy; 
· mianowicie rzeki Sć! płytkie, t rzeha zbudować aż 40 śluz i t. d. Au
tor dochodzi do wniosku, że bez kanału można siQ obyć, ponieważ 
służyłby do użytku wył:--!cznie lekkich okn:.,tów i niedużych trans
portowców. Hząd sowiecki zrealizował ten projekt szybko i - zda
je siQ - sprawnie, rozumicj:1c, jakie znaczenie ma taka in_wcstycja 
dla par'1stwa, które posiada przeszło (iOo/r granicy morskiej, ale z le
go tylko 1 ;;3 zdatrn1 do cksploa lacj i. 

Zainteresowanie siQ Z. S. H, H. strefą arklyczrn1 wskazuje, 
że władze sowieckie przysiQpu.i~! do pracy z głc:hokim zrozumieniem, 
nic wahajć!C si<: przy tym przed · przedsiQwzic:ciami. które uznawano 
dotychczas za niewykonalne luh mrzonki. 

Jak si<,> ostatecznie wyrazi czynny udział Zwic1zku w polity
ce na Bałtyku, pokaże przyszłośc'·. Jedno nic ulega kwestii: Hosja nic 
zechce na pewno wysl<,>powac'· w roli widza biernego. a jcśll zajmie 
~!anowisko wyczckujc!Cl'. to chyba tylko po to, aby nictlrniQtc swe 
-,iły zachować na ckcydujący moment. Taka mdoda ma t(: dobr:1 
stron~. że głos Zwi:Fkll na Bałtyku nigdy nie pozost:rnic bez echa 
i konSL'kwcncji, o ile oczywiście i siły zbrojne na rnor:,rn lH,'d:1 si<; r.,z
wijać w myśl maksymy „wedle stawu grobla". 

Sz\wcja podobnie jak przed wickiem i 2.l laty zc \\'Zrasla
foc:! ohawą spoghida na \Vschc'HI. .Jcżdi w ,icj życiu politycznym wy
darzyb siQ godna uwagi zrnian:i, to jcd~·11ic la, że obecnie obrona 
pai'1slwa ( a gl<'rsnie marynarka wojenna) przcżywci pewien Juyzys 
, powodu sytuacji \\TW!l(Jrzncj, jaka si'2 w kraju wytworzyła. \V wy
n]ku rozw<').i floty szwedzkiej nic post<;-puje proporcjmwlnic do 7.hro
.ic11 sąsiad<'>w i - niestety - układa siQ niq>omyślnie dla Szwcrji. 
która może dlatego tym hczapc]acyjnicj skhrnia ~i\' ducho\\'o do nic
zorganizow:mej dobid grupy p:u'1stw przt•ciwsowieckich. \V razie 
powstania takiego układu udział Szwecji byłby zapewniony. Szczc
µMnic gdyby taki blok zosfctł ul worzon~· jako odruch samoohrnnv 
przed agrcsfo czcnvoncgo nidwzpi<1Czt'i'1slwa. · 

Cieśniny dla Szwecji i D:inii s:1 rnHbl przcdmiotl'rn wielkich 
trosk. Nic zanosi siQ 1m jak:ikolwick zmian\' pomyślw} dla p:n'1slw 
skandynawskich. ~P- podczas wojny światowej rZć!d sztokho1mski 
zwracał si(,' dn Berlina z prośh:! o polect'nic nicz:m1inowyw:1nia nic
ldóry·ch cz<,1 Ści Ka I lega tu, jako najlepszego kt'l'llll do połowu 1') h. 
Cpada również znacz<'nic Danii, kł<'ffcj <ffQŻ nie n10Żl' z:l\rnŻv{· w 
najhliższ~·m konflikcie zhrnjnym pomi~·dzy mocarstwami. · 

Nowi uczestnicy koncPrnu haltyckicgo podzielili sit: n:1 ;~ 
·wyraź;w grnpy: 

1. Do pierwszej należy Finlm1dia. klc'>r:1 wychodzi z kgo 
samego zahżcnia co i Szwccj:1, wyzn:1j:1c jako supn'm:1 kx: ,.Bosja 
hrz wzgl<,'<h1 Il:l form<,> rz:.idu, należy· do naszych najnic,J>czpi<'cznil'j
szyeh wrogów". Pod tym k:Jkm widzenia dzielne m:iłc pa11slwo prn
·wadzi polityk<,>. 1rn;żnie ponosz:.1c widkic ofi:11·y, aby z:qwwni{· sohiP 
możliwie najsilniejsz:! obron<;. Hczultaty wypadły stosunkowo frtr
d~o dohrz_c i zasługo.i<! 11a n:1,iwyższt 1 uz,ianie, sUrnowi:1c .i<'dnoczt'Ś
me rzadki przykład wyrobienia społcczei'1stwa i nic\\·zrn-;zoncj po-
stawy rz:!dll. · 
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2. Lotwa i Estonia borykaj~! siQ z trudnościami natury fi
nansowej i mimo t. zw. najszczci,szych ch\ci, doro~)ck _iC:h na, ~orzu 
wypada hlado. Z tego powodu le pai1st~a mo~~! na.1wyzc,1 sla~ SIQ sa
telitami w konstelacji silnych, a ,v razw wo,111y przypadnQ 1m dn_1-
gorz\dnc zadauia lub zgoła pomocnicze. Lihva nic zdecydowała Sł\ 
c!ob!d na postawienie pierwszego kroku. . , 

3. Polska sprawiła „przysiQgłym" prorokom srogi zmvo<l: 
klan optymistów w ci,rnu 17 lat nic doczcl~ał siQ jeszcze , awan~u 
Hzeczypospolikj do godności moc::1rslwa, t. J. paóstwa, l~to_rc mozc 
w poważnym stopniu oddziaływać na bieg spraw na l,glz1e 1 _na 1:10-
rzu. Pcsymist<'>w i nicchQtnvch ( któż ich nic ma'!) ohurza, ze mco
mal harharzyóskic pai'1stc,,~ko o wszelkich znamionach przypadko
wości i tymczasowości, skazane w roku 1 ~)18 przez nich na zagła
d~, - nie tylko ll'k1wmyś1nie u~aclowilo si(._'. z hanlzo tc~g,! mim! nad 
Bałtykiem, lecz zapuściło tu gl(._'.hoko korzenie i przygotowuje si~ 
serio a przckonywu.i:.!CO do stawiania oporu wszdkim przeciwnoś
ciom i zakusom. 

Prawda może i tym razem kży po środku. Istotnie, potra
filiśmy zbudować jeden z najlepszych portów na świecie i urządzi
liśmy go wzorowo i nowocześnie; pod wzgl{2dem ohrolu zajmuje on 
pierwsze miejsce 11a Ballyku i j<'dno z czołowych w Europie. 

Nic należy taić, że i ta d)Ża ma ... swoje kolec, jednakże su
ma minusc')\v wypada n1q,okaźnie i nieistotnie wobec dokonania 
wielkiej pozytywnej pracy. 

Jeżeli wartości pokncjonalnc naszego dorobku (port) 
wzbudzaj:! niekłamany podziw a może i zawiść, to w znacznie ciem
niejszych barwach zarysowuje si<,'. nasz wysiłek w kierunku stworze
nia „11a1·z(,'.dzi działania". ~[i:.rnowicie, 11,lsze floty handlowa i rybac
ka rozwija.i;! si<:, ale zbyt ślamazarnie. By<.\ m()Żc istniej:.! ku ·temu 
ważne lwrm1j:!CC przyczyny, kt<'>rych ohccnie usunąć jPszczc nic po
trnfirny. Ostatecznie nic ma powodu do rozpaczy, ponieważ trzeźwo 
occ_niaj:ic stan rzeczy, można skonstatować~ zaz11aczający si(.". i wzra
sta.picy post\p. A 1o już bardzo wiele. 

Podobnie nakżałohy ocenić i mlsZt! sile: zhrojn,! na morzu: 
rozwija si(,'. na pi('rwszy rzut oka zupełnie zadawalająco, ale mimo 
lo nie opuściła kołyski i przypomina dziecko, ktbre zapowiada s·i~ 
doskonale, jl'<lnal~żr ... 

Przede wszystkim nic ma U'-\tawy o rozbudowie floty. Spo
h'CZ('llS two cz(,'.sto trak luje najż~'wot nicjszc k Wt'stic, zwi,1zn11c z ohro
n,i pa{1st wa na morzu, wychodzac z zalożc11 uczuciowvch, nic zaś 
pm,·odufoc się mej,! st:rntt. Nikt· dziś w Hzcczypospolitcj nic może 
z całe) }H.'wnośei,1 określić, .ink si(,'. roz,vinie flota wojenna w ci,H~ll 
najh]iższych 10, '..W, 1~ lat i t. d. żyjemy z dnia na dzieó. A siła 
zbrojna, jako nil'zmicrnie ważny element, ho jedyne skuteczne na
rzcdzie polityki wymaga ciągłości. wszelka improwizacja jej tylko 
szkodzi. Bez planu trudno wznosić mommwntalne budowle . 

.Jcżdi mamy aspiracje, nhy Hzcczpospolita przyjmowała ży
wy _udział w życiu Europy i świata kulturalnego, ahy głos Polsb 
zr 1:! 1d!>wał zawsze powszechny szacunek i poważanie, musimv zdo
l)yc SI(,'. na stworzenie odpowiednich środkóvv, dzi(,'ki którym to sta-
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nowisko nam przypadnie. Czyli musimy uzbroić naszą pi<,:ść, która 
w razie potrzeby potrafi zadawać dotkliwe ciosy na l~!dzie, morzu 
l w powietrzu. Innych rozwi:.1zaó nic mn. Skoro powiedzieliśmy „a", 
musimy wyrzec „h", i nic wolno nam siQ zastanawiać, czy mamy 
iść dalej w tym kierunku, choćby to wymagało najwyższych 1Jfiur. 

Zapiaciliśmy drogo za hłQdy popełnione przed wi 1:kami w 
poittyce morskiej, otl'zymaliśmy świdw! acz holcsm! kkcj~. Nic 
powinniśmy przeto wchodzić na fałszyw~1 drog(.', ma.i~!C tak dobrze 
oricntufocy nas drogowskaz. Nic zapominajmy, że i nasza przy
~złość możc rnzkwiiw1c.'· na morzu, byll'hyśmy umieli i pragn(,'li 
chcicć. 
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SEHGIUSZ KHZYżANO\VSKI. 

Poziome opancerzenie okretów 
a bombardowanie lotnicze. 

1. Opirncerzcnic okr<,:l<'>w przeciw pociskom arlykrii ma już sw~i długą histori(,'. Przypomnijmy tylko, że system opanccr,1;c11ia wielkich okn,:t{)\\', WJH'OW~Hlzony p1·zcz Emib Berlin na pancernikach klasy ,,Patrit'", t. zw. keson klatkowy ( tranche cdlulairc) -·przetrwał z niewielkimi modyfikacjami aż do wojny światowej. 
Natomiast zagadnienie opancerzenia poziomego, obliczonego na działanie homh 1(/tniczych, doczekało si(,' rozwi~Jzai'1 praktycznych dopiero w wyniku ostatniej wojny. 
Niesłusznie kd~· ,,.Jane" z l m-1 r. podaje, że niemieckie krążowniki liniowe ,Jkrl'flingt'r" i „Lulzow" posia~lają g<'>rny pokład pancerny 100 m/m „przeciw atakom lotniczym". Plany pod~11H:. przez J I. Ewrsa w jego z1wncj pracy „Kriegsschiffbau", lkrliu 1 ~):11, -nie potwierdzaj~! tej Wt!lpliwcj informacji, stawiającl'j w należytym świetle prmvdziwość danych, zawartych w rc'>żnych rocznikach. 
Zrcszh! ówczesny shm lotnictwa w og<'>ll'. a morskiego stawiafoccgo pierwsze swe kroki - w szczególności, usprawiedliwiał uwzgl(.'.dnianie niclwzpiecz,e1'1stwa lotniczego jedynie w postaci nielicznej artylerii przeciwlotniczej. 
'2. \Vojna ubiegła do:-;larcz_da mało p1·zykład<'>w bombardowania okrt;-lów nawodnych przez lotnictwo. 
Pornija.i~!C par~ epizodów na J\driatyku i l\lorzu P<'>lnocnvm (gdzie np. w dniu '27. 10. 1~)17 r. kontrtorpedowce „Botha". ,.:\kntor", .,:\Ichl" i ,.:\Jagon" były bezskutecznie atakowane przez blisko '2;°) smnolotów nicrnfr,ckich ), - najciekawszym jest hombardc~wanie prz,ez liczne lolnictwo angielskie kqżownika liniO\wgo ,,( ~<whcn", ki<'>ry lh><lezas nicforl unncj operacji w dniu 20.1. 1 Dl 8 r. osiadł na mieliźnie Nagara. \Vedlug dan~Th niemieckich. ze 180 hornh _ I raf iły wówczas '2 zall'dwic, a uszkodzenia sh!d powstałe okazały s1~ zupełnie nieznaczne. 
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:J. Bezpośrednio po ,vojnie, później nieco, szereg do-
świadczcl1 przeprowadzono we Francji, z nowym ex-austriackim 
okr<,-tcm liniowym „Prinz Eugcn" i z dmvnicjszym pancernikiem 
,, \r crgniaud", w Anglii ( ,,Agamemnon" i ,,i\Ionarch" ), oraz w Sta
nach Zjednoczonych. \V tych ostatnich próby dokonywane były _na 
szczególnie duż11 skal(,'. 

Opisy tych doświadczcó St! dobrze znane, tym niemniej 
,viclka rozbieżność w ich ocenie usprnwiedliwia nast~puj,!ce uwagi. 
Otóż szereg okoliczności jak to np., że okr(,'ly-celc były nieruchome, 
wzglQdnie bardzo wolno rnsza.i~!Cl' si~. typów na og<'>ł przestarzałych,. 
z opancerzeniem poziomym zupełnie niedostatecznym ( odnosi si~ 
to w dużej micrze nawet do ,,\Vashington'a" ), naturalny hrnk rea
kcji ze strony zaatakowanych okr<_-l<>w, hrak amunicji na tychże 
okr(,'tach ( co stm10wiło w pon'm'naniu z warnnkarni bojowymi do
datkowy czynnik hczpicczci'1s lwa), wreszcie używanie celowników 
i homh dosyć prymitywnych, - to wszystko sprawia, że omawiane 
doświadczenia praktyczne nie mogą być dostall'cznymi przesłanka
mi dla wysnucia ostatecznych w111oskc'>w w rozważanej sprawie. Po
trzeba tu zatem jeszcze innych założc{1, a te z natury rzeczy s:! nie
raz o charakterze czysto kon'tycznych spekulacyj. Niestety, nic nrn 
na to rady ... podczas pokoju. 

Nic zaradzi kmu powoływanie si~ na nieliczne epizody 
walk domowych w nickt<'>rych pai'islwach ( (;rccja, I liszpania ). Zhyl 
słabi wchodzili tu w grc: przeciwnicy, materialnie i pod wzglc.'dem 
wyszkolenia, aby wnil)ski stąd wysnute miały szcrsw zastosowanie 
w odniesieniu do „prawdziwej" wojny mic.:dzy naprawd(,'. poważny
mi przeciwnikami. 

4. PraklykH hudowniclwa okn,_·łowcgo, wohcc d!ugotnva
kgo ---: po ukor'iczcniu „Nelson'a" i „Hodncy'a" - ograniczenia si(.' 
w klasw widkich okn:tc'>w .i<'dynic do modernizacji jcdnoslck prze
sta~·załych, .. rniała nicw~itpliwie skn:powanc n:ce w realizacji postu
la tow ko n 1. 

3. \V dalszym ciiigu artykułu wypada z osobna om{)\vić od
pornoś<'.·, opancerzenia poziomego okn2tów liniowveh i kr:iżowników. 
Podział kn pokrywa sic; z podziałem na okn;ly ;> maksi1;wm zabez
pieczenia, i na takie, gdzie czynnik ten musiał w n'>żnym stopniu 
usun~)Ć si(2 na plan dalszv. Do lej drngic.i grupy nall'Żi! kqżowniki 
nż do „waszyngtoi'1skich" wł;}czni('. Pc\\'llt! tntdnoś{· sprawia zakla
syfikowanie okr(.'Ul\V pancernych typu „Deulscldand", przvjc~cic 
jednnk za podstmY<,' podziału elementu opancerzenia pozwala" nam 
postawić te jednostki obok lcpicj zahczpit'<..'z011ych kn1żm,·nik<'>w 
ciężkich typu ,.Fiume" czy ,,,\lgc;·ie". 
. . (i. !łozpa t ryw~mi~ od po mości T d:mcgo, ~>pa 1~ccrzcnia opiera 

S~Q. n_a wd nc.1 ze ~nai~yc~l formuł (np. h ru ppa, I 1TssJdcra ). ~ajcz(,'.Ś
c1c.1 Jednak stosu 1c sH; formułę .T:1col> de .:\lal'l'c':1 1 ). 

wych. 
7. Om<'>wimy zatem najpierw 01><1nccrzenic okn,'lc'm· Jinio-

1
) l\f. L. Bn<'I(·. lfistorioll(~ de Ja fa!Jri"ation des i>lind.igt·s d<: 

navires. - :\lcmorial de l'Artilleric Fr:mr~iise, iom \', lH'.W. 
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Szereg au torów skłania si<; do t \\'indzcnia, że opanccr;;Cilif• 
poziome, wystarcza.hec dla ochrony p1·zc<l artylcri,) w warunk~ieh 
współczesnego boju. 1;abczpiecza rfrwnicż co ipso przed homhmrn. 

Tak np. kpt. mar. Lchlornl2) piszl': ,,homha wagi ;')()() kg. 
n.ie b<;dzie groźniejsz<!, :i.liż pocisk :~8 cm., wystrzelony z odległości 
LO.OOO metrów. Tymczas<'m l raficnic takim pociskiem jest uważa
ne za l'/.l'CZ zwykł,J podczas boju i mniema si<:, że pancernik winien 
je wytrzymać. Cz<'mu zatem nic bc:dzic lak samo z homh<J i jeżeli 
samolot ma zabić pancernik, winien pnszukai: innej broni" ( autor 
ma tu na myśli torped~). 

Należy \\'szakże dodać, że cytowany autor uważa, że wzra
slaj,!cc odległości boju arlylcryjskicgo same przez si\'. \\'})łyn:1 na ko
HH·czność_ w1mocnicnia opancerzenia poziomego. 

Ze Jednak klauzule traktatu \Vaszynglm\skicgo nic pozwn
lały szuka<'.: poŻt!<bnego wzmocnienia opanccrzl'nia poziomego Hła1·
lą drog,!, \o znaczy we wzroście tonnżu jednostkowego, ograniczono 
!'ii\'. ;:a tem głc'>wnic do ,,r('.,yolu lion de la prolcdion", 111<·)\~·it!C słowa
mi inż. Hougeron'a~ ), czyli do zmiany wzajemnego Hstosunko\\'ania 
si<.'. ci(.'żarów opancerzenia pionowego i poziomego, w ramach nie
zmicnionl'j, zgruhsza bior:Jc, wagi całkowitej opancc'l'Zl'lli:l. Talwk 
I i li to ilustrnj~J. 

Tabela I. 

qpancerzenic w °Io 
typ rok wyporności 

--- -
pionowe I poziome 

Hoya] Sovereign 1913 18,8 I 9,6 

Ba,lcn 1913 21,8 I 7,2 

Tabela II. 

opancerzenie 
l y p rok w tonach 

pionowe I poziome 

24,000 t. 1
) 1 4,000 6,200 

1930 
35,000 t. 4) I 4.000 7,350 

Dunkerqlll' 1932 5.000 5,000 

Przyjnrnj:!C wysokoś~ bombardowania rc'lwrni :U)OO m. 

i homh<: dawnego tY(HL ( _P: = 8, gdzit' p tTpn·zcntuje wag(,_' pocisku 
' • {1'' 

'') I 11 I (I t \ ) [,',·1vion t11cra-t-il le n1irassi•? '[ . . - ,l') Oil( , • ( l' \' .. 
. , ar, lnne, rn:w. 

. . :t) Hougcron (Ing. en eh. du (i. i\l.). La protection horizontale du 
Cllll':tsse. - H("Ylll' ;\lar\ tillll', 19:U. . ~ . 

·1) Projekt w prncy: \' . .-\ndrade (Ing. ppal du (1. :\I.),.. Au su.1ct 
d(~ la <·onstnrction d'unc rlottl' de 11avirl's dt• ligne. - Hevm· :\larrt111w, 19:rn. 
2 · Przer,l ~d Morski Nr 95. 97 

\ 



w kg, a - średnicę poc. w decymetrach), otrzymujemy tabelę III. 

\V tabeli tej mamy potwierdzenie tezy o sprowadzalności przypadku 

bombardowania do przypadku trafienia pociskiem artyleryjskim. 
Innymi słowy: opancerzenie poziome, wystarczające prze

ciw artylerii, wystarcza również przeciw bombom lotnic~ym. 

Tabela III. 

Waga homby 
w kg 

250 

500 

1,000 

1,500 

2,000 

Grubość przebi
janego pancerza 

w m/rn 

79 

101 

129 

149 

166 

Zestawmy z tą tahellq dane dotycz~J.CC zbudowanych po 

,vo,1mc okr{2tów, wzgl<:dnic tych, na których doświadczenia wojen

ne były najszerzej wyzyskane. 
Tak wi~c „I Iood" posiada pokłady pancerne h1czncj grubo

ści 16;-j mrn, ,,Nelson'' - 139 mrn, ,,Dunkerque" - 17:S mm. 
Jeżeli teraz przyjmiemy, że na odległości :~G.000 - -10.000 

m nowoczesny pocisk 406 111111 (:, = 16) przebija powyżej 200 111111 

pancerza poziomego, to widzimy, iż zahczpicezcnie przed artylcri~! 

( wci~JŻ przy wyszczególnionych ,vyżcj założeniach) jest nawet trud

niejsze do zrealizowania, niż zabezpieczenie przed homhami. 
Hougernn zwrócił uwag\', że już kalibry średnic ( 1 ;')i> mm 

- 2();~ mm) upoważniaj:) do takiego twierdzenia~'), doda.i:!c słusznie, 

że dotyczy to porównania różnych lrnlihn')\v na kj samej odległośd. 

Tak wfr;c na odległości 2:i.000 - :w.OOO rn. pocisk 1 ;>~ mm h~dzic 

miał lu!l upadku około (i:">°, zaś pocisk ,l()H mm - 2i>0
• 

Twierdzenie jednak, że kaliber 155 mm jest skuteczniejszy 

od 40H mm byłoby ryzykownym, nic mniej jest ono w pewnym sto

pniu prawdopodobne. Zdaniem tegoż autora, fakt wzgl{2dnic moc

niejszego opancerzenia pozionwgo k r:iżownik<'>w 1 O.OOO t. w porów

naniu z okr<;tarni liniowymi :~5.000 L jest potwicrdz<'nicm tej tezy. 

8. Nic kwcstionu.it!C założci'1 przyj<;tych w odniesieniu do 

pocisków a rtylrrii. należy z cab! sbrnowczości:! podkrcślit'·- arhi t ral

ność hipotezy co do homhardowania. 

5 ) W pracy L. Iwanowa i J>. Srnimowa: ,,Anglo-:m1erikanskoje 

morskojc sopicrniezestwo", - ~loskwa, 19:ł~ł. z'najdujemy rozważania na temat 

cwe1.1tualncgo boju (na dużych odległo.~ciach) mi~dzy japo1'1ski111i kr:Jżnwni

~ar:i11 typ~1 „Tak:io" (1 O.OOO t. i działa 20:ł m/m) i angielskimi kr:1żownika111i 

hmowymr typu ,.Hcnown" (:!2.000 t. i :181 m/m), - z poważnymi szansami 

powodzenia dla pierwszych. 
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l\Iamv bowiem prawo uważać bomby o _p_ = 16, analo-~ a3 
gicznc zatem do nowoczesnych pocisków pancernych6 

). A wówczas, 
jak to obrarnjc tahcla IV, sytuacja zmieni siQ radykalnie. 

Tabela IV. 

Waga bomby 
w kg 

250 

500 

1,000 

1,500 

2,000 

Grubość przebi
janego pancerza 

w m/m 

101 

1'29 

166 

192 

213 

Już bomby wagi do 1.000 kg wystarczt!, aby przebić pokła
dy "Nelsonów". 

U. Znacznie mniejsze homhy. hykhy zrzucone z wystar-
czaj,!CO dużej wysokości: wcitiż o _!!_ = 16 również wykazują . aa , 
z1rnczrn! zdolność przebijania pancerza ( tahcla V). 

Przv wysokości bombardowania około !>.OOO m, pokłady 
,,~clsona" p°i·zchije homha i)()() kg! 

Tabela Y. 

Wysokość Grubość przebi.ianego 
hombardow. - pancerza w m/m 

w lll. hornl>a 
I 

bomba 
250 kg 500 kg 

3,000 96 124 

4,000 114 150 

5,000 129 170 

6,000 143 188 

7,000 154 203 

Lad u nek t Ych, nawet me wid kich bomb, jest zupełnie do-~takcznv. ~ · 
~ .Jest jasne, że ze wzrostem wysokości bombardowania, 

prawdopodohic{1stwo trafienia zmaleje, ale równocześnie w jeszcze 

, . H) Por. Callou (Ing. gC:·neral, Directeur de Service Technique des 
Lonstnl<'t1ons :\aYales). - L':ll'mernent du grand navirc de combat. Hcvuc ~Iaritirne, Ul'.!1. ~. 
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wi(.'.kszym pono stopniu spadnh_· wydajnoś<'.: ognia artylerii przeciw
lotnjczcj . .i\drniral Sturdce, kt<'>ry zatopił L·skadr\'. hr. Y. Spce poza 
zasi~gicm jego dział - oto wzbr dla dow<'><lców lotnict,,·a morskie
go! ( tych akwenów. na których warunki meieorologicznc nic krę
puje! zbytnio lotnik<'rn· w wyborze wysokości bombardowania - do
dajmy od sichie). 

Zrcszt:i ze wzrostem ilości wprowadzonl'go do akcji lotnic
twa. uda si\' zapL·WIH' utrzyma<'.· dostatecznie wysok;1 ilość trafici'1. 

Konsekwentnie z powy;:szcgo wniosku.hic. należałohy uz
nać, że nawet na,ilcpszc okn;ly współczesne nic s,1 dostatecznie za
hczpicczone przed bombami lolniczymi. gorzej nawet. ho oto d~ż.ic 
do zwi(.'kszcnia odporności pokładr'iw na uderzenia homh, obniżano 
nieraz odpornoś{· całokształtu pokh1d<')\\' na dziabnie pocisk<'>w arty
lerii. 

Tak wi(.'.c, _jeżeli d:iv;nic.i 1 :m mrn pancerza dzid0110 pomi(.'
dzy pokład górny ( 80--DO mm) i dolny ( 10 - i)() mrn), to dziś na 
pokład górny przypndłoby 120 rnm. a na dol11y .. 1 O mm. A wic;c 
z tradycy,incgo. wypn'>bowancgo kesonu nic nic zostało. Uwaga ta. 
słuszna w odniesieniu do .. ~elsont'rn·", nic dotyczy typu „Dunkcrquc" 
(i późniejszych. zapt•\\'IH' ). na ld{)l·ym zachmrn110 solidny dolny po
kład pancerny. 

Co spowodowało li,'. zmia11t; '! - lluzmyczna ( jak widzieliś
my z powyższych lahd) pogmi za ni{·przcbijalności,J opancerzenia 
przy ograniczonym tonażu jednostkowym. A tymczasem przecież 
wzmocnienie gruhości dolnego pokładu kosztem górnego lepie.i na
<laje sjc; do lokalizowania uszkodzd1, spowodmrnnych dokonanym 
już przchicicm g<'>nwgo pokładu p:11H'<·nwgo i wyhllrh<'rn w 11astc;p
stwie hornhY. 

Zni1jd,1 si<,> ludzie - koi'1czy inż. Hougc,·011 - k I órzy h(,'.di1 
pocieszali: .. każda hrn{1 znajdzie swój przn:iwśrodck". :\larnc to po
cjcszcnic, niech lotnicy nim nic przejm ufo si(:. I IistoriQ opancerzenia 
bowiem znamionuje ha rdzo powolny rozwój. zdaje zaś ono swc'>j egza
min co kilkadzicsi.,tl lal. w<'iwczas gdy i111H' dcmcnly' siły okr(,'.tll 
( np. maszyny). doskonal:! sic.· 11icporów11a11 ie szybciej, ho s.! wypró
bowvwane codzici'1. 

• 10. Niekl<'1re z przyloczon_\'eli pogl.Jd<'1w spollrnły si(,' 11a la-
mach .,U. S. ~- I. Procc·<'dings" z krytyk:.1 kpt. Kniskcrn:i. 

~ie kwcstionu.i:1c 1w og<'ił ściśle technicznej strnnv rozwa
żat'1, uważa on. że mvzgl(,'.dnicnic calokszlaltu zagadnienia OPL. okr~
tów warunkowałoby racLcj wyhc'1r lyp11 bomby krnsqcc.i. nichcz
picczne,i dla okr~·t11 nnwd w rnzic wyh11rln1 w pt'\\'ll<'.i odległości od 
hurtv. 

· \Vydajc sit: 11am jnl11.1k. że przcci\\' 110\,·oczt·snym oknJom 
iiniowym, chronionym pokażn:vm opa11ct'rzcnicrn poziomym. z na
~<-·żyeic prz<-'myśhm,J niezatapialności:.!, - bomby o wielkim ładunku 
i ciPnkich ściankach ( daj,1cych lekl<iP odłamki) nic będ.J zbyt slrn
k<-:z1_1e. I Io zan')\\'Ilo w razit' trafienia }wzpoŚr<'dni(·go, jak tym har
dz1c,1 wyhucha.h!c w P<'\\"IH'.i odll'glości od kadlu ha. 

, Co dt~ pi<'rwszcj e\\Tntwtlności. to należy przypomnieć 
1ffancowc tt·orH·. zrndzonc /. niczwyklt·.i napod1r slrntcczności japni'l-
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skiclt granal<'l\Y kruszącyd1 w hitwit' cu~zym_skiej' ). _\Yia_donw dzi~ 
jednak, że nie skukcznc,ść pocisld)\Y jnpo11sk1ch, a mcznHL'n.1~~ przt: ·
c:i<!Żcnic pancerniki)\\' rosyjskich. ktiH·e zredukowało . JHmizC.J do
puszczalnego minimum ich skukcznoś<.'.· ho,iow,!, y~·ło głm~·n <! 
pl'zyczyną katastrnf'y. Doświadczenie bitwy JullandzkH,'J potwier
dziło koniccznośc'.· ostrożnej oceny skul<..·czności granatow krusz::! 
cych prz<'ciw racjonalnie zabezpieczonym wspi)łczcsnym okr~tom 
hu,iowym. \Yniosek iL·n mużnaby 1·ozci<!gn,i· 1 na unalogiczne bom
by lotnicze. z pewnymi zas\ rzcżc11inmi, oczywiście. 

Przcchodzac do ocenv skukczności wybuchu bomb w J>l!
hliżu kadłuba, uwa>.amy. Żt' s":Y~·dt'm niezala;>ialności, dobrze rozw1-
nil,'.ly jcszcz<' przl'd wojn,J we fiolach rosyjskiej i niemieckie.i ( za 
Dr. Btirkll('l'l'm, konstrnklornn nicmicckich okrt:t<'nv liniowych. Jm
daj<; por<'>wnawcz:! tahcll..' \'I) po ,,·oj nit' poczynił znaczne post<,>py") 

Tabela Yl. 

Wiei koś<'· 
przedziałt'lw 

Okr~ty liniowe Kr:Jżowniki liniowe 

l\lnłe 300 111:i 

średni<.· 300 - lC.00 rn 3 

Duże > 1000 m:1 

Koenig 

750 o 

25"/,., 

Qi\/ ,r 

Emperor of Derfflinger 
Jndi:1 I 

70'1 u 65°/ 

7";, 28li 

23" 7¾ 

P,·incess 
Hoya] 

49"/0 

9% 

42% 

\\' lym m1<·,1sct1 -.,·arlo zanotować z.isbrna\\·ia.i:icy pogh1d \ 
11icjcd11ukrnt11ic ju.i. cytowant'go inż. Hougeron'a. a mi:1110\\icic \ 
lwienizc11il'. Ż(' okn;towi hard:,ic,i zagraża atak. przy pomoc~,- (iO 
hornh po ~:> kg, :rniż<'li :~ hnmh po ;>00 lq.(1 ). Chodzi lu o homhY wy-
huchaj:icl' koło hu rly. ' · · 

11. \Yszvstkit' 11asZL' rozważania dotvchczaso\\T zakładały 
l>omha rdowa11 iv ": loeit' poziomvm. \ Y la tael; osta I nich rozwirnJit 
~i<; nwtoda bornha1·dow:mia ,,. Io.cie 11urkm,·ym. 

J>odkrt'śli{· nah-żv, żc la sama homh~l. klc')ra zrzucona z wy
!->okości ,>.000 m. możt' p·rzchil· 11p. '..WO mm pancn zc1 pozionwgc,, 
przy ataku nurkowym ze ~.tosmrnm·j dzisiaj wysokości (:)00 - 1.000 
m. ), przehi,i<..· z:tl(·dwie 70 - qo mm. O ik zakm \\·ysokość ta nil· po-

•) :\1. Cn:1nieux ( Ing. gl'llt·r;d d'.\f'l. :,.;,1\·,tll'). La Crnnission de (;;hrt·. H('\'IH' :\l:lrili111l', rn:m. 
Prnf. L (;onczarow. :,.;iekotoryj1· l;iklicz('ski.k uroki Cusi111y . 

.\!orsku.i Shornik rn:{:-1. 
. ~) H. de Boys-.on (Ing. pp;d du (;_ :\I.). L:i prntccti,,n <'ontre ]es 

l'xplo-.1011.._ sous-111;11·ines. - lkn1c :\laritime, rn~:t 
F('rll:llldo Casso!l(' inµ;. Appunti sulla protczionc subacquea e sulla salvczz;i <h·lla vita uma;1a in mar('. - HiYisl:1 '.\larittinw l!l~~- (Praca nie nowa, all' bardzo sysle11wtvczna). 
S. .I ;1 kn\\:ll'w. Xiepolopl i,1jl'rnost' nadwodnych kornblej. \\'(ljen-giz rn:ą 

Hc\'l1t· de 
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większy się znacznie, metoda lotu nurkowego może być stosowana 
jedynie w odniesieniu do okrętów słabo lub wcale nieopancerzo
nych10 ). 

12. l\Iamy pełrn! świadomość, iż wszelkie rozważania 
w rodzaju niniejszych S~! niekompletne, analizuj~! how:cm jedm! 
tylko z wielu stron tak złożonego zagadnienia, jakim jest OPL. flo
Ly11 ). 

Przy wyporności poniżej 3G.OOO ton nic można myśleć -
naszym zdaniem - o zupełnie skull'cznym w sensie niPprzcbijalno
ści zahczpiecżcniu okr(,'tów przed bombami, o ile, rzecz jasna, nic 
zaniedba się osłony przed artykrh! na średnich odległościach boju, 
w postaci opancerzenia pionowego odpowiedniej grubości. Takie 
kra{1cowe rozwi::!zanie byłoby nieostrożne ( przynajmniej w naszych 
warunkach widzialności): stara hroi'1 artyleryjska mogłaby sprawić 
niemi!:! niespodziankę tym, którzy by j:1 zlckceważyli 12 

). 

Jeżeli nawet okr<;'.t wydaje si~ być wystarczaj:ico zabezpie
czonym ze wzgl<;'.du na bomby h<,'.d,Jcc· w użyciu dziś, to nic nie prze
szkodzi, aby już jutro pojawiły si(,' homhy znacznie pot(,'żnicjszc. 
O jakiejkolwiek bowiem mi(.'.dzynarodowcj reglamentacji na wz<'>r 
np. ograniczenia kalibrów artyl<'rii - nic może być mowy na serio. 

Czy jednak przeprowadzone w grnnicach rozsądku w1:mo-
cnicnic opancerzenia poziomego jest bezcelowym? Nic, h(,'dzic ono 

1 

przecież wywierało sw<'>.i dodatni wpływ, kn;puj:.ic akc.i\' lotnictwa. 
l gdyż samoloty alakufocc h:1dź zabiorą ci<,;ższe bomby, traqc ze· 
1 zwrotności. szybkości i pułapu. h:1dź kż bombardować h<,'d~! ze zna-
cznie wit:l:szcj wysokości. co ma S\\'C' ujemne st remy, jak zależność 
od stanu zachmurzenia i konieczność wprmvadzania w akc,i<: zna
c1:nic wi(,'kszych mas lotnictwa - a to - aby nic dopuście.'· do spad
ku procentu traficó. 

Jeżeli dziś jesteśmy świadkami równokgkgo gwałtownl'go 
rozwoju lotnictwa i wzmożonego budownictwa okr<,;t<')\v liniowych, 
to nic można tego ostatniego zjawiska kłaśi: na karb konserwatyzmu 
admiralicji. Haczcj s~idzić należy, ze z ufności:! spogl:1da.i~! one na 
rozwc'>j całokształtu środkc'>w OPL., w kl<'>rym opancerzenie poziome 
jest tylko jednym z licznych cknwntów składowych, przy ograniczo
nych · wypornościach moż<· nawet nic najważniejszym. \Yykraczaj:1c 
już poza właściwy temat, w tym miejscu zrobimy uwag~'. że kryzys 
lotnictwa myśliwskiego, jaki zarysowuje si~ w lot ni el wie h!dowyrn 
wobec zbliżania si<: lotnictwa homhardufoccgo do takich szybkości. 
których ze wzgl<:du na zdrowie pilol<'m' lotnictwo myśliwskie, (byt 

10 ) L . .-\uriol (Ing. en chef d'Art. .':aY.). Quclques considerations 
sur ks mt-thndcs de bornhanlemcnt par avion. - HcYuc ~Iaritirnc, rn:r,. 

IL Scrrc (Cne de freg:ile). Bombardt'lllent (•n piquć ou l)()1llhank-
11H·nt en vol horizontal. - Henie i\raritirnc, rn:{:>. 

11
) J>r<'il;ę uj(:ci:i całokształtu zag:Hlnienia OPL. floty znajdujemy 

w pracy p. \\'. F.: Obrona przct'iwlolnicza floty. - Przegl:1d :\Iorski, l!J:H. 
. 1:2) że jednak istniej:} umysły, kt<'irc na podoh1w krai'H·owości si<;'. 

pis:-::1, wida<'.· np. z zmnieszczonego w „.Journ:d Hoy:11 l'nited SerYicc Insti
tution", maj rn:łt>, prnjl'ldu okr<;lu liniowl'go o wyporności 2;-i.000 ton z pasem 
pann.·rnym grubości zall'dwie (i". 
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którego oparty jest na przewadze szybkości) przekroczyć nie zdoła -
nie jest jeszcze tak bliski ,v lotnictwie morskim. 

1:t Rozpatrując z kolei klasQ krąŻO\vników, zauważyć mo
żemy, że zarówno da,vniejsze jak i najnowsze kn1żowniki ( z wyj~1t
kicm może „Atago", jeśli zawierzyć mamy rocznikom) nie posiadają 
dosyć skutecznego zabezpieczenia nawet przeciw dosyć lekkim hom
hom. Tabele 111, IV, V i YII to obrazują. 

Tabela VII. 

Wyporność 
Opancerzc-

typ rok t. W. nic pokładu 
w m/m 

Algcric 
1930 -- 10.000 80 1933 

Atago 
1927 -- 10.000 127 
1931 

Duquesnc 
1925 -- 10,000 -
1928 

Emile Bcrtin 
1931 
-- 5.886 50 

1933 

J>rimauguet 
1924 -- 7,249 -
1927 

-· 

(iraudcnz 
1913 -- 3,838 50 
1914 

Adm. Nachimow 
1913 
-- 7,600 25 

1915 

.Julcs :\lichclcl 
1905 
-- 11,072 85 

1908 

. Jeżeli w odniesieniu do okr~tów nieopancerzonych uważa 
SIQ, że pociski 138-li):l m/m s~! wystarczafoco skuteczne, to ~rnalo
gicznie można twierdzić, że przedw takimże okr(,'.tom wystarczą 
homhy lotnicze wagi -10 -GO kg, zaś przeciw lepiej opancerzonym 
kqżownikorn ci<:żkim - homhy GO- 1 ;')() kg. 

Zarazem krc}Żowniki Sc! bardzo wrażliwe na wybuchy pod
wodne. ~ajkpicj pod tym wzgl~dcm S~! zabezpieczone, jak siQ .zdnjc, 
typy „Ilawkins", .,Kent", ,.Atago". Zakładafoc, że najwjfJrnza do
puszczalna szerokość kn!Żownildm' jest bliska 20 rn, można Jlrzy
puszcz~1ć, że maximalnie rozbudowane zabezpieczenie CZ(.'.Ści po~l
wodnc.1 nie przekroczy 4 m. ;i() z każdej hurty 13 ). Zrcszb1 dziś do 

,a) Artykuł p. Iloffrnanna w „The Shiplmilder and :\Iarinc Engine 
lluild(•r", rn:ti. 
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liczb podobnych zbliża.i;! si<: chyba .wdynie okr<.:ty pancerne typu 

.,lktt tschland''. 
Zdaje .si<.: wi12c, ze właśnie w odnics1cniu do kr,1żownik{)\\' 

mafo pel n.! wartoś<.'.· przytoczone w p. 1 O pogl:1dy kpt. Kniskcrna. 
Jeżeli przyjmiemy, że układ ~-eh pokłnd<'>w pancernych ( ke

son). lepiej zabezpiecza przed pociskami artylerii, auiżcli .kden grub
szy pokład, to pod tym wzgl<.:dcm najlepsze wspMczesne knr~owniki 

ci<:żkic s:J słabiej zabezpieczone. niż np. przcd\\'ojennc l'rnncuskil' 
kqżowniki pancerne 14 

). 

1 ł. · Szczcg<'>111ym przypadkiem omawiane.i w p. ~l moż!i

\\·ości Z\Yi,;kszeni,t wysokości bombardowania. jest koncepcja atako

\rnnia fiol w bazach o 11il'wiclkicj powierzchni og<'>lncj ,.-. ). Charaktl·
l'yzu.k .i~} lo. że odsetek trafic{1 nie maleje ze wzroskm wysokości. 

Sprawt,: t<.: ryl'crujcmy IW tym miejscu. gdyż ze wzgl<.:du na 
wchodz::icy \\" gr(,'. typ homh. len rodzaj bombardowania jest groźny 

przed<~ wszystkim dh! okr<2t<')\\' słabo opancerzonych. 
Punk km wyjścia tej koneepc,i i jest st wicrdzcnic, że wszy

s tkic bazy p;n'1stw śrl)(lzicmnomorskich mog::1 by<'.· obiektami dzia

ł:.u'1 lolnictwa bombarch1.i:1ccgo, z drngic.i zaś stron~· wszystkie one. 
;,: wyjc1tkicm Bizcrty ( 120 krn 2

) posiadafo 11icwil'lk;} powierzdmi1: 

(Tulon - 10 km 2
; (;ibraltar - 2.:>; Lu Yall'lta - :l.:">; La Spczia -

1-1; ~rapol 1.:> km 2
). 

Xowoś<'.· poll.'ga na prnpozycji. by lotnictwo hombardmYało nic 

poszczcg<'>ltH' .it'dnostki w bazie. a cal:! powierzchni<: bazy. Ab~, ,1zy

sk.t(· dostaleczrn1 ilość trafie,\ winno 0110 używa<.'.· homh o 11icwiclki<·.i 
wadze. Cdyhy kd~· na 1 ha przypadło 1 ~ bomb. odpowiadałoby to 
dla edu o wymiarach okn~t11 o wyporności l(U)OO ton - :; trafieniom 

hczpośrcdnio w okr~·t. ~-- :~ w odległości od hurty mniejszej. niż 

:, rndn'n\· i ~ w odległości ."i - 10 mod hurlY. Przy takich założe
niach dla dziala{1 np. pr\-:cciw Tulonowi lrz('haf)\· hYlo~użyc'· -180 samo-
1ot<'>w. zal>itTaj,Jcyclt /~() lrnl homh (i() kg; zaŚ ~!)1'.Zl'Ci\\' (;i},rallarowi 
- zakd\Yie 11()_ C:',·fr:',· k i1ic przekraczaj:} możliwości tych pa{1stw. 
ktc>rc <h}Ż,Jc do posi,1d:rni:1 lot11ictwa zaczepnego, stworzy}v „Armie 
powi<'l rz111:". · · 

1 ;). Zda.ie sit.:, że \\' świ1·llt' zcst1wio11ych tu pogl:,Hl<'>w cu 
tt)szych fachowdrn·. widai·, wyraźniv. jak hl:1dz:1 zar< 0

)\\'ll0 ci. ktc'H·zy 
\\·ierz<J. że ~anwlot spt,·dzi wit·lkie okr<,·ty z powi('rzchni mc'irz. jak i ei. 
kl{>rzy - zamyka.i<}C oczy 11a poł<,'Ż11y rozw<\i lot11ichrn. ohin·uj:J 
wil'lkirn ok rrf 0111 „ła l\\'y żywot". 

11
) Hougeron. L':1c('ord d1· l.ondrcs t·f 1\·,·olution du l'roi:--.c111· 

](~gt'.•r. Hevuc :.\Iaritimc 1 H:J.'.">. 
1
'') Hou!.{ernn. :\lari1w d :1\'i:tlio11 ('11 ~It'·dikrr:rnfr (H'(·identale. -

L'lllustratio11, 19:HI. 
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K.\PIT,\:\' ~L\HY:\'".\HKI )(;~.\CY PO<~OHZELSKI. 

Określenie dewiacji magnetycznego kompasu 
za pomocą sekundomierzy . 

. ksi to spos<'1l>. oglo:-;zrn1y w ko1'ict1 ubivgłcgo "tukcia przl'Z 
::1ust ri.ackieh ol'iel'n')\v mary11arki Sigiarto i Floriana, olwcnic z:1-
pomnian\' i nic wYkladan\' w , 1wszyeh szkołach. ani ll-ż wymieni:my 
w podn,.'cznikacli ·nawigm\j11ycl1. ł)rzyhtc.-::1 go I. Til'rieciww w s<;
wieckim l'achowym wydawnictwil' .. Zapiski po gidrogrctfii'' po 11sku
ltTznil·11i11 pt>w11ych zmian, zd:.1ża,i:.1cych do 11prnszcze11ia wzon'>w. 

Ze' wzgl<,>dll 1ta 11ic,Y:Jlpliwt' walory ic'go sposobu, warte, sit 
,.,_ 11irn zapoz1wt'· i poh-eit'~ go do użytku. 

Z :1 s a d y. .kżcli ol,, n,.·I rnzJH>Cznic <.1pisywac'· cyrkulacje; 
przy slcdym odehyll'11it1 słl'ru. stałej szybkości i przy 11irnlwcności 
,,·pływ<')\,. silnego wiatrn. to po jakimś c,1,asic. okn.·t zatoczywszy ko
lo, we.idzie' \\' sw<'>.i ślad torowy. wś n'1ża komp:1sm,·:1 powrc'lci do 
~wcgo pil'rwotncgo polożrnic!. Prz~· hrnku jakichkolwiek sił zakł<'>
caj:JnTh ruclt n'lży kornpa~mn·j. odcinki czas11 przejścia przez krc
sk\'. k·11rsm\'c} rc'1\\'tltH1dkglyclt punkt<'rn· n'>ży kompasowl'j - powin-
11,· hYi: sobi(' n',w1a·. ~ien'>w1wść wsponrni:1nych odcinld1w czasu 
\\~skale 11;1 ohtTnoś<'.· sil zakl<'1ea.i~.1cych rnch r<'>ży. ~a przykład. za
loŻ\'lllY, dla \\'il'kSZl'.i prnstoty. że całkowita cyrkulacja okrętu. 
I. f p1~zl'ci,Jg cza~ll od cll\\'ili pr_z,c,i_ści:i pu_nktu ~ prz:':- krcsk<: kurso~ 
,\';l do chwili po\\·l<'mll'go J>rZ~'JSCW łt·~c,_z J_Hl11klu, ro:-y kompasowe,1 
- za.i<,-la :;nu sl'kt111d. Przy 1m,ob~'c11'.lsc1 sil_ znk~oc:~.F!cych rucl~: l:o 

sd~1111dt' rc'iża kom1>asm,·a przcsu111t· Sł(,' o 1 '' 1 odc111k1 czasu prze,1sern 
pu11kl<'1~\' N. NO. O, SO. S, Slfl, \fi, N\fl i N przez krcsk<: kursmq lH,'
d:i r1'iw1w po l~ sek. .lt-żl'li od punktu N _dn ,~O r<'>~a 

1
kmn1~~~sowa 

przvs11nit' si~· w czasil' n sek., oznacza_ io, ze roz~1. p~>siarn1 swo,1 ,da
sny rueli \\' st rrnw pr;,v('i\\'n:J rucllm\'I cyrkulac.11, 1 podczas eyrku
l_:1eji w pr:l\\'O _ ,~>rzesllIHJa si<: od S\:Tgo polt1d1!ika \\' k\\·o o '.2 11

, tj. 
1/l' dl'wic1c,i: 1 zmieniła si<,- " strrnH.: m111uso\\'ćJ o 2". 

l j z :1 s a d Il i '-' 11 i l' I t· u r l' I y L' z Il c. \Yl'd111g zmiim 
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zachodzących w dewiacji, obserwowanych za pomocą sekundomie
rzy, można określić współczynniki dewiacji, i według współczynni
ków obliczyć tabclQ dewiacji. 

Niech o = A + B sin 3 + C cos 3 + D sin 2 3 + E cos 2 3 + 
+ F sin 3 3 + O cos 3 3 + H sin 4 3 + X cos 4 3 + 
L sin 5 3 + M cos 5 3 + N sin 6 3 + ... 

Po zróżniczkowaniu otrzymamy 

do = (B cos 3 - C sin A + 2 D cos 2 ~ - 2 E sin 2 3 + 3 F cos 3 3 -
- 3 O sin 3 3 + ... + 6 N cos 6 31+ ... ) d 5. 

Po całkowaniu w 8 równych odstc:pach, tj. od N do NO, od 
NO do O itd. otrzymamy 

r; r: 7: 

f 4 

d O = f 4 
B cos 3 d 3 - J' C sin ,\ d 3 + f 4 

2 D cos 2 3 d 3 --
o o u u 

-2E sin2 3d3+ ... +6N cos63d3+ .... j •4 f 4 

o o 

o no - o n= ..\1 = B(sin N O- sin N)+ C(cosNO-cos N)+ 
+ D (sin 2 N 0- sin2 N) +E(cos2 ~O-cos2 N)+ ... 

albo o no - o n= B (0,707- o)+C(0,707 - 1) + D (1-0) + E(0-1)+ 
+ F(0,707- O)+ O (-0,707-1) + /f(-0 -- 0) + K(- 1 -1) + 

+ L (- 0,707 - O) +M (- 0,707 -1) +N(-1-0) ... 

Po wykonaniu całkowania \\' pozostałych 7 o<lst1:2pach od 
,. ;: '- 3;-: 

do - od - do - itd. otrzymamy 8 równa{1 z 10 niewiado-
4 2 ' 2 4 

mymi ws1><',kzynnikami: 

..\ 1 = 0No-0N= 0,7 B- 0,3 C + D-E +o,7 F-1,7 O-2K-0,7 L
- 1,7 M -N 

1:l = 00 - ONO= 0,3 B-0.1 C-D-E-1,7 F + 0,7 0+2 K+1.1 L+ 
+o,1M+N 

1;i=oso-oo=-0,3 B-·0,7 C-D+E + 1,7 F + 0,7 O - 2K
-1,7 L +o,1 M+N 

1-1 = 05- oso =-0,7 B-0,3 C + n+ E--0,1F-1,7O+2 K+o.1 L
-1,7 M- N 

1:,=osw-os=-0,7 B+o.3 C + D - E-0,7 F+ 1.7 O-2K+ 
+o.1L+1.1M-N 

1
G=

0w-osw=-0,3 B+o.1 C-D-E+t,7 F-0,7 0+2 K
-1,7L+o.1M+N 
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~ 7 = oNw- ow=O,3 B+0,7 C-D+E-1,7 F-0,7 G-2K+t.7 L-
- 0,7 M + N 

~s=0N-0Nw=O,7 B +o,3 c+D+E+o,7 F+t,7 0+2 K-0,7 L+ 
+t,7M-N. 

\Vspółczynnik A odpadł podczas różniczkowania, ":~pół
czynnik H podczas całkowania. \Vspólczynnik A bez obscrwacJ~ na
miarowych nic może hyć otrzymany, natomiast wspólczynmk H 
może hyć otrzymany, k•cz wtedy należy całkować w innych odst~-
1mch niż przyj<;'.tO wy~:cj. 

Przypuśćmy, że wielkość dewiacji jest mała i wszystkie po
zostałe współczynniki opróc.1. /3, C, n i E s~J rc'nvnc zeru. Wtedy bQ
dzicmy mieli 8 równai'i z 4 niewiadomymi. Hozwi~1żcmy je według 
ml'lody najmnh.•jszych kwadratów. Z powodu bł~dów w obserwa
cjach lewe cz<J;ci równmi. -

1) +o,7 B -0,3 c+D-E-;\=O s) -0.1 s+o.3 c+D-E-~5=O 
2) +o.3 B - 0,7 C- D-E-J~=O 6) -0,3 s+o,7 C-D-E-16=0 
3) -0,3B-0,7 C-D+E-~3=0 7) + 0,3 s+o.7 C-D+E-..11=0 
4) -0,7 B-O,3 c+D+E- ~1=0 8) +o.7 B+O,3 c+D+E-.i8=0 

- nic h(,'d~! równać siQ zeru, kcz pewnym oczywiście niewielkim 
liczbom, które oznaczymy o_dpowirdnio przez Xi (i= 1, 2, 3 ... 8). 

\Vkdy równania te przyjm~! wygh!d nast~pujący: 

0,1 B - o,3 c+D-E-Ji =x1 
0,3B-0,7 C-D-E-J~=X2 ...... i t.cl. 

i=8 

Określimy B, C, D i E tak, aby wartość :Z: x 1
2 = S była 

i-1 

najmniejsza. Dlatego konh:cznym jest, aby wyrazy 
os as as. 
an' ac· aD 

dS 

iJE' 
rc'nYnały siQ zeru, lj. 

107 

\ 

\ 
\ 



Te cztery d)\\'llania, \\. naszym przypadku. po wykonaniu 
działar'1 przcdstawi:J siQ jak niżej: 

1) + 2,32 B = + 0,7 .lJ + 0,3 .l:! - 0,3 .l:I - 0,7 ~, -- 0,7 .l;, -0,3 .ili + 
+ 0,3 .l; _i_ 0,7 .l,i. 

2) + 2,32C=-0,3 .l1 - 0,7 .l:!-0,7 .l:1 -0,3 .i, + o.3 .l j+ 0,7.ili + 

+ o,717 +o.31-i . 
3) 8 D = .l1 - .l2 - .l:: + .i-1 + .i:, - 11; - .i , + .la. 
4) 8 E = - .i 1 - .i2 + 1:1 !- 11 - 1:i - i1; __j_ .l, + .i8 • 

Z tego otrzymamy wartość samych wspc'>łczynnik<'1w. \V tym 
celu wpierw dodamy n',wnania l. ·ł. ;j i 8 i licz,ic. że wszystkie 10 
współczynnik<.)\\' różni~! si(.' od zera. otrzymamy: 

.l l - .i, + ..i ;, + ..i 1' = 4 LJ - 4 N= 4 ( lJ - N) 

.l 1 + 1 2 + .i;,+ 1 1, = -4 E; 
1 2--I .i::+ .l0 + .i,= - 4 D + 4 N = - 4 (D-N) . 
.i:1 + .ii + .i; + .i . .,=+ 4 E. 

1) .ll-.lJ-.l:, + .i,= (2,8 B + 2,8 F - 2,8 L) 0,
7
_ = 0,8 n+o.8 F -0,Bl. 

. 2,32 

2) .'.,-..1,-..ln j- ..1, = (1,2 B - 6,8 F -f- 6,8 L) 
2
~~% = O.I B - 0,8 F -t 0,8L. 

3) -.l1-1,+ 1 .)+1, ={1,2 C-l--6,8 O-t-6.SM) ~= 0,1 c+o,so+o.BM. 
2.32 

4) 1:!-.i:1+ .il,-i-.l; = (2.8 C- 2,8 G - 2,8M) O,?_= 0,8 C- 0,8O-0,SM. 
2,32 

.Jeżeli dodamy n'n\'nanic I) do ~) otrzymamy lJ, jeśli do
damy n'>wnm1ie ;~) do 4) - otrzymamy wspt')lczynnik C. 

Z lego ttld,l(bmy sch<'nrnl dla ohliczd1 \\'sp<'dczynnikbw de
wiacji: 

di /J, c, d~ b~ C2 f'1 r2 

~I ~, -~ -~. 1., -~ -~I Cl1 
~, -11 - 1 1 -.i; -~~ -~ -12 Cl -I 
~.-, -..l:, ~ :. - 1 ,; -..l,; ~ .; -.i" 1. 
~, -l ,Q ~, - ..l; ..l j ~- -~,; 1~ 

-1 ~ ~ d , ~ ---: /J l l \' I " . d~ \' I \ ' I :- t', \' 
- =- C1 - =::=o'J26 - ;0~3os - = e2 

t d~ x0.305 X 0,126 +ei 
8 (n - NJ /,l <', [! r~ (' 

+[!~ t- C2 

/J C 

Huhnki d., i e., moż11a nit· obliczać·, gdvż s:J one n')\vne ru
llrykom d 1 i r

1 
z <;dwr~)tnyrn znakiem; jedy1;ie~dla kontroli hyłohy 

to wskazan(' . 
. ~a og<'lł schemat wypadł bardzo prosty. wymagaj:Jcy nic

skomplikow:111yel1 uhli('zcr'1. Po ohlkz<'ni11 W<'dług powyższ<·go sdw-
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matu wsp<'>kzynnildiw B, C, D i E możemy łatwo obliczyć tabdQ 
dewiacji co t 0' 1

, uwzgl\'dniaj:!C współczynnik A z ohliczci1 dawnych. 
P 1· z y k ł a d o k r c ś l c n i a d e w i a c j i z a 

p o m o c :J • s c k u n d o rn i e r z y, \Vykonnno następujące 
ohscnvacjc na cyrkulacji w prawo i w k,,,o ( patrz zał. schemat). 

\Y rubryce I wpisano kur~y kompasowt>; moment ich 
przejścia przez kresk(,'. kurso,Y,! został zanotowany według sekundo
mierza. Odnośne wskazania sPkundornicrza na cyrkulacji w prmvo 
i w lewo wpisano do rnhryk II i Il L Obserwacje odbywały siQ na
~tc;pujcJco: położono slcr prawo 10". Przygotowano dwa sekundo
mierze. Po wykonaniu przez okr(,'ł połowy cyrkulacji, w chwili 
przt'el10dzcni:1 przez kreskc: kursow,! punktu „Ost" n'>ży kompaso
wej urnchomiono 1-szy sekundomierz. w momencie przcjśc1a 
przez krcsk<: kursow:J punk ln NO - naciśni~·to oba sekundomierze. 
tj. zatrzymano 1-szy i uruchomiono 2-gi. \Vskazania picnvsz.ego se
kundomierza zapisano do rubryki li. \V kn spost'>h kontynuowano 
ohs<'t'\\·ac_je. Po wypełnieniu rnhryk Il i llf, wartosci średnie z ohu 
cydrnlacji wpisano do rubryki TV. Podsumowano mhrykQ IV. Re
zultat ~ podzidono przez 8. Otrzymam! liczb(,'. q sekund odejmo
wano od wszystkich 8-iu liczb rnb,·yki !V. Otrzymane odchyłki .i 
wpisano do rubryki V. Odchyłki le stanowi:! właśnie warlośd ..l; 
(i=l ... 8). w~Tażone w sekundach czasowych. Nast~pnic, zgodnie 
z uproszcz011Ym selwma te,~1 obliczono wsp<'>łczynniki B, C, D i E 
( w svkundaeh czasowych). \Y ten spos<'>h otrzymano: 

b=-1.9; C=-f-1,1; d=-f-0,1; E'=-f-0,1. 
. , Aby otrzyma<'.· współczynniki w stopniach. należy je przcmnozyc przez :rno : ~=Z, wfcdY: 

B=-1°.t; C=+o0 ,7;. D=+o0,1; E= -f-0°,t \ 
. \\>"Iicz(!lll' w k~1 spos('>h wsp<>łczynniki pon'>wnano z wspól

cz~nn1k:urn; ol_>h_cz,>nym1 za pomoc~! namian'm· nahicżnil«'>w dcwia
ey,p1ych. \\, ymk1 hyły nast\'pLij:Jcc: 

obserwacje z obserwacje z 
sekundomierzem namiarów 

A +0.1 
B -1°,1 - 1,5 
C +o. 7 -f- 1,0 
D +o, 1 o.o 
E +o. 1 +0,2 

.fok widać raullcity S,} dobre i możliwe do przyjc,;cia. Oczy
w1seic wyniki dobre ht;dzil'. można otrzymać tylko w wypadku, gdy 
kociołek kompasowy znajduje si{.'. w należytym p01·z~1dku (iglica 
wyostrzona. gnia:,,;dko róży wypolerowane, hcz skaz) . .Jeśli warunki 
le h<2d:! zachowane, tarcie gniazdka o iglic(.' oraz „porywanie" róży 
IH·z~·z płyn, lH,·d:J stale podczas n'l\vnornienwgo obracania sit,~ okr~
tu I nie wpłynie to na zmian(,' w dewiacji. (\Vcdług sekundomierza 
]
<,hslTWll_j{-mv tYlko zmi:inv w dcwiar'1i nic zaś ic1· wielkość~ ahso-11 t n:1). · · · · ·' · 
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D o k ł a d 11 o ś ć. Dokładność odczytywania róży kom
pasowej jest w stosunku prostym do promienia cyrkulacji i teore
tycznie dokładność ta mogłaby być niezmiernie wielka. Jeżeli zało
żymy, że chcemy obserwować ruch róży kompasowej z dokładnością 
do 0°1, przy tym dokładność sekundomierza wynosi 0,2 sekundy, to 
cała cyrkulacja winna siQ odbyć w przeci~!gu (i minut. \V ~ym wy
padku stosunkowa szybkość obracania si<.- okr~tu i róży kompaso
wej przy małych dewiacjach, ,vynosi mniej ,vi~cej 1 n na 1 sclrnndQ. 
Ponieważ przejście danego rnmhu róży kompasowej przez kresk~ 
kursow~! możemy zaobserwować w warunkach zwykłych, z dokład
ności~! w najlepszym razie do 0°,1 to G-cio minutowy okres czasu na 
opisanie cyrkulacji jest wystarczający ( z tego punktu widzenia). 
Równocześnie okres H-cio minutowy jest niezhQdny,' o ile życzymy 
sobie obserwować z dokładności~! do O'i, l. Przy mniejszym okresie 
czasu, dokładność obserwacji hc;-dzie siQ zmniejszać i na p1·zykład 
przy cyrkulacji wykonanej w 2 minuty, dokładność ,vyniesie tylko 
0°,H. Ponieważ zazwyczaj sekundomierze posiadaj~! podziałkQ pozwa
lajc!Cć! odczytywać z dokładnością do 0,2 sekundy - zatem cyrlrnla
cja nie powinna być wykonywana w czasie krótszym niż H minut. -

Okres cz.1su niczh(,'.dny na wykonanie cyrkulacji wynika 
n')\n1ież z innych roz,,·ażai'1, ktc'>rc szczeg<'>łowo zostały przepraco
\\'HilC przez de Colonga ( ,.Analiza wpływu ob rol u okn;tu na waha
nia róży kompasowej", ,.:\lorskoj Sbornik", Nr. 11, 188:i r. ). :\liano
wicie, podczas obrotu okr~tu ohraca siG również i kompleks sił ma
§..'.nctycznych, działafocy :rn magnesy rbży kompasowej. Ponieważ si
ły le nie st! stał.c, na magnesy n'>ly stale dz1alają zmienne siły ma
gnetyczne, kt<'m.' powinny wywołać ruch wahadłowy róży kompaso
wej. Jeżeli własny okres wahania róży i okresy ohracafocych si<.: ra
::tem z okn;tcm magnetycznych sił - h[.'<lc! podobne do siebie, to 
wskutek zjtndska rezonansu ,vahania n'>ży mogą słać si<.- dość zna
czne. 

De Colong ]}~) szo;ególowym zbadaniu ll-go zagadnienia wy
raził nnsl<.-pującc! opiniQ: .,\V czasie obrotu okn;lu dokoła horyzon
tu, wykonanym w czasie nic mnil'jszym niż 10 minut i przy dcwia
cj i nic przekraczającej :m1 

( ćwicrćokr<.-żna nit'. wic:ksza niż· 5° ), od
('Zytanie na róży kompasowej można uważać za zupełnie wiarygod
ne. Podobnie pcwnn nic,icdnostajnoŚl~ ,v ohracaniu si\' okr\'łll nic 
może wywołać dostrzegalnych waha{1 rc'>ży kompasowej". 

Prąd posiadaj:1cy stały kierunek i szybkość 11a obszarze do
konyw:rne.i cyrkulacji - nic wpłynie na zniekształcenie cyrkulacji, 
a zatem pozostanie hcz wpływu na obserwacje. Siln~· wjatr, jak rc'>w
nirż fala, oczywiście h(,'.d:! przeszkodami podczas dokonywania ob
serwacji. 

Z a l c t y. Opisany sposób określenia dewiacji, ze wzgl\'
<lu na swoj:! prostotQ i szyhkośt:, jest wielce zach(,'.cający. Zalety jego 
polega.i:! na tym, że nic wvmaga on nahieżnikc'>w, namicrni]d>\\' i in-
1_1ycl~ instrumentów, opróc;, sekundomierzy, które zazwyczaj zna jdu
.1<! SIQ na okn;tach. Sposobem tym można posługiwać. si(,'. w n~lCV, 
we mgle, :v powjcf rzu, pod wod:!, przy kompasach z11ajduj:Jcvch się 
w zamlrnu;Lych pomieszczrniach. albo 11ie posiadaj:!cych lll:Z,Jdzc{1 
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<lo pelengowania luh mierzenia sił za pomoct! deflektora. . . De Colong o powyższym sposobie wydał naslępu3ącą opi
nię: ,,Sposób określenia dewiacji magnetycznego kompasu, proponowany przez pp. Sigiarto i Floriana, okaże się jedynym do zas~osowania w czasie, gdy nie będzie widać na lądzie żadnych przedm10-tów, albo gdy zajdzie potrzeba szybkiego określenia dewiacji, i w tym wypadku, doświadczony obserwator osiągnie dokładniejsze wy: niki niż podczas obserwowania azymutów sł011ca, kiedy wysokośc 
jego prz<..'kracza 45,,n. 

Z a s t o s o w a n i c w 1 o t n i c t w i e. Istniejące 
metody określenia dewiacji na samolotach tymczasowo nic są zbyt 
dokładne; sposób podany wyżej szczególnie nadaje siQ do zastosowania w lotnictwie. Co do ewentualnego zarzutu, że na samolocie w czasie zwrotu nie można korzystać z kompasu magnetycznego, z powodu „przechyłowej dcwiacjr' o clrnraktcrzc mechankznym i magnetycznym, powstającej dzi\'ki przcchyłmd maszyny - to zarzut len wydaje si<.: nieuzasadniony, gdyż nic ma potrzeby wywoły
wać przechyłu na cyrlrnlacji trwającej najmniej (i minut. kiedy sa
molot opisze kolo o bardzo dużym promieniu. 

SCHE l\IA T 
określenia współczynników dewiacji kompasu magnetycznego 
z obserwacji na dwukrotnej cyrkulacji, czasów mijania 8 rumbów 

kompasowych przez kreskę kursową. 
ORP. ,,Pomorzanin". Ifompas główny. 

KK. 
cyrkuł a c j a II+ III 

w prawo I w lewo 2 
IV-ą 

--
I Il I rn IV V 
N 67/0 73/6 70/3 -1.S7 ~l -----

NO 67,2 73,4 70,3 -1.7 !::i.2 

o 67,5 76,3 71.9 -0,1 ~3 

SO 62,6 83,8 73,2 +1.2 -14 
- -

s 62,0 85,4 73,7 + 1,7 ~5 

SW 54 O 92,6 73,3 + 1,3 I ~6 

-- --- ----w 53,5 90,7 72,1 +0.1 ~i 

- - ---
NW 59,0 83,4 71,2 -08 ~8 

N L 360° 360° -- 576,0 ~ = 576 = 0,6=Z I 
--

\' 

- 72,0=q 
8 
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d I bi I Ci I b~ I c~ I (' 

.li /- 1.71 ..\1 I -1.7 -_\I + 1.71 ..\ ; l - 1.7 -..\, +u -_\I + 1.7 
1 1 I+ 1.2 - .li -1.2 -_\I -1,2 - ~:1 + 0.1 -..\:~ + 0.1 -..\2 + 1.7 
.l;; + u -..\, -1.7 ..\., +u -..\,; -1,3 ..\,j + 1,3 -..\;, -1.7 
_.\M -0,8 ~ 8 -0,8 .ls -0,8 ..\ , + 0.1 .l _. + 0.1 - .l ,; -1,3 

4dl+o,4 
- - - -- -- -

bi -5,4 c\ + 1.4 b\ -2,8 c\ + 3.2 4 P 1+ 0,4 1 - ---- x0.3 X 0.1 X 0,1 X 0,3 d + 0.1 - - - ·- e + 0,1 
z x0,6 b1 -1,6 C1 +0.1 b2 -0,3 C2 1+ 1,0 z 1~~ --
/) + 0.1 +b2 -0.3 +c2 + 1,0 /:' -- - --- -- +0,1 

b 1-1,9 C + 1.1 
z X 0,6 z X 0,6 -- --· -- -
B - 1.1 C + o.7 
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POHUCZ~IK :\L\HYNAHKI ~L-\HL\~ KADCLSKI. 

Typ podrecznika, który warto mieć po polsku 
ksi;1żlq. 

:'-bzwaliśmy to podt\·cznikicm. Ktoś inny nazwałby to 

Jeśli zaś idzie o tytuł - Szwedzi nazwali j11: .,Podr~c.llli
kiem wojenno-morskim ... ". ~iemcy znc'iw: ,,Podrc:czrn1 ksi;1żlq dla 
11awi:1zywania stosunk<'>w z obcymi marynarkami" 1 ). To ostatnie, 
trochc; niezgrabne tlt1maczcnie może już przecież coś niecoś powil'
dzieć o zakrl'sic wspomnianego podn;cznilrn. 

Czyż trzeba udowadnia<'·. że podrc.:c„mik ten jest w mary
nan.'.e \Yojcnm·j niczhc.:dnym? że jest on nieocenionym przyjaciekm 
dowc'idcc'iw i każdego zrcszl.1 oficera, który zmuszony do składania 

1 
wizyt, rewizytowania. czy przyjmowania zaproszd1 w obcym, mniej \ 
lub wic.:ccj nieznanym sobie kn1ju 11ie raz n10Ż<' sic: głowit'· nad 
pytaniami: .,Czy Io a to wypada?" ...... kiedy mam właściwie pr.ll'- \ 
mc'iwiC:~ podczas tego obiadu·?" ... albo jak przcmówii:? Znam 
wprnwdzic _kzyk, no ale za te kurtuaz~·jnc zwroty nie n:cz<;" ... 

:\'ie. Nic może podil'gać jl'dnak dyskus j i. iż laka ksi11żka 
jest potrzebna. :\loże dotychczas nic pomyśleliśmy o niej, alr to po 
prostu dlatego, iż nie przypuszczaliśmy, by podobne rzl'czy można 
hyło zehrać \\' jedn;! całośi·: .,1;an'>\\'llO np. rozm{>\\'ki. jak i teksty li
sl<'iw. prz(·m<'rn·il'i'l. czy wreszcie ... co odr~hnicjszc zwyczaje. . 

Ciekawe, że nie wszystkie - zdaje si<: \\'i<:kszc marynark1 
maj;! lt·n podn;cznik. Inicjc.tlyw~ chwaldrn:.1 wydania takiego pod
n:cznika dała ... Szwecja; potem przyj(.'ł_v j;1 St. Zjednoczone. Niemcy, 
ktc'irc zoriclltowały si(.' szybko jak wiclk<! 111kt: zapdnia ta ksi,.tżlrn. 
Czy zaś lt.'raz nie na nas kok.i? 

Przyjrzyjmy si<: l<'raz nil'micckicmu wyd,n1iu lego podn;cz
nika, kt<'iry - pn'icz tego, iż jest dla nas dostc,'pniejszy od szwedzkiego 
- przcdsta,,·ia n'iwnicż pewne udosko1wlc11ia w porównaniu ze swo
im pi<'rwowzorcrn. 

Ksiażka jest ułożona z uwzglc:dnicnil'rn czterech .kzyldiw. 
w kolejności pai'1stw: ,\nglia. St. Zjednoczone, Francja, Hiszpania 

1
) ,,I landhuch fiir den Yl'rkl'hr mi I den :rnsliindischl'il \l:1rinen"

:\Iittler u. Sohn, Berlin, 19:t:-i. TI wyd. 
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i Italia. Dla każdego teraz pai'1stwa St! drobiazgowo -- acz całkiem 

praktycznie - zebrane na wstQpie informacje: o składzie personal

nym flot, o odznakach, o spe~j~tlnościach, o strojach oficerów i kiedy 

s~! one noszone>, o sposobie tytułowania, o oficjalnych skrótach przy

j(,'.tych w danych marynarkach itp. \V tym też miejscu znaj<lujc siQ 

najważniejsza CZQŚĆ ksi:iżki: wszelkie okolicznościowe rozmówki 

( oficer komplementacyjny, oficer ł::!cznikowy, dowódca, zawiadomie

nie o podniesieniu gali handtTO\\'Cj) oraz - last hut not kast - cz<,:ŚĆ 

korespondencyjna. Ta C.lQŚt: korespondencyjna jest bardzo starannie 

opracowana, tak, że przewiduje tekst listu dla każdej niemal oko

liczności. Czego tam nic ma? - A \ViQc ll'ksty listc'>w do urz\dów 

pocztowych o nadesłanie poczty, zawiadomienie władz portowych 

o śmierci członka załogi, listy kondolencyjne, podzi\'kowanie za wzi~

cie udziału w żałobie, prnśha o przyjc,,cie członka załogi do szpitala, 

zawiadomienie o dl'zcrcjL podzi<:kowanie listowne dla oficera ł:!czni

kowcgo, n'>żne formuły zaproszeniowc, i pośn'>d wiciu innych -

wzorowe teksty przcm<')\vid1. 
Z1·<'SZU! nic wszystko jest w tym podn;;czniku suche i 11ic 

,vszystko może zasługuje na to, hy si<: mu przyjrzec\ gł<'>wnie ... przed 

napisaniem listu, luh przed wizyb! czy przemówieniem. 

S:! tam bowiem i przyj(2te z w y c z ~t .i c. Odbiegają one. 

w wypadku nick lc'H·ych pai'1sl w, bardzo daleko od zwyczajów przy

j(2lych n rnts. Ponieważ każdy z nas może si<: nieraz znakźć w sy

tuacji, w której ... wicie dałby za informacje. jak si\'. zachowa<'.: wobec 

takiego a takiego ohct·go zwyczaju czy obyczaju - przytaczamy po

niŻ<.'.i kilka z nich charakterystycznych. 
A n g l i a. ..\V cywilu" nic witają si(.'. nigdy .1\nglicy przl·z 

uchylenie kapelusza; skiną tylko głmq oraz zrobi:! rozpoznawczy 

rnch r~,Jq, a mijafoc si(,' - gdy znaj:! si<: lepiej - m()\Yi~J: ,,li a f-
1 o!", albo: ,,Il o w do yo u do!" Kapelusza natomiast 

uchyla si~ w Anglii przed konduktem pogrzebowym, przt·d kl<'ll'ym 

zn<'rn· wo,iskm,·i - oddają ukłon przepisowy. Tenże ukłon ohowi:J

zujc przed pomnikil'm poległycl1 ( Ccnolaph) w Londynie. \V przed

sionkach klubów i w sklcpadt - kapeluszy si\' nic. zdejmuje. 

Na przyj<;ciach znś nic wypada w ogc'>Iności przl'dslmviac'· 

s1<2 sanwmu; w żadnym z:tś wypadku - paniom: to nalcż:v do gospo

darza. (;dy zaś jest si(,'. już przl'dstawionym, nakż>' si<; lekko skło

rnc 1 rzl'c: ,,Il o w d o y o li d o" - nic podając n.:]d ( Anglik, 

wielki gcntkman. nigdy jl'dnak nie całuje pat'1 w n;kc;; - zwyczaj 

l<'n nit' istnieje na Zachodził'). \V wypadku wi<;kszcgo towarzystwa 

zdarza sic::, że siada si~ do stołu nie poznawszy całego towarzystwa. 

Niczhc;dnym wtedy ,icst jcd1wk <bć si<; przedstawić sw<',i s:1siadcc. 

Ciekawe jest z honm·m\·ymi miejscami przy stok: dla gościa Anglika 

- po !t'W<'.i n:ce gospodyni, ale dla gościa cudzoziemca cz<,>sto po 

})nt\WJ ł\'C<.' ( wg. zwyczaju mi~dzynarodowcgo ). 

. \Yażnym jest, Ż<' przy oficjalnych przy,ic,Tiach nie wnosi si<; 
zad1wgo „zdrowia". 

, ,\Vcdlug starego Z\\'\Tzaju Porlwl'in krąży ZH\\"SZl' \\' h'w;! 

sl_ronQ. I oasty za pomyślnośi: gł<'>\v p;u'1stwa nast~'Pll.i:J przv Portwci

nH', zatem przy samym km'icu posiłku, chyha. że jest w i>rogramie 
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szampan. Zdrowie króla angielskiego pije siQ na hasło: ,,T h _c 
K i n g" - dane przez gospodarza. Ale ... gdy tenże nic jest Angh-
1nem, to musi już wyrzec owo hasło oficjalniej, ho:. ·:H i s l\l a
j c s t y Ki n g E d w a r d". \Vszyscy zaś wstaF! 1 mrucz~! ( !_) 
,,T h e K i n g", alho: "G o d b 1 e s s h i m"... Podobme 
zrcszb! z innvmi naczelnikami p::u'1stw. To jednak nic. wszystko: Gdy 
wznoszony Icst toast za pomyślność marynarki ,,goszczonej", jej 
oficerowie winni siedzieć·, Anglicy zaś wstają. Odwrotnie przy to
aście za angiclslu! marynark(,'.. 

Palić wolno dopiero po wzniesieniu zdrowia panuj~!cych -
i to na hasło gospodarza luh spcackera. 

Z pośrc',d wielu n'>żnych szczcg<'>lc'>w i przepisów, a nawet 
Z\\TOtc')\\' używanych przy stole, wybierzemy jeszcze jedno. Po każ
uym przyj(,'.ciu w domu Hngiclskim należy po upływie paru dni pi
semnie po<lzi(,'.kowac'.-. 

Takie znów napiwki składa si(,'. wszystkie na t\'CC ,,piwni
czego" (butler), za ... wyj~!tkicm szol'era; Temu trzeba wn;czyć oso
biście. \Y klubach napiwki są wzbronione przepisami. 

Tak, ale to wszystko ... na h!dzi('. "\Y mesil' oficerskiej znc')\Y 
co innego. 

ZaslQpca dowódcy jest prezesem mesy; ale przewodniczy 
przy stok osobiście tylko przy olrnzjach oficjalnych. Normalnie, 
- przcwodnicz~!CY stołu ;,;mil·niafo sic,'. Potrawy są kierowane ,vc
dług slarsze1\stwa. \Y og<'>lc obiad odbywa si~ podług specjalnego 
ce1Tmoniału: Przewodnicz,!CY puka w st<'>l, by zapanowała cisza, / 
po czym on sam - albo duchowny - odmawia modlitw~. Dla 
ewentualnych gości w angielskich mesach szczeg<'>lnie ważnym jest, 
że - w myśl starego obyczaju - w czasie posiłków nic można wy
powiedzil'l' ... imienia kobil'ly, ani też zakładaó siQ o coś; w wielu 
mesach nic dopuszczalw! jest ponadto rozmowa o sprawach służbo-
wych. Obiad km'iczy si\' również modlitwą. , 

... .I teraz dopiero stawia.i~! przed przcwodnicz~!cym butdki 
Porhn:mu, _::\la<_kry czy Sherry - który puszcza je obiegiem ,v 1 e
w o. Zwaza Siy bardzo na to, hy butelki broi'1 Boże siQ nic krzyżo
wały, lecz hy ich kolejność. krążenia nic zmieniała siQ. Ostatni na
pełnia swc\i kieliszek przcwodniez~!cy. który potem wznosi toast: 
,,:\I r. Y i c (' ( t. zn. Yicc-Prcsident) - t h c Ki n g !". Po czym 
nasl(t'pllje desc1·. 

"\Vszystkic toasty, \Yb!cznie z toastami za pomyślność głów 
pai'lsl wa, spełnia si<: w m Ps i c s i e d z ~! c 2 

). 

Tyle o mesie. Z innych zwyczajów zapamic:tajmy, że każdy 
wcho<lzc!CY n:t rufowy pokład brytyjskiego okr(,'.lll - winien oddat~ 
ukłon. Podkreślmy, że nil'. .icst to ukłon w kierunku bandery: według 
podania uldonu ten oddaje si~ ze wzgl~du na miejsce, gdzie stal 
dawniej krneyfiks :i ). Udem ll'n oddaje si\ - warto zapmni~tać -

'..!) Podanie 1lH'i\\'i, że to od ch\\'ili, gd~· kt<'1ryś z wyższych wz1·0-
slem kn'>l('>w uderz~·ł gło,,·tJ, przy spełnianiu toastu, o pułap mesy. Yide „The 
\Vonde1· Bonk ot' the ?\:1,·,·". 

:!) ?\ie wszysc·y autorzy s:J lego zdania. Patrz: ,,\'aval Cuslorns" -
Leland - J.qn·II. 
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bez wzgl\'dll na to czy si\' wstt,:puje na I'llf(,'. z trnpu. czy z dolnego 

pokładu, czy też z dziobu. 
S ta ny Z j cd n o cz o n c. Prezentacja: (;dy poz1w.ierny 

kogoś w ,-\rncrycc - koniecznie musimy być „bardzo radzi" ( I am 

very g I a d to med you ). Bo „zadowolony" ( krMko: P I c a

s c d to med you) może hyc'·, tylko człowiek źle wyclww<rny ( zatem 

biada Ci. czytelniku, jeśli użyjesz tego zwrotu!. .. ). 
Panowic, tuta.i w Stanach, poda.i:! sobie n;ce. Panie - jak 

che:!. ( może zależnie od humoru ... Kto ich wie? ... ). (idy kobieta 

znajduje sic.: w windzie, obecni m<.:żczyźni pozostafo z odkrytymi gło

\\ ami. ( \V Anglii jest to też dobrze widzian~ ). l\'a ulicy, id:1c z ko

!)idt!, mt:.:żczyzna nic zawszl~ idzie po jej lewe.i nsc - lecz mic_:dzy 

ni,! a jczdni:1. Przy spotkaniu znajomej damy - ta ostatnia wita 

pierwsza, 1w co mt:.:żczyzna odpowiada uchyleniem kapelusza. 
\V przrciwieóstwic do ,\nglil,:c'l\v, .Amerykanie s:1 demokra

tyczni w tytułowaniu: Zwracaj:1 sic; przeważnie po nazwisku 

{ .,:\I is t e r l\'.") poza kilkoma wyj:!tkami. Cil'kawe, że do st:.:dzie

go St!dll ~ajwyższego Z\\Taca,i:1 sic: per: :\I i s t c r .J u s t i c e" -

,,Panie sprawiedliwośc'·" ( stanowczo przypomina to \\"ctrszawski spo

sc'1h zwracania si<: do polic,i.,nta: .. Panie wł:tdz:1" ... ). 
Przy okazji oficjalnych przy,1~·c': nic ma zwyczaju przema

wiania w trakcie whtśei\Yych posilk<'iw. za \\".Y.i:.tlkil'm „nrnłcgo'' to

astu na CZl'Śt· naczdnikc'm· pat'lstwa, podczas. luli bezpośrednio po zu

pie; przy mniej ofic,ial11yclt okazjach - ma to miejsce przy dese

rze. Dopiero po osh,tnim daniu rozpoczyna,i:1 si<: 11ormal11ie prze

mc')\Yicnia - i to w iście amcryka{1ski sposc'>h. Najpierw gospodarz 

wita gości. potem wzywa do rozpoczc:cia przcmc'i\\·icr'1. Cz{,'sto czyni 

to specjalny „Toast-:\Iastcr", ktc'irl'go zadaniem jest organizowanie 

przcmc'm·ict'1, wyszuki\Yanic mc'iwec')\v i poddawanie im kmatc'iw -

oraz ktc'iry czuwa nad tym. by ... nikt w długo nic przemawiał (ho 

zaznaczmy. że przt'mawia zazwyczaj pi<:ciu do szc·ściu m<'>wcc'>w ). I )o

puszczalne s:1 przcm<'>Wi('Ilia krc'ilkit'. najwyżej 10-L> minutowe. 

Poż.!danc ScJ ... dowcipy ( ! ). ..~\merykanic s:1 mistrzami w tego ro

dzaju przl'm<'iwicniach" - zaznacza autor . .11:tndlntcha". 

Bandet\' salutujl' si<: wcl10dz:.1c lub schodz:Jc z okn;tu; 0!>0-

wi:JZU.ic to rc'>wnież gdy trap jest \\" dziohmn·j czt:.:ści okrc:tu. Salutu

.ie si\'. ,w jpierw hc11Hlcn,'. a potem oficera wachtowego; przy opusz

czaniu okn;tu odwrotnie. 
Tyle o zwyczajach. 
Podn,-cznik podaj<' \Yprawdzic szcrcg ważnit·jszych s1.:cz<·

gc·>ł<'m' odnośnie zwyczaj<'iw Francji. llisz.panii i Italii - ker- ponie

waż odhit•gaj;J rnw rnnil',i od przyj(,'tyeh 11 nas - pomij:uny je. 
\Y CZ(~ści d r u g i e j zaś podaje ksi:Jżka szerl'g dosko

nałYch wskazc'>wek dla: 
· 1) of'iccra kc,rnpll'nwntncyjncgo: O co pytać ( w pil'rwszej 

czt:.:ści było: .i a k pytać). j~tkich informacyj wypada 
udzieli{; - czy w porcie wł:1s11ym c,1,y obcym. 
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nam poj(,'cic nast<,:pll.i<Jcc zdanie: .,\Y wypadku. gdy przcmc'nvicnie 
( przy stole) nic jest tłumaczone zd,_mic po. zdanm, lecz .,ryc1.:ałto
\Vo", należy sil_'. zahczpieczyi-. by orlrn::slra me zatz~ła w tym samym 
czasie grn6" ( to zn. przed tłumaczcnici_n ). . . , 

\Y <lrngicj również cz(,'.Śti znaJdll.J<! SI~ doskonałe rozmow-
ki z piloll'm. 

Ksi<!Żk(,'. koI'1czy wyśmienity slcwnik_ mor.ski, laki „w_ sam 
raz" dla 1ws, ho uj(.'.l)' specjalnie z punklu w1dzcma mar_y1w~·k1 wo
.knnej. Oczywiście. wszystko w pi(,'ciu j~zykach: nicm1cck1m, an
µ.idskim. francuskim. l11szpaóskim i włoskim. 

To omc')\\·ienic ksi:!żki „llandlmch fiir dcn Y<-Tkehr mit den 
ausliindischcn ~Iarincn" - wystniTzylo zapcw1H\ aby nas przeko
nać do tego rodzaj u pod n:cznika . 

.Jak wida~ z powyższego, ksi:!Żka tn pn'>cz przydatności 
dla każdego oficera marynarki - ma jeszcze l(.'. zaletc:. że możv hyć 
doskonak wykorzystana \\" Szkole Podchor,Jżych ~hu-ynarld - gdzie 
byłaby nie tylko uzup(__'łnia.i:!cym podrc.:cznikil'm w nauce .kzyld>w. 
( hviczt'nia w lak pot rzchncj każdemu korcspondl'ncji. słownik mor
~ki ), lecz dałaby ponadto przyszłym oriccrom podstawy pewnego 
rodzaju obycia wielkoświatowego. Poza tym uniknc.:lohy si(2 później 
\\'ypadk{>w w rodzaju słynn~j rozrno,Yy pewnego oficera kumple
men tacy.i n ego, k t<'H·y wysz:·dłszy Wł pokład obcego ok r<:l u. wypcrn·j('
dzial ultrn-lakoniczn:!, ,.historycznl' formul<:: - :.\I y c a p t a-
1 n... y o u r c a p l a i Il... c o m p 1 i rn c n l s !. .. 

Czy nic możnahy wtem zbada<'.· kwestii wydania lej ksi~!Ż
ki .- oczy,Yiścit' z niczhc,:dnymi dla nas zmianami - w .i<::zyku pol-
sknn ?·1

). 
\ 

\ 
\ 

~ ') Przybliżone badnnie koszUrn· wydania takiego podn-;cznika 
(;>00 egzemplarz\.·) do11rowadzilo nas do cc1p· okoł<) ~ ł 1 I ., v z . za egzcmp arz, na-wet J('Z żadnej sul>wcnc-,ii. · 
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PORUCZNIK ~L\HYN1\HKI JANUSZ SOKOLO\VSKI. 

Wywiad lotnictwa morskiego w nocy. 
Jednym z cickawszvch a zarazem dosyć trudnvch odłamów 

prncy lotnika· morskiego, sl,-mowi:! loty 1w wy~viad w 1·10cy. 
Fachowcy traktu.i,! trn lcmal z \\'icloma zastrzcŻ<'niamL któ

rych slrnl~ ogranicza.i,! dwie alternatywy: 1. wywiad nocny JH'Z~' 

sprzy.ia.i:.!cych wanmkach atrnosfcl'ycznych daje lak sarno dobre wy
niki. jak i dzienny, w gol'szych warnnkach pogody;~- wanmki atmo

sferyczne, o ile są nieodpowiedni(', mog,! rezultat wy,Yiadu 110cm·go 

zredukować do Zl'ra. Już na podstawie powyższego, możemy zało

żyć, że istnieją możliwości w:\'l.;.orzystanfa lotnictwa morskiego w po
rze nocnej, musimy dodać tylko jedno ale - dowódca zarz:.I<lza.i:.1c~· 

wywiad winien <:;am zdawać· sobie dobrze sprawt z przeszld,d ( ośw1e
tlcnie cz<2sto JHl\HHlujc złudzenia) i wysyła.i:.!c załog(,'. na wywiud 
w nocy, hrnc'·. w rachub(' stan pogody. 

Jasnym jest, j~,k ważnym cz~·nnikicm, w wojnic no,nicze
sm·.i jest możność·. uz~·slwnia szybkich i J)('\\'ll_\Th wiadomości o rn

chach sił nieprzyjacidskich. Tak na h!dzic, jak i na morzu przeciw

nik cltCt!C si(,'. obronić~ prz<'d wgl:1dcm wroga, lH2dzic Qrns swoich przc
suni<2Ć taktycznych wykoll_\'\\·ał pod osłon:J nocY. \Yiadomości o noc

nym manewrze 11icprzyjacil'la, na morw zaś, floty lub okn:l<')\v, h(,'.d:! 
kluczem sytuacyjnym dla dmd,dcy morskil'go, w przn\'idyw:111iu na 

dzic11 nast<,·pny op(·1·:1c_\·j na podległym mu ak,n·ni<'. \Volit'c powyż
szego, jeśli d-ca morski li<2dzic potrzebował tego klucza. przl'd po

wzi(,'.cicm ,rnżn_\·ch decyzyj, musi korzy.stać ze wszystkich dosl<J)

nvch mu środk<'iw wvwiadu na morzu w non·, a chocfaż w niektórvch 
":ypadkach lotnicl\{·o może go zawi<'śc'·, ;tie powinit'n zapom1;icć 
o nim, gdyż p<.'\\'Ilym już jest obecnie. że zalicza sic; je og<',lnie do 
tych ~rndl,:<'1w. 

Om:n\'ia.i:.ic konieczność tak tyczn:1 \\'y\\'iadu nocncgo rw mo
rzu: prz~~ wspc'ih_tdzialc lotnictwa morskiego, pozwolc.- sobie wspo
mrn~c tez o dolllosłym znnezl'niu obs('l'\\':tc,ii i pościgu ,,. \\'alk:1d1 
nocnych. ~p.: gdyby w bitwie .Tutlandzki(·j adm . .Jdlicoe miał do 
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dyspozycji chociaż jeden nowoczcsn}~, zdolny ~Io pr~nYadzenia nocnej 
nawigacji wodnosamolot, na pewno mny obrot wz1c.-!ahy w~1lka yoc
na; miast masakry własnych okr(,'.tów i pomyłek :'T 1dcn_tyf~lu1:cJ1 ce
lów, eskadry niemieckie rozpoznane przez lotmctwc~ I osw1ctlanc 
bombami świetlnymi mo0łvhv ulec ostatecznej zagładzie. 

\V wv1m~dku za~rt~1kowania i rozprns~enia w nocy słabszego 
zespołu przez~ przeważające siły własne, lotnicy m~)g<! :"skazać, b(? 
trudności kierunek ucieczki nieprzyjaciela. Może SIQ tez zdar~yc, ze 
zespół lekkich okrc.:tów, uprzedzony przez lotnika, wykonywu]ącew) 
lot na wvwiad w nocY, zaskoczv atakiem kombinowany1n (z lotm
ctwcm ZI;ajduj<!Cym sk W pohl(jll) i rozproszy grubo silniejszy ze
spół nieprzyjacielski niwecząc przed czasem, lub też znacznie opóź
niaj<!C zamierzon<! operac.i<.:- Przykłady te wskazu.i<! dość wyrazi
ście jak pożykczn<!, poza działaniem ,vywiadowczym, jest obecność 
własnego lotnictwa na akwenie nocnych działa11 na morzu. 

\Vzorcm taktyk6w lotnjctwa b!dowcgo, nocn~! pracQ wywia
dowcz<! na morzu, rozbijemy podczas rozważania, na trzy charaktc
rystycziw pod wzglr,:dem oświetlenia okresy: 1. Poszukiwanie nie
przvjaciela, a wicc1:orcm i obserwacja aż do nastania nocy; 2. Po
szuldwanie i ohscrwncja w noc lzsi(,'.życo\q; :t Poszukiwanie i ohser
wacja w noc ciemrn!, 

\\'y\Yiad wieczorny poprzedza obscrwacjQ nocrn! a celem je
go jest odkryć. okrc:ty pószukiwane przed nastmiem ciemnej nocy 
i nic Htraciwszy ostatniego momcntll dobrej widoczności, przejść do 
obserwacji nocnej. Ze wzglc.:du na warunki oświetlenia, wywiad wie
czorem nic różni sit; od dziennego a tylko ograniczenie czasll przez 
zap:1~la.i:JC<J noc i komplikacje groż~icc w wypadku nieodkrycia nie
prz~T.iaeida, przed zupełnym ściemnieniem, sklnniają nas do trakto
wania tego lotu ,iako nocnego. 

Załoga ud:1j:Jca sic.: na wywiad wieczonw musi lfft' wyszko
loną w nawigacji nocm·j, oraz o];znajmiona doH;.zc z prn~q lc;tniczą 
w_ nocy. \Vyznaczaj~Jc trasy lotnikchv należy uwzgl(2dnić oświet knie 
w1eczonw? J)l'O\\?HlZ[JC je w ten sposób, ahy lotnik zobaczył spodz·ic
wancgo nH'przy_p1ricla na jasnej zachodniej stronic horyzontu, pocl
czas _gdy sam h(2d:!C na wschodzie, przeprowadza obserwacj~· zadość 
czynqc \\ynmkom dyskrecji. \V wypadku gdy panuje silne za
clmrnrzemc manewr ten traci swoje znaczenie i jest zhykcznym. 

Poszukiwanie okr(2t{)\y w noc ksic:życową jest zadaniem, 
którp w pewnych granicach daje stuprocentowe wyniki. To nie hla
ga - ale gdy weźmiemy pod uwag~ ilość dni jasnych w warnnkach 
pogody na Bałtyku. powcsclcj:i ohlicza marynarzy okr<;'.tow~Tch. Cdy
hv .nawet była taka sytuacja bojowa. w której co noc odbywają si~ 
~oty na W~'wiad przez okn1gły rok. to u nas na Bałtyku przy ksic;
ZYCll odbyłoby si(.' maksYmum ;')0 lotów. A zatem około 1-!% nocy 
mogłoby siQ poszczycić lepszymi wynihami wywiadu - to jest har
<lzo nicwiC'le i trzeba z gc'>ry założy<.'·. że mówi(.'. o czyn1ś \\'Y.i<1tko
wym. 

Poszukiwanie okn;tów w noc ksic.-życow:! powierza si\'. zało
c!'l'.<'. kt<'>ra nah\'ła już dostatl'cznrj wprawv w pracy z flob! w dzic11. 
(,('\cm jak najlepszego wykorzystania oświetleniu ksi<2życowcgo, tra-
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s~ lotu powinniśmy rozplanowa<.'.· w ten spos<'>h, ahy kierunek kursów 
dłuższych był prostopadły do słupa światła Icż~!ccgo na wodzie, ,vów
czas lotnik lecąc widzi lepiej, a J>OŚ\Yiata ksi~życowa posuwaj:!C siQ 
\\Taz z nim daje możność zbadania pasa morza szerokości :~ do G mil. 
Tak jak to nadmieniłem przy wywiadzie wieczornym i w tym wy
padku, manewrowanie ,v ciemnej CZQŚci horyzontu jest korzystnym 
z powodu lepszej widzialności nieprzyjaciela, oraz ukrycia siQ przed 
jego obscn,·ac.i:!. Zachmurzenie przerywane utrudnia znacznie po
szukiwanie przy ksi<,:życu, lH>wodu.i~!c omyłki ,,, nawigacji. Nawet 
w pobliżu CZ(.'.Sto ogh!danego w dzid1 wyhr~eża można ulec złudzeniu, 
że ciemne. plamy na wodzie jest to fragment widocznego hJdu -
w konsekwcncjl jedno, lub kilka takich założct'1 może doprowadzić 
do kompletnego zhb!dzrnia. 

\Vidzialność okn,>tów w noc ksi(,'życow:! zalcżn:! jest przede 
wszystkim od oświetlenia ( lepsze gdy wysokoś<.'.· ksi(,:życa wiQksza) 
:i od wielkości poszukiwanych okr(,:tów. Zespoły okr(.:tc'>\v opalanych 
WQglcm zdradzaj:} siQ łatwid kłc_:hami dymu dobrze widocznymi IHl 

jasnej smudze światła ksi(,'.życowcgo. \V prnktyre widzialnoś<.'.: przy 
ksi(.'.życu waha sic: od :~ do 1 O mil. 

Określenie elementów ruchu okn;lu: szybkości, kursu. ko
lejności . marszu, miejsca (kwadratu) w noc ksic,·życmq jest możli
wvm dla lotnika z dokładności:i dostatcczn:1. \V zadaniu tvm może 
m~I stać na przeszkodzie warum-k zachowania dyskrecji - ,iic h<_'dzic 
on mógł wówczas podcjś<'· bliżt·j do obserwowanego okn:tu jak na 
:!- :~ mik. 

Ze wzgl(,'du 1w własne hezpicczd1slwo nwnC\\T zbliżenia siQ 
do zespołu nieprzyjaciela, celem poczynienia obserwacji clement<'>w 
jego ruchu. powinno sic: przcdsi<,·lm1<'· z takim wyliczeniem, ahv odlot 
wodnosamolotu nashJpił w strom: ciemnej CZ<_'~ci horyzontu.· 

Bh!d \\" określeniu kursu okr<._'tll w noc ksi<._'ż'ycow:}, wynosi 
nic wi(,:cc,i, jak i) do 8 stopni. Najważniejszym momentem dla lotni
ka przy określaniu kursu jest pierwsza obserwacja z dużej odległo
ści, gdyż okr(,:t zauważywszy wodnosamolot lub z chwil:! gdy go po
słyszy ,idzie kursami zrnit·nnymi, a wc'>wcz:1s określić kurs genc·ralny 
jest o wiele trudniej. \V tym wypadku, pomocnym może być śhcl 
śrub okt\'towych, kU>ry stosunkowo długo pozostaje na wodzie. 

Szybkość okrrt11 określi<.'.· jest nil'eo trudniej. ,i:1ko wskaźnik 
w tym wzgl(,'dzic może hyć fala spowodowana ruchem - gorzt·.i jest 
natomiast jPśli mor.r,t' h~dzic wzburzone, wtedy hł:!cl w okrl'ślt-niu 

szyhl.::ości może dojśc': cło 8 - 10 węzł<'nv. Przy silnie wzlrnrzonvm 
morzu o sz~'hkości okr~·tu można wnioskować znaj,Jc jego tcchnic;,nc 
dane, oraz konkrcln.v stan sytuacji bojowej, jednak tak,! kallrnlacjc: 
może przeprowadza{: dowc'>cłca otrzymuj:Jcy wiadomości od lotnika. 
lotnikowi natomiast, wolno podawac': tvlko faldv stwicrclzrnw na-
ocznie i niczmacorw własnvTni domvsła~1i. ~ 

Po_ od1Lwlezieniu nicprzyjactcla i określeniu elementów jego 
ruchu ~wkz)' przejść. do obserwacji, w czasie której lotnik kraży 
w JH>hl!żu olu:<2tu, w stronic oil'rrnwi horyzontu i ni<' wolno mu 'si~' 
ocldalac, od olHcktn obserwacji 1w odległość ,vi<_'ksz:! niż (i cło 12 mil. 
co rzecz oczywista jest uzależnione od intensywności oświrtlrnia. 
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1liejsce nieprzyjaciela ustala lotnik na podstawie własnej 
nawigacji, której dokładność w locie na wywiad w ogóle, a w no~y 
w szczególności, jest głównym warunkiem powodzenia. V\T zasadziJC 
nawigacj~ lotnicz:! prowadzi siQ na zliczenie, lecz w wypadku gdy 
trasa lolu przechodzi w odległości. z której widać hid o charaktery
stycznym i znanym zarysie lub latarniQ ( o ile nic hQdą pogaszone)· 
należy koniecznie poprawić swoje miejsce. .Jeżeli obserwator me 
jest pewien podanego miejsca nieprzyjaciela na pełnym morzu. ma 
możnoś<'.· sprawdz,ić je kład~Jc si<:, po ukmiczcniu zadania, na kurs 
do określonego punktu wybrzeża; czas wyjścia na punkt i odchylenie 
w hoi{ jest dosyć dokładnym sprawdzeniem popełnionej omyłki. 

\Vysokość lotu na wywiad w noc ksic:życową uzależniają 
lolwlne warnnki pogody, nad Bałtykiem wynosi to około L00 m. 

Naj t rndnicjszym zadaniem jest praca wywiadu lol 11 i czego 
'-V noc ciemrn1. Załoga wyko11ywująca te zadania musi odpowiadać 
nast<:IHI.it!cym wanmkom: 

1. piloci wytrenowani w nocnym pilotażu; 
2. obserwatorzy wybitni pod wzglc::dcm nawigacyjnym i zna

jomości brzegów; 
:t z:iłoga zgrana we wsp<'>lnych nocnych lotach; 
Poszukiwanie niq>rzy.iacicla w ciemną noc można przepro

wadza<'.: w odległościach niewielkich od bazy, w cieśninach, luh w wo
dach ogrnnicz;mych. Poszukiwanie w ()(llq..{lości wic:kszcj natrafia 
1m duże trudności ze wzglc;:du na możnoś<'.: pohh!dzcnia przez zmc:czo
n:! załogc::, a wtedy wiadomości podawane slrac~! swo.i~! wartoś<'.:. He
jon poszukiwai'1 prz<'prowadzanYch w niedostatecznych warunkach 
oświetleniowych nie powinien p1·zekraczać przestrzc;1i siu mil kwa
dratowych, a I rasa stopniowo zbliżać sit; do hazv . 

. , . \V wypadku odkrycia okrc:tu nieprzyjaciela ( co może nastą-
pic dopJLTO w bliskiej odległości i z wysokości nic wi~kszcj niż 100 
do 120 !n.) wodnosamolot określa kierunek jego ruchu, w czym mogą 
mu hyc pom_ocrn· homhy oświetleniowe. ( Uw.: przy obecnym stanic 
spr~<:tu łolmk przed rzuceniem homhy musiałby wcjś<'.~ na pułap 
ok. ;')()() m. ). Przy dalsz,ej obserwacji lotnik nie może oddalić si<: 
hard~~ej niż 1 do 2 mil, gdyż przy oddalrniu sic: wi<:kszym można 
zgubie obserwowanego. Czc:stc skrc:ty na małej wysokości m(,'CZ~!CC 
pilota i szybkie zmc:czcnie oczu ohscnvatora ogranicza czas pracy 
na około dw{ich, trzech godzin. Po tym czasie powinna nast:n>ić 
zmiana, której techniczne wykonanie może hyć różne, lecz nic prz<.~d
stawia wi~kszych trudności. Np.: wodnosamolot obscrwu.i~!CY HH'
przyjacicla, podaje przez radio miejsce pobytu i szczegółowo napro
wadza wodnosamolot zmianv rakietami. Svgnak1m zmiany może być 
rakieta umówionego koloru,~ po wystrzcle11iu ktbrcj i odrcpctowanin 
wodnosamolot zmicnia.h1cy zajmuje micjsoe poprzednika, ten zaś 
ldadzie si<;1 na kurs do hazy. . 

\Vidzialność ,vodnosamolotu z okrc:tu w nocy ,1cst nadzwy
czaj słah,J, to też ogicfi opl. jest mało szkodliwy. .Jeśli okrQt w celu 
obrony posługuje si<;> reflektorami, należy _si<;1 lic~yć jedynie z możli
wości~} ośkpicnia załogi wodnosamolotu 1ch św1atłcm. 

Praca nawigatora podczas nocnego lotu w noc ciemną na 
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morzu nic jest łatw~1 i v;ymaga od niego nicprzerit2tnych zalet orn 
dokładnej znajomości linii brzegów odcinka, przyległego do rejonu 
poszukiwai'1. 

Pornija.i~!C już zwykh! dolm! oricntacjQ w terenie wybrzeży, 
należy je ogb1dać cz<_>sto w rc')żnych warunkach oświctlc 11ia nocnego 
i pamięta<''. o tym, że wzrokowe złudzenia w nocy rnog~1 być naj fan
tastyczniejsze. 

Przez wzgh1d na to, że oczy obserwatora dość długo musz~! 
si(.' przyzwyczaja<'.·, przy przejściu ze światła do ciemności, ah~· coś 
widzieć - praca nawigacyjna nic może si<_> odbywać przy silnym 
oświetleniu, a jeśli to możliwe należy przyzwyczaić załogc: do oby
wania si\' bez światła. 

:\'awig·acja prowadzona w tych warunkach, z konieczności 
rzeczy nic może hyć tak dokładn~i jak w dzid1, to kż przy każde.i 
sposobności ( o ile wybrzeża znan(' S~! hl,isko ), należy kontrolować 
swoje położenie. wyjściem na zrnrny punkt. 

Ponieważ znH,-cz(·nil· lolcm w tych warunkach szybko, sic: 
polt2gujc, nic można wymaga<.': od lotnika wi<,"kszcj dokhidności 
w określeniu mfrjsca - po godzinie lotu, jak pi(,'t' mil. 

.Jak wykazała praktyka, lot wywiadowczy w noc cicrnrn1 
nad mm·zl'Il1, choi: trndny, nic .kst niemożliwo;;ci~), powodzeni~ zaś 
w wykonaniu zadania w wi~·kszc.i CZ(,'Ści zall'ży od lrl'ningu w lotad1 
nocnych nad morzem ( poza oczywiście stopniem ciemności). \Yo
hcc roz,yoju nowoczcsm·j kclrniki, śmiało dziś można zaEczyć wod
nosamolot do środk{Jw wywi~ldu noc1wgo na morzu. 
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Wiadomości Techniczne. 

Możliwości w dziedzinie budowy statków w Polsce. 
Na lemat powyższy, w dniu 7. XII. 1936 r. wygłosił odczyt 

w Stowar;;yszcniu Inżynier{)\\' :\lechanik<'>w Polskich - komandor inż. Xawcr~' Czernicki.' 
Oclczyt kn, ilustrowany przezrnczami stanowił, niejako, 

syntez(.'. naszych poczynai'l dla stworzenia przemysłu okrt;'lowcgo. 
\\" slrcszcze11it"1 odczyt komandora C;;erniekicgo przedstawiał si<;: na
stc:1m.i:!co: 

Dost<;:p do morza ~tworzył dla społ{'czc{1slwa polskiego sze
rokie i naturalne warunki dla pracy 11a morzu. \Vanmki gospodar
cze i polityczne skłoniły Polsk(,' do stworzenia Cdyni. :\Iorska eks
pansja gospodarcza Polski wzrasta i np. w rnku 1 n;~;') wyraża sfr~ 
w 7-19f całego naszego handlu zagranicznego. 

llaudl'l morski wymaga własnej żeglugi. Nasza żegluga 
morska, mimo oczywistego rozwoju, nie nad~!Ża za potrzcbanl'i go-
spodarki narodowej i oto zakdwie !);{- transport<')\v morskich ohslu- \ 
gujcrny własnymi statkami, a lnmderze obcej pł'acimy nadal pornul \ 
100 milionów złotych rocznic. Jeśli mowa o żegludze śródh!dowcL 
to sprawa przedstawia si\'. tutaj, pod wzglc;-dcm. gospodarczym, \\T(,'CZ 
rozpaczli\\·ic i zaledwie 11/r, transporl<'>w \YL'WIH!lrz kraju przypada 
na transporty wodne, podczas gdy stosunek ten w inuych kra.jad~ 
europejskich. o podobnej do polskiej srukturzc geologicznej, wynos1 
około .107,. . 

~Iarynarka \\"ojenna, zadaniem ktc'm.'.i. jes~. strzec _1wszc.i 
wolności morskiej i zal>l'Zpicczyr swobod<2 kornun!lGtCJI w czasie k 01_1-
i!ild u zhroj n ego. przcds ta \\'ia si(.' ha rdzo skr<!~n!ue. ~!~1m~· zalc_dw1c 
pic,:{~ czynnych okrc,:tów bojowych i dalsze })H_'C okrc:tow bwlu,1cmy 
w stoczniach zagranicznych. . . . 

Dla uniezależnienia sic.: gospodarczego 1 pohtyczIH'~O od ~l!
~iadc'>w nakżv. nie zwleka i:!C, z cah! cncrgi:! rozhudowywac t~_1k zc
gl11g(.\ jak fl;>l\' \\'ojcnn:! i doprowadzi_ć je /lo ~t:1_n~1 1.'~c~z?:~nsl~~c~1 
pot rz<'h gospodarki i obron~· narodowe,1. ::'\1~· m,1,1,,1c \\ ł:1~11< .....,o P1 ze
nwsłu okn;towcgo budmrnliśmy wzgl<2<hrn kupo\\'ahsmy okr<;'ty 
i sl:tlki zagranie~}. Od roku rn2(), w l~l~>I'~·m zosl:1ły_ zapor_z:!lkow~~n_<' 
\I.. ~;,::(':\\'a rozbudowa Flot v \ \r o,icnnc,1 ! t wor~c_111_e zc~lug1 morskicJ, 
wydaliśmy około :mo milionów złotych. Dz1sw.1 stonny przed no-
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wym programem rozbudowy sil morskich. wi<_'c czas najwyższy ahy 
pomyśle<'.· o budowie potrzebnych okrc:l<'>\\' i slalkc'>\\' w kraju. 

\V budowie okr(,'.tów zainteresowana jest 11ie tylko stocznia 
właściwa, kcz również ogrnmna liczba przemysłów pomocniczych. 
w 11ajdalszych nawet zal,qlkach kraju. Budowa okr(,'.Um· ma wy
bitnie dodatni wpływ na ożywieni<'. gospodarcze w cały111 kraju. 

St worzcnie nmvoczc~m~·go przemysłu oknJowcgo wymaga 
nic tylko pewnych inwestyey,i specjalnych, z których najistotniejsz~! 
jest slocz11ia właściwa, ale także wymaga przygotowa11 organizacyj
uych, da,i11eych si(,'. streści{·: w nastawieniu przemysł!')\\' pomocniczych 
na produkcj(,' morską oraz w wyszkoleniu lrndr:v specjalistów . 
.f w jednym i w drugim kierunku prace wst(,'.pnc, 1wjtrndnicjszc, zo
stały dokonane. Przemysł polski, w ci.Jgu lat oslatniclt, wykazał 
duże zdolno(.;ci \\' nastawieniu si(,' 1w prodllkcj<; morską. w dostawach 
dla :\Inrynarki \Vojcrn1ej, która z koniccz11ości st~1wia wymagania 
bardzo wysokie. H<'>w11icż wyszkolenie kadry robotnik<'>w. majstd)\\', 
1cchników i inżynier<'>\\' daje pozyt~·wnc wyniki. \V przeoraniu su
rowej gkhy, dla st worzcnia produkcji ok)'(;towcj, nic małe zasłllgi 
należy przypisnć dotychczasowym ośrodkom hu downie! wa okr(,'.tO\\'<'
go w Gd~·ni i w :\lodlinic. 

Sprawa stworzenia no\\'OCZ<·s1w,i stoczni okn,:lowcj była od 
sz<·rcgu lal przcdmiolcm zainlcn·so\\'ani:1 tak kapitału krajowego. 
jak zagrn11icz1wgo. l<'CZ żadna z t~Th koncepcyj nic dala n·:.tlnych 
wynikbw. :\laryna rlrn \Vo,icnna nic mogła uz1iaC:'. dalszej zwłoki za 
rnożliw:1 i dln !<-go w rolrn rn:{-1 post:rnowił:1 podj:Jt' hudowc: \\·łasm·.i 
stoczni. 

Tl'rcn d1:1 stoczni został wyhrnny w (idyni. u podn<'>Ża 
wzgc'>r/4 oksywskich, nad ku1wkm przemysłowym. Og<'>lna po
wierzchnia terenu wynosi 4G }l('kb1diw. \\'yko1rn110 już na,iważni<·i
~1:c prace zi<'IllIH' i nadl>rzt·ż:1. \Y hwlm\·ic jest pi<·n\·szn pocll\·lnia 
o długości 1 :m m oraz lwia dla obrabiarek ma tcriał(>\v na lrnd!uhv 
okrc:tm\·t·. Budowa la h<:dzie zakoi'iczona \\' roku 1 !):~, j w roki, 
! \):~8 hc:dzie możrw przyst:,1pić do budmy~· pit'ł'\\'sz.Ycli okn;t<'iw. 

Stocznia :\larynarki \Yojcnm·.i oparta jest w założ<·nill na 
wsp<'>łprncy z fahrvlrnmi \\'l'\\·1q t rz km 1u; .ie.i dzial:tlnoś{· ograniczy 
si(;' wyl:1cznic do budowy k:1dlub<'>w ok1\·to\\'ych oraz do montażu 
maszy!l i li rz:,1dzd1 pomocniczych. prod u kowai1ych \\'P\\'ll1J t rz kraj u. 

Z kolei prclcgrn t prz<·sze<lł do mrn'>\\·i<'nia możliwości pro
dukc:vjnych polskich fabryk \\' zakresie lrndownielwa okr(,'.lowt'go. 
Zagadnienie lo zostało\\' z:11·~·si<' scharnkkrvzowmw 1wst<,-pui:1eo: 

Huty polsld<· e:tlkowicie op:mmrnły produkcj(' stali na ka
dłllby okn,-tmw. lslnicfo jcszcz1· JH'WIH' trudności \\" zakn·sic du
żych odl<'m')\\' stalowych ( dziobnice. l_dnicc itp.). ll'cz i la produkcja 
- drog11 stosunkowo nic dużych inw('slycy.i - h<:dzie mogła hvc\ 
opanowana. · 

\\" dziale kotl<'>w parnwych fabryki polskie wykazu.i11 duż<' 
:-dolności produkc~·jrn· i lutnj można liczy{·. 11a zupdnic z:1dowala
.JcJCe wyniki, nawet w budowie kotłc'l\v najwi1;ksz~·cl1. ,iakie dla nowo
~~<::r?ch okn:!<'>w \:·oj<'Illlych wehodz:J w rncl111h<:. Pozostałaby .i<'
szczc do l'OZ\\'J:Jzarna spnn\':t transportu gotowych kotle'>\\' do (',dyni 
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drog,! wodrn!, jak również otwart<! jest nadal sprawa wykonania wal~zaków kotłowych kutych oraz \\'alcowanych hez s_zw~1. Pr~ypuszczać jednak n1ożna, że oba wymienione .zagadmema .z1ia,1dą rzeczowe rozwi~!zanie ,v niedługim czasie. . . . . ,vyrnagania nasze.i żeglugi i :\Iai-ynarki \Vo,1c11nc,1 w dz1cdz~nic budowy silników Diesd'a dla nap(2<lll okn,:towcgo oraz pomocn!czych, h\'d;J mogły być nicw<!tpliwic dodatnio spełnione pr~cz pols!nc fahrYkL Fahrvki nasze, tak pod wzglc;-dem ko11strukcy,p1ym, ,1ak i wylrnnania os1:1ga,ią w tej dziedzinie produkcji nil·zlc rcwltaly. :\Iaszyny parowe, tłokowe lH2di! mogły hyć z powrnlzcnicm produkowane w kra.iu, ponieważ ani ich konstrukcja, ani wykonanienic stawiają wyg<'>rowa11ych wymaga11 technicznych. 
Całkowicie odłogiem leży dzit'dzina ln1dowy turhin parowych oraz przekładni z<J>alych dla nap<;du oknJów. Chociaż w zasadzie produkcja la nic przedstawia dla polskich fabryk wymaga{1 nieosi:rnalnych, to jednak zwi:.izana jest ona z konieczności~! zainwestowania poważniejszych kapitał<'>w, rentowność kt<'>rych dałaby si<,' osi:ign;_!{: jedynie przy szl'rszym zapotrzebowaniu i o ik możności przy produkcji seryjnej. 
Hównież odlogil'm - jak na razie - kży dziedzina fabrykacji śrub napc.;dow~·ch dla ok n;tów i s ta tkćnv. Produkcja h1, trudna, tak pod wzgh;dem konslrukcy,inym, .i:.1k wykonania, i wymaga,hea pewnych inwestycyj specjalnych, zna idzil~ niewątpliwie rozwhz;_mie rzcczm,·e w mian; wzrostu za pot rzchowania krajowego na śruby okrc.:towe. 
\V dziale maszyn pomocniczych. jak: pompy, sprc;-żarlzi, ~kraplaczc. windy, wentylatory, armatura, rurnciągi pnrmn· wod11<.'. ropm,·t~ itp. - nic nic stoi na przeszkodzie ku ich produkcji w kraju. 
Już obecnie fabryki km iowe w bardzo szerokim zakresie opanowały produkcj<: sprz<:lll okrc.-towego w d;~iale elektrycznym, a jakość kahli, kh-fonów, akumulatorów, armatury elektrycznej przewyższa nawet zagra11icz11:!. To smno dotycz:v sprz<Ju pomocniczego, jak urz:!dzcnia tclc i radiokchnicznc, instalacje dla kierowania ogniem art~·lcrii i broni podwodnej, narzc:dzia, wyposażenil· pomi('szcz<.'i'1 mieszkalnych, łodzie ok n'-·towc il p. \\,. tej <lziedzinil' .:\Iarynarka \Yoienna prawie wyh1cz11ie oparła sic.: na produkcji krajowej. nawet dla okr<;tc'>w budowanych olwcnit• zagranic~!-Prndukcja sprzc:tu nawigac~'jnego, j~,k kompasy magnctyc1.:lH\ żyrokompasy, sondy zwykłe, dźwic.J-.ow<· i ultrndźwic:kowl', logi ckldrycznc itp. opanow~llla została przez nieliczne, znane w całym świecie, firmy specjalne. posiada.i~!C<' wieloletnie doświadczenie. Hozdralmianic naszych wysiłków na t<; dziedzin<.: produkcji byłoby niecelowe, tym wic.:ccj. że konieczne inwestycje kchniczne wymagałyby dla rentowności dużych zapotrzchowai'l, kt<'H·ych Polska nie h(.'dzi e mogb zapewnić. 
Podobnie przedstawia si(.' sprawa produkcji torped, natomiast prndukc.k min, homh gł<.,'.hinowych oraz mnunicji artyleryjskie.i można uważa{· za opa11m,·rn1~! przez wytw{ffnie krajowe. Produkcja dział morskich, mimo że odmienna nieco, hl;dzie' 
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mogła roz\\'ijać si<2 rc')\\'llolcgk z postc:pcm produkcji dział dla \\'Ojsk 
h!dO\\'ych. 

Heasurnujc!C sw<'>j odczyt. komandor Czl'rnicki stwierdził, 
.że „stworzenie 110\\'oczcsncgo przemysłu okr<,:to\\'ego nie przerasta 
wcale sił gospodarczych i technicznych naszego kraju i przy stosun
kowo małym wysiłku, a dohrl'j woli. możemy oshrnrn1C:· znaczny sto
pici1 sarno\\'ystarczalnośei; hy jednak ta nowa dziedzina wyt\\'Órczo
ści normalnie żyt i rozwija<'.'. sic: mogła~ koniecznym jest otoczyć prze
mysł okrc:towy szczcg<'>lną opieką; musi byt· rc')\\'Ilicż .1,ahl·zpicczona 
ci:rnłość pracy, drog:! ustawy o rozbudowie .:\Iarynarki \Vojcnncj 
i o wydatnym popieraniu rozbudowy żeglugi handlcmT.i, - realizacja 
zaś ustalonego programu winna hyC:: wykonywana w kraju z całą 
hczwzgl~dności:f'. 

\Y ożywionej dyskusji nad treści:! odczytu poruszone zo
st<1ły sprawy: produkcja walczalJm· dla kotłów JH1ro\\'ych i konstrnk
~.iC spawane zamiast odlewc'm· stalowych dla budowy kadlubc'>\v 
okr~to\\'ych ( inż. Fi'1rsknherg ). produkcja przekładni zc:halych 
( prof. Zakr.1,ewski ), mdżliwośei budowy okrc:tc')\\' w stoczni \\' (;dyni 
na rachunek zagranil'zny ( inż. Hylk(• ). brak stoczni do wykonywa
nia po\\'aŻniejszych n'monll'm· odbija si~· ujemnie na żyeiu portu 
w Cdyni ( inż. Potyrała). (A. P.). 
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Z ?\IIIS'IONYCH LAT. 
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Flota w r. 1920. ,,Kr:ikus" ,,\\'anda", .,Po1norzanin" motor(i\\'ka służbowa. 

\ 
\ 

I 

O. H. P. ,,Kaszub". 
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~ Przeglijd prasy. 
Admira! Heihachiro Togo. 

:n-go grndnia 1 !);i7 r. upłyrn:ła 90-ta rocznica urodzin wid
kicgo admirała ,iap01'1skicgo Togo. Zmarł on zall'dwie pan; lal te
mu (:ms.:H) i już za życia czczony był ,,, Japonii jako na.iwi(,'.kszy 
bohater narodowy. \Yil'ikość tej postaci można śmiało pon'l\\·nać 
z ohcc11:.1 pol<;g:) i \\'arlości:J marynarki japoi'lskil',i. ))I'Zl'hi:.__·g zaś ży
cia admirała Togo harmonizował całkowicie z narodzinami, rozwo
jl'm. szczc_:śliwymi walkami i pomyślnymi losami tej floty. kl<',ra 
w niespełna ~)0 lal. osi:.1grnJa pol<,-g(.' morsk:!. zdoln:! <h-cydować o lo
sach \Vschodu. 

,\dmirał Togo żył 8(; lat i pode.ws ostatnich 10-tu lat swego 
życia, sp{.'dzonych ,,. skromnym odosobnieniu. był już na wp<'>ł le
gendarni! postaci,! ,,. swoim kraju. \Vsz(.'d.lil' uz1w1w zgodnie, iż do
bmał on wi<:ccj, niż może dokonai: ,il·dl'll człowiek dla s\\'cj ojczyzny. 
\V lit('r:durzl' morskiej brak jest ,ieszczl' material<',w do biografii tego 
wielkiego marynarza. Przytoczone nicktórl' szczl'gt',ły z życia admi
r:iła Togo czl'rpil; . .1.e ,,·spom11il'nia pośmil'rlncgo, pit'>ra ( :h. Lee Le
wis, ktc'm: ukazało si<: ,,· ruku 1D;i;>, \\' .,U. S. ~a\'al Institute Proce
cdings". 

Togo u rodził sic.: :n-go grndnia 18-17 roku ,,. wiosce Kaj ida, 
pro\\'incji Salsuma i miał .1.alcdwic (;lat.gdy ~latlhcw Call1r:1ith P<'r
ry, \\'raz z ckspedyc.i,J arncryka1'isk,J. zakotwiczył w z:tlocl' Yl'ddo. 
Od te.i ch\\'ili d:dujl' sil.'. pocz,1t<·k kontaktu Japonii z cy,,·ilizac.i:! za
c.hodni:1. Ojcem Togo )1ył zaufany s:11rn1ra.i ksi(.'.cia Shinwdzu. frodal-
1wgo władcy - Satsumy. m:tlka pochodziła z rodu Kiyomori. kl<'Jl'y 
};ył głow:J dumnego rodu Tairo. :\latka \\'yclwwyw:t!a i kształciła 
Togo do 1 ~-go rnku życia. po czym przez -ł b ta był on ue.1,nicrn wid-
Cl' sz,mo,,·a1wgo s:1murnja Salsumy Takemori Saigo. 

\V tym rzasil~ Togo nie robił wrażenia człowil·lrn. kt<'1ry 
prz,:kroczy prZL'l'il;ln:1 i111l'ligc11cjl:, !cez odznaczał sit; prncowitości:J, 
:--krom1wści:1 i spokojnym z:icho\\'anicm si\'., \V świadomości mło
dego chłopca 11aul·zyci;,1 zbudził .i<'dn:! ze swych zas:1d: .. Posh.,.·1n1.i 
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J',dccydowanie. a nawcl bogmyie i demony uciekn:1 przed toh~!"- Jako 
1 G-ll:lni młodzirniec służył Togo na pokładzie „Kasuga". - okrę~u 
małej flotY, wystawionej przez stan Satsuma dla obrony wyhrzeza 
w nicspok-ojnyvch czasach. które poprzedziły upa~lek Sh?gunatu. 
Pierwsza bitwa. \\. kt<>rcj wzi:!ł udział. zakoóczyła sH: Z\';yc1(_.'stwcrn. 
- było to dobq wróżh:1 na przyszłość. 

Po zniszczeniu Shogunaiu przez kniżm\·nik „Kwaitcn''. 
Togo zapr~1gn:Jł po,iccha6 do 1\nglii dla studiowania 110\\'0CZL'SIH .. ',l wie
dzy morskit'j. :'-h11I<:1:ywszy sil: angielskiego od pewnego Anglika 
w Yokohamie. Togo zn:11:lzł sic:. \\' roku 1871, \YŚn'>d 12 kadetów. 
wybranych przez rz:1d j:1poóski i wysłanych do Szkoł>T :\Iorskk-j 
w (;rccnwich. Dow<'><lc:1 okr(.'.tu szkolnego .,\Vorccstcr". 1w którym 
Togo hył zaokr<;towany przez 8 micsi\'CY, m<'>wił. Ż(' ,.Togo nic.zyrn 
specjalnie nit· odznaczał si<;. ll'l'z pracował zawzi<;cic. uczył si~ po
·woli. skorn nauczył siQ czegoś. umiał to jednak dokładnie. a uczyć 
~iQ chciał bardzo i to \\·szystkiego". 

Po i>-ciu latach. sp<;dzonych \\' Anglii. Togo został przydzie
lony do nadzorowania hudm\·y kl':}Żownika .. Hiyei". zarn{)WJOlH'go 
przez .JaponiQ w angil'lskich stoczniach. \V dwa lata połl'm, w roku 
1878. Togo wrócił do kraju na pokładzie 110\\Tgo kr:!ŻO\Ynika i od 
kj chwili pewnie i szybko posuwał sic2 w swej kari1.·rzc. zostaj:1c ko
niandorem \\' roku 1890-lym. .Jednak nie daw1 mu była okazja za
służenia na wdzi<,:c:wośi~ swego n:1rodu aż do roku 18~)-1, kit>dy to 
wybuchła wojna japrn'isko-chi{1ska. · 

Podczas łl'.i wojny Togo dowodził kr:iżownikicm .. ~aniwa" 
/; ,,Lotnej Eskadry" admirała Tsuboi. Kr:-!Żownik Togo był jednym 
z lt·zt'ch. wysłanych przez Tsuhoi i m:i,i:1cych za zad:miL' vrzcszlrndzii 
Chir'1czykom w tmnsporlowa11iu wojsk na Korce:. Zadanil· wykonanf' 
zostało doskonak. chi11ski kqżownik cskortuj:!CY został poważnie 
uszkodzony. tr:1nsportowicc zaś zatopiony u brzegów Kor('i. ).;'ic>ha
wern po lYm Z\Yycic:stwic pojmano kon,Tt','. eskorlująt:1 transport 
;1mu11icji i przcwożąq 1:200 Chii'lczyk<'l\\'~ uciclrnj:!CY transporlowi<'c 
zatopiono. \Y bitwie pod Yalu. ktc'ira nasbwiła po l'ormalnym wy
powi('dzcniu wojny. kr:!Żownik .. :\'anhrn" zniszczył -1- chii'1ski<' okr\'.tY 
z mah·mi slrntami dla siebie. Po tci bitwie .. ~aniwa" wraz z kr:J
żownikicm .,.\kitsushinrn" zniszczył c:hi11ski krażownik „Kw:mg-Kai" 
w pobliżu Port-.\rtura. n nieco p<'>inic.i brał ud~i:d \Y op<'rac,iach \Yo-

.it'nnyeli, ktc'>JT zakm'tczyły wo.ill(;. 
1 

• 

\V 11a 11rodP za k zasluoi Togo został konlr-adnurnk1n w łu
t nn Hm~ r., pc7nadt"'o cesarz na,i11 111~1 order .. \Vschodz:.ict•go Słoi'lca 0 
;. niedługo połl'm uczy11il go gl{ny11odowodz:1cym „Stałej Eskadry" . 
.:\astc:p1w lata pr:1e~· admirała uph·wafo 11a organizacji i hwlowi(' 
wielkie.i 1wwoczL'Slll'.i flot~· \V październiku 1 rnn r., jako wiec-ad
mirał, zosla.it' Togo do\'J><k:.1 cah·.i floty japo{1skiej. Stanowisko to 
,awdziC'cz:1 swym wysokim. l'acho\\'\'IH zdolnościom. jakie wYlrnzał 
podcz:1~ k:imp:inii Bc;kscrc'>w. · · · 

Skromny, odwaŻn\'. zdecydowany. obdarzony wicrnyrn s:!
tkm i hyst rości:! dceyz.i i. Togo 7.dolny hyl poddać .Japoni(,' c1i<:żkiej 
jffbhic w wakt' z Hos,i:J. ;J-go lutego 1 HO;j rnku. gd~1 stosunki clyplo
matycznc z Hos,i,} zost:tły zerwane, Togo zwołał oficcrc'>w w1 pokład 
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.. :'.\Iikasa" i oznajmił: ,,\Yyruszamy dziś w nocy, nasi nieprzyjaciele 
mają rosyjsb! bander(_'". Podczas gdy oficerowie defilowali przed 
nim, on wpatrywał si~ intensywnie w w:1ski sztylet, w białej drewnia
nej pochwic. \Yszyscy zrozumieli ten symbol honoru samurajów. 
a ceremonia była milcz,!cym prologiem do historii hohaten')\v japoń
skiej marynarki w wojnic z Hosją. 

Po zwycic;-skim zakot'1czcniu wojny, .fopo11czycy z uniesie
niem świc;cili triumfy ,,swego niepokonanego Togo". .lapo{1ski „Ti
mes" pisał: .. ~Iożemy śmiało m1z,,·ać to wielkim sukcesem. On da
leko przeszedł nasze oczekiwania. .Jestc~my ogarnic;-ci niewypowie
dzianym uczuciem najwi(,'kszcgo podziwu i radości i możemy jedy
nie przelewać, łzy entuzjazmu". 

Prasa całego świata jednogłośnie słmviła Togo za jego wspa
niały wyczyn żoln,icrski. Cesarz Japonii nagrodził go .,\Yielkim Or
derem Chryzantemy" i „Pierwszym Orderem Złotego Smoka". 
\V roku 1 B06-tym. Togo otrzymał angielski „Order of :\Ierit", a ,~.r na
st(_'pnym roku został podniesiony do godności ,iapoi'lskiego hrabiego. 
Skromność i bezinteresowność były jednak dominu.i~Jcymi cechami 
jego charakteru i mc'iwi~J. że spowodował on wstrzymanie subskrypcji 
narodowej, z ktc'H·cj miał otrzymać 100.000 yen. Pown'iciwszy do 
Japonii, jako sławny bohater, wykupił od nadwornego fotografa je
d~·ny swc')j negatyw, jaki istniał w .Japonii i z1iiszczył go, mc'lwi<!C: 
,,.festem zgorszony. widz<!C, że ludzie wyda.i:} picni:!dze na portret 
tak głupiej o~ohis~ cJści". 

,v czerwcu 1Dl t r. admirał Togo, wraz z generałem !\ogi, 
reprezentował ,w Lond~·nie .JaponiQ na koronacji kr<'ila .Jerzego. 
\V drodze powrotnej do kraju, sp<.·dził on 2 tygodnie w U. S .• \., 
jako gośi~ narodu amerylrn1'iskicgo. 

\Y roku 1882 Togo ożenił si(.' ze starsz:! cc'ffk:! wice-hrahiego 
Kaic<la, z rodu, który J>rzcw~·ższał jego własny. Z mah~d1stwa tego 
miał dwu syn<'lw i c(n·k(.'. Togo hyl znany zł' swego zamiłowania 
do kwiatów. dzieci i psów. Po wybuchu wojny z Hosfo, żegnaj:1c 
siQ z ŻOW!, Togo podobno powiedział: .. Pani, h:.Hlź tak <lohn} i mrn
faj trosldi,,·ic na moje psy". 

ży.i:ic z dala od świata, w małym domku na pr~<'dmicściu 
Tokio. wśn'>d kwiaUiw i ps<'iw, Togo miał 8G lat, gdy śmierć przerwała 
jego cierpienia. spowodowane rakiem gardła. Przed śmierci,! cesarz 
podniósł go do godności markiza. Na łożu śmierci Togo szeptał: 
.. Pragrn~ jcd~·nic spokqju przed lrn11cem, myślQ o moim cesarzu i o r(l

żach". (.J. Chod.). 

Głos francuski o Z. S. R. R. 

\Y jednym z ostatnich zcszyl<'iw tygodnika „Le Yacht" zna
ny pisarz francuski komandor A. Thomazi omawia d:!Ż<·nia Zwi:1zku 
Radzieckiego w dobie wspMczcsnej na morDI. 

Autor stwierdza. że rzad moskiewski w polityce morskiej 
ko~1ty1_lllllje kierunek, kUiry zaJJOCZ~!tkował i nadal niegdyś Piott· 
\V1cllu. Bowiem coraz wyraźnie.i uwypukla.i:! si<~ st:mm\TZ(' i k<rn
sckwcnlnc wysiłki dzisiejszych wladcc'i\\· Hosji. zmil'rzaj:lC(' do ra-
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cb:kalncno i trwałcuo usuni<>cia nicdo11odności, 1· akie stwarza z jednej .J h h ., " •• z· 1 strony zarnknicJy charakter mórz omywaj~!cych terytorium ___.wiąz n~, 
l drugiej zaś - trudności w komunikacji pomiQdzy tymi morzami. 

Bezpośrednio po obaleniu caratu sfery miarodajne w Sowietach zdawałv siQ nie interesować zagadnieniami morskimi. Od pc\Ym·go czas11 polożcnit' uległo zasadniczej zmianie: przcdstawic~e!: rz~!dll radzieckiego korzvstah! z każdej sposobności, ahy podkreshc swe stanowisko 'i JH'Zt·d;hrn:ić dezyderaty, które dadz~! siQ streścić w jednym zdaniu: Zwh!Zck ż~1da uzyskania prawdziwie w o 1 n ego cl o s t \'. p u do wszystkich m{H·z. \V odniesieniu do tej kwestii dawna polityka carów trwa nadal. Na ostatniej konferencji rni\'.dzynarodowcj w sprawie Dardanclli, delegacja Zwit1zku wystm\'.ła post ula t wyjt!tkowych uprawnic1\ dla Z. S. H. R. w cieśninach tureckich. \Y podobny łon uderzono w Lornlynie podczas ohrad nad ustaleniem parytetu dla CzenYOIH'.i floty. Nic inaczej hrzmir1 oświadczenia sowicckiC', dotyez:icc Dalekiego \V~::chodu, gdzie - interesom Zwi~!zlm zagraża niebczpiccLe11slwo ze stron>· Nipponu, nic skn;-powancgo (lh<'cnic ani traktatami ani umowami. 
Oczywiście nic koi1czy siQ na przemówieniach. komunikatach, nrotrsb.1ch i notach. Kto jak kto. ale rZ}!d na Kremlu doskonale chyha zna wartośC:: pustego słowa, hcz poparcia go realnymi argumentami. wśn'>d których czołowe miejsce zajmuje brutalna siła. Trzeba czyrn'>w. trzcha stworzenia t'loly. która odcgrałahy rolQ ważkiego czynnika w polityce morskiej. 
Lixz nic należy to do zadai'i łatwych i pn'>CJ: ll'go, wymaga 

czasu. Trudno temu zaprzcczyc'.·. i świetnie sohic zdaj~! sprawę z tego \ kierownicy nawy Zwi~1zkt1. :\limo tego Sowiety powiedziały już „A", zwłaszcza że - zdaniem komandora Thomazi'cgo - na lt1dzic i w po-wicl l'zu ukm'iczono naj,yażuiejsze prace. 
Jak wypadł dotychczasowy dorobl'k SowicU)w na morzu. \ niestety dokładnie nic wiadomo: źródła rosyjskie milczc! luh zhywajtJ 1 

informacjami, które nic wzbudzaj~! wiary. Natomiast plotka dosłownie szaleje. Na przykład w prasie japm\skiej ukazała s'ic;wzrnianka. Żt'. Zwic!zck Hadziccki dvsponujc już obecnie 120 dużymi lodziarni podwodnymi. ez~·li naj\\~i(.'.ksz~J flob! podwmlną na ku~i zit·mskicj. ..\utor francuski t<,' relacje: uwa:~a za nieścisłe! i tcnckncy,1-rn!, a rewelac.k cyl'rO\ve za hl'zpodstawnt' i rozmyślnie. pi·zesacl~onc. SbJ(l wniost'k. że. marynarka sowiecka dziś jeszcze me potrafi za
ważyć na szali „mocarstwowej". 

Dafo si<: zauważyć, poza rnzhudową rloty i inne objawy, \\·skazuj;!ce iw ambicje Z.~ S. H. H. co cło odrodzenia na morzu. l\Iianowieil'. wladD· Zwic!Zkll dc!Ż,! Hic tylko do odbudowy dawnego stanu posiadania, lecz n')\vnicż staraj~! sii; na wszystkich polach znalrźć nowe rozwi;}Zania. Typow,, przykład to skrupulatne i crn'rgicznc hadania wód arktycznych \~T celu zrealizowania stałej komunikacji porni(.'.dzy północnymi portami c11ropejsk'imi a \Vładywostokicm. Ta droga ma wielkie znaczenie i z punktu widz<'nia wojskowego, gdyż ~krac;_1 znaczni(' drogt:, jalq musiał w roku 1 ~)();) ohraf admirał Hozestw1t•i'1ski. a nadto pozbawia i'\ippon wielkich szans - szczególnie 
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dziś. a lo ze wzgh;du na trudność w wykorzystaniu rozpozrnrn1a lot
niczego. 

:\'ivmab! uwag(;'. poświ(.'ca iym sprawom i Hzcsza ~icmiccka. 
Osła tnio ,,. prasie nonyeskicj rozeszły s'i<; pogłoski. że marszałek 
von Blomherg odwiedził Ilammcrfcst i Tromsoc, ahy si1.2 zoriento
wać ... jak dalece te porty nadaj,.i si(,' w charakterze haz~ • przeciwko 
,111nnai'1skowi. 

Zakrawa to na poszukiwanie tan'ic,i a efektownej sensacji. 
Tym nic mniej należy przyzna{·. że rz.!d kanclerza I lit kra na każdym 
krolrn akcentuje konil·czność zwi(,'kszcnia tempa zhro,ie{1 z powodu 
naruszenia rr'>,,·nowagi przez poczynania sowieckie w zakresie obrony 
na morzu. Ten argument - konkluduje komandor Thonwzi - mo
i:c wpłynąć decydu.i,!CO na definitywne pogrzchanil' układu londyi'1-
skicgo, który ustalił stosunek liczbowy pomi<;dzy flot;! \Yidkicj Bry
tanii a :\'icmit.'C. ~ie t rzcba chyba dodawać, że zajc,:L'.ic przez Hzcsz~· 
stanowiska - .. wolna r(,'ka 1m morzu'' - rozp(,'la istotnie gigan
tyczny w~·ścig zhro,ic11 morskich. 

\Yywodom pisarza fra11c11skiego trndno odmc'>wić słllsz110-
sc1. Po wojnic światowej zapanow:ila jakgdyhy cisza i odprc:żenk· 
w dziedzinie walki o pryma l 11:1 morzu. ścierano si~ przl'z pewien 
ezas w płaszcz~·źnic dypl oma lycznl'j i Io przn\'aŻ11ic lwz wysiłku. za
chowujQc daleko si(.'ga.i,.ic • .i we wszystkich kicrnnkach ... oszcz<.>d11ośt'·. 
Powoli syt1wcja przyhi('rat· JH1cz(.'ła inn<' oblicze. Czy hc;dzicmy tłu
nwczyć to zjawicnil'm sic; .. wiehrzycidi", czy pod.ic.·cicm po mał~·m 
wypoczynku dalej waJki o hyl. luh leż,,. imic: n'>żn,Th posłannictw. 
tzy wreszcie otrz,,1śnic;cicm si,; ludzkości ze wstrc:tu do wojny (wszak 
już blisko :w lat dzieli 1t:ts od 11krn'1czl'11ia wojny .. wielkiej"!) - to 
ohojc_,tne. 

Pown'>co110 do na,iprnslszc·go i najhardziej logiezncgo przy
~olowania si(,' wohl'c możli,nTh c,n·nttwlności. To znaczv ułJl'z
;,ivczono si(,' ... sku ll'ezn ie przl~Z pod,i<;cie zhrojct'1 nawl'f po11:1d siły. 
hylchy prz(·ciwnik nic ubiegł, albo by w poi rzchic· swl).i<~ dictum po
prze{: ... zrozwnial,· dla wszystkich. ezyli pic;ści:1. 

Trndno pom,l\\'i:d~ o odwagc: Itr!> zdolnoś{· przvwidywrn1ia -
tego. kto nic roz'11mic ltrh nil· chce rozumie{·, .. dzisi<'jszyeh eza
s,"iw''. (Jl. l\'!.). 

l7dział marynarki hrazylijskil'j w wojnie ś,viatowej. 

~1:iło s:! z11a11e d<,tychcws s1:czl'g<'>lv. dolycz:!l"l' lld/ialn 
man·1wrki hranlijskic.i w wojnic światowej. Tymczasl'rn z pośn'>d 
•_iśrn1u republik~ połlldniowu-~1mlTYka1'1skich. k t{Jr~· ogłosiły wo.in~ 
::\'icmeom. l\·lko fiola Brazylii wzil;ła czynny 11dzwl w opcracjad1 
\Yojen11ych. ·Brak dostatccz11cj ilości śrndkc'i\Y I r:111sportowycl1 i nie
lislahilizow:11H· warunki polityczne \\T\\'llQI rz_ kt?ju spowodow:iły, 
Żt· udział Bra1,ylii ,,· wojnic na lądzi<' wyraził są· w wysłaniu do 
Francji zaledwie kilku lotnikc',w i oddziału sanitarnego, !(,cz za to 
flota brazylijska wzi(:Ja bardziej czynny udział. i gdyby nic zakoi'1-
czcnic wojny. mi:iłabv spos1J}111oś[· do zr1rn:rnifl'slow:1nia swojej spra-
wności. · 
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Artykuł \Vallon Hob1nson'a w grndniowym zeszycie .. U. S. -~~aYal Institute Proccrdings" przynosi n~;m omówienie rnli. j~lk:J odegrała flota brazylijska w okresie wojny światowej. 
Na pocz~!tku wojny Brazylia ogłosiła ścisb! lll'Ulrnlno{,t'.' lecz wkrótce działania niemieckich łodzi podwodnych t)powodow~~ly zaostrzenie stosunków dyplomatycznych i ;wstawiły opinie ~pol~\:zc6stwa brazylijskiego przeciwko trójprzymierzu. \V kwict_nu-! 1mn roku nicmiL'ck<l łc>clź podwudna zatopiła parowiec hrazyli_pdu ~,Parana". przy c:zym nic uczyniono .ż~1<l11ych wysiłków ratowania załogi okrcJu. Na prolcst r1/.:<}dll brazylijskiego dano odpowiedź wymijając<!, wysuwaj,ic konn'pcjl;, ;,L' parowiec natkn,Jł si(.'. na miny. postawione prz<:z okr(,'.t~· francuskie lub angielskie. Drugi \\·ypadck zdarzył si~ w maju 1 Dl 7 roku. }Jrzy czym t'Zć!d brazylijski nic zdołał otrzyma<'.: żadnej sa tysfakc:ji. 
\V obliczu tych wydarzci'1 1·z,1d hrazy]i,iski postanowił zastosować repl'l'sjc w stosunku do parowców niemieckich, znajduj,!cych si~ w portach hra.1.ylijskich i w dniu 1 czerwca 1 Hl 7 roku zo~lai ogłoszony dekret. In(W~! kt<ircgc 1~ parowce niemi<.'ckit: zostały zarekwirowane dla zaspokojenia potrzeb rz~Jdll brazylijskiego. Jednocześnie posd niemiecki otrzymał swoj~ listy uwicrzylclniaj,Jct'. Napr(,'.żcnic stosunków doprowadziło \\Tcsicie cło wypowiedzenia wojny Niemcom w dniu 2~ października 1 Dl 7 roku. 
\V chwili wypowicd1.:enia wojny flota brazylijska składała si(.'. z naslc.-1rn.i~!cych okn;tów wojl'Hn\ch. zdolnych do działa{1 bojowych: dw(·ich p:rncernild)\\' po 1 n.~80 ton, uzbrojon~·ch w działa 12 calowe, zlmdowann·h w 1 ~)07 roku; dwóch starvch p<rncerników nhrony l>rzego\\'lf po :n 00 ton; dw{,ch k nJżownil«hv po :n 00 ton; oraz 10 kontrlorpl'dowców po (i;',() ton. zbudowanych \\' okrrsic \ 1 HOX-1 O rnku; ponadto szcn'gll innych oknJc'>w o mniejsze.i wartości hojowej. . 
Pierwszym aklcm wojny ze strony marynarki brazylijskiej była próba zawladnit:cia niemicck~! kanonil'rk:J .. Eher", która w chwili ogłoszenia wojny zna.idowała sic; w porcie Bahia . .Jednakże załoga z<l,)żyła 1:atopić kanonierkc: przl'cl przybyciem okr<,>t<'>w brazylijskich. 
Na skutek interwencji admiralicji angielskiej, rz,1d hrazylijsld postanowił wvsłai- eskadr(,'.. złożom! z dw{>ch krążownild)\Y i czterech kontrloq~wdowcc'1,\· na wodv europejskie. Jednakże przygotowanie okr(,'.tów, ktc'>n'. posiadnly dużl' braki pod wzgl,;<lem materiałowvrn. oraz wvszkoknic zał<'>g. za.i1.,'łY killrn miesi(,'.cy czasu. wi(,'.c dojlicro w sil'1~pnit1 1 !118 rnln'i zcsp<'>ł len, pod dmYtHłztwcm kontiwlmirala de Frontin, przyh~·I do Sierra Leone, małej posia<lło~ci liryty_iskie_i na „wcl10d11im ,vyhrzcżu Afryki. 
Po kilkulygodnimvym postoju z~spół brazylijsk} zosl~ł przeimni<,>ly do Dakaru, gdzie miał pozostac na stale. Oddział adm1-rała Frontin otrzymał zadanie uhl'zpie(.'Zl'llia komvojów w tn\jlqcic St. Vincent - Di1kar - Sit'ITH Leone. \\' niL'ZWYkk trudnych warnnkach służby w klimac1c tropikalnym, gdv pei'·s01wl był ~lziesi.!tkowan~· przl'J.: l'pidcmi~ grypy, zcsp<')ł brazylijski pełnił swofo odpowiedzialrnJ służb<,' do pierwszej połowy listopada. kiedy ot rzynrnl 
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rozkaz udania sicz do Cibraltaru. Dnia naslQ1mego po przybyciu do 
Gibraltaru, olrzvmano wiadomość o zawieszeniu broni. 

Przy podziale floty niemieckiej przypadły Brazylii w udzia
le dwa torpedowce „Y-1();">" i V-10G", pierwszy z nich 1:ostał odst:!
piony przez rząd brazylijski Pulscc ( obecny .,:\lazur"), drugi zaś 
sprzedano Anglikom. (R. S.). 

Łodzie podwodne a traktat londyński. 

Jak wiadomo traktat londyf1ski wprowadza }H'WI~c. ograni
czema co do użycia łodzi podwodnych przeciwko okr(._'tom handlo
wym. ,v trak tacie tym przyj(,'.lo zasadQ ( art. XXII), że w svroich 
działaniach przeciwko okn;tom handlowym, łodzie podwrJ<lne mu
~Z~! siQ stosować do prawa, ohowi:Jzuj:1cc.go w tym wzgl(,'.dzic okT<,'.ly 
nawodne. Ponadto okr<2t handlowy uic może być zatopiony zanim 
załoga jego nic zostanie umieszczona w bezpiecznym miejscu, przy 
czym łodzie okn:towe nie s:! uważane pod tym wzglQckm za środek 
dostatecznie pewny ( wyj:!wszy wypadki, gdy okr(._'t znajdujl' się 
w pobliżu wybrzeży i warunki pogody s:1 odpowiednie). 

NnwiązujQc cło tych postanowieó, kmrnrndor E. lfozkt l 
omawia na łamach „U. S. Xaval Institute PrnclTdin-gs" możliwości 
zastosowania łodzi pt>dwodnych w obliczu ograniczd1. 

Autor uważa, że ogrm1icz<'nia te prawie zupdnic IH'lltrali
znjQ skuteczność dzi~tłaó łodzi podw(J(lnych przeciwko oknJom han
dlowym. Dla ilustracji SW<>ich wywod!')w przytacza przykład, jak by 
musiał posl\f)OWHĆ dow<'><lca lodzi podwodnej. gdyby stosował się 
do pos tanmYic(1 l rak la tu londyóskicgo. Sytuacja h(.'dzie si(._' przcd
stmviala w tym wypadku mniej wi\'ccj w sposc'>h nast~·pufocy: okn:f 
handlowy zostanie zauważony przez l<'><lź podwodn:! w odległości 
:i- 6 mil morskich. ł./>dź podwodna musi zatrzynrnć·. ten okn.:t, zba
dać jego pap1l'ry, st wil'rdzi<'· rodzaj i przeznaczenie ładunku, i do
piero po Zl'hraniu tych wi:1domości, dow<'><lca łodzi podwodnej moŻP 
powzi:JĆ <lrcyzjQ cz,· okr<:'.t można zatopi<'~ czy też pozwolić: mu 1w 
kon ty1111owanie 1>o<lróży. 

Pierwsza lrndnośc': wyłania si12 co do sposobu zalrzyrnani:1 
okr(,'.lll. Xalcży liczyć si~ z tym. że nieklc'>rc okr(.'.ty handlowl' 1:osta-
11~! uzbrojone, i uzbrojenie ieh ·w wif;kszości -wypadldrn· h(.'.dzic mia
ło -wiQkszy zasi(,'.g jak działa łodzi podwodnych. Przewaga pod każ
dym wzglc:dcm hc,-dzic po stronic okrc:tu h:rn<llowego po11il·w:1ż je
den trafny· pocisk może rnici· dla łodzi podwodne.i wynik fatalny; 
ponadto okr<:ł handlowy ma możnoś<'~ rozpocz<:cia ognia wcześniej 
od łodzi podwodnrj, gdyż o ile nakżv do nil'prn,iacicla, Io nic nic 
h('dzie miał do stracenia w lym spotkaniu. L<'>dź podwodna może' 
wprawdzie zbliży{: si(,'. do okrc,-lu handlowego. id:Jc w zanurzeniu, 
lecz w tym wypadku nastr(.'.cza siQ nowa trudnoś{· - ,,. jaki spos<'>l> 
przekaza<'·, spotkanemu okr<2towi svgnał Ż,!<la.i,iCY zatrzymania. Sv
gnały podwodne z czasem mog:.1 siQ rozpowszl'clmii: i w<')\vczas za
gadnienie to h<2dzic roz,,·i:!zanc, lecz 11ar:1zic nie st;inowi:J one dosta
Y'cznie_ JH'\~'IH_·~o środka ł:Jczności, a okn;ty lrnndlowe nie posiadafo 
0 dpmncdmcl1 111sl:1Iacji. 

134 



Autor rozważa możność zastosowania w tym celu hoi dymnej. \Vszyslkic paóstwa neutralne zostałyby powiadomione, że wypuszczenie takiej hoi przez lódż podwodrn! oznacza rozkaz dla okręlu handlowego zatrzymania si\'.. Lecz zno,vuż nikt nic może gwara?tować, że oknJ handlmvy zechce zatrzymać się dobrowolme. a w oczekiwaniu na rezultat swego wezwania łódź po(hvodna, przy swej małej szybkości podwodnej, straci dogodną pozycjQ do wykonania ataku torpedowego. 
\V wi\'.ks?ości wypadków, widz~!C tak~! bojQ, każdy okręt handlowy przypus1:czalnie postara siQ jak najpr(,'.dzcj oddalić siQ od tego miejsca, oznaczafocego położenie łodzi podwodnej, i zanim łódź podwodna wynurzy siQ hy znmsk go do zatrzymania siQ przez użycie ognia artyleryjskiego, pozostawi ją już daleko 1:a sohq. 
\\!reszcie, gdyhy łodzi podwodnej udało siQ zatrzymać okr\'.l handlowy i po stwierdzeniu, że posiada on kontrahandc: wojenrn!, zaistniały prawne podstawy do zniszczenia okr(,'lll, to jednak pozostaje kwestia ulokowania załogi tego okr~tu w miejscu hczpiccznym, jak tego wymaga art. XXII traktatu. O ile okn;t nic został zatrzymany w pobliżu wybrzeży, to takim bezpiecznym miejscem mo

że hyć tylko sama łódź podwodna. Zatem dowódca łodzi podwodne.i h<:dzic postawiony wobec konieczności ulokmv-ania kilkunastu ludzi na łodzi podwodnej, co oczywiście w wielu wypadkach ht2dzic niewykonalne. 
Autor uważa, że traktat tondyi1ski ·wprowadza takie ograniczenia, które w praktyce unicmożliwi:.1 zastosmvnnie lodzi podwodnych dla zwalczania kontrabandy wojennej. Uważa on, że przyst:wienic Stanem· Zjednoczonych Am. Półn. do cz<2ści IV traktatu lond~·i1skiego nic stanowi dobrego posunit.:eia, ponil·waż kraj ten nic 1_)\'.<lzic zakżny podczas wojny od transportc')\v morskich, a r>rzyjmuJ~ic na siebie ograniczenia, zawarte w traktacie~ pomniejsza swoje możliwości ofensywne. · 
Jak wia;lomo ograniczenia co do łodzi podwodnych zosta

ły przyj<;-tc uprzednio przez rz:.!dy \V. Brytanii, U. S. A. i Japonii, a ostatnio w dniu n listopada roku zeszłego. wszystkie inne pm'istwa - sygnatN.rinszc traktatu londy{iskicgo, zgłosiły swój akces do lV cz<:_ści trnktatu. (R. S.). 

Stosunki polityczne na morzu Ilaltyckim. 

\V koiicu roku zeszłego S. Stcele opuhlikowal ,v „Daily lkrald'' artykuł, analizuj:.1cy stosunki polityczne na morzu Bałtyckim. Autor odbył kilku t vgodnimYt! prnlróż do krajów bałtyckich, Finlandii i trzech pa11stw~ skandynawskich. \V trakcie tej podróży miał on 
sposolmośi·, osobistego zctkniQcia siQ w poszczcg<'>lnych krajach z 1_>rzcdstawicidami rzt1du i różn>·ch warstw spoleczc{H,twa, i wsz~dzw spotykał siQ ze zdaniem, że obecnie jest wskazanym poszukiwauie sojuszu z Hzcsza Niemiecka. 

, ~ie OZilaCZ~l to bynaj;Imicj, ŻC W pa{1stwach tych daje si~ od~zuc stosunek nieprzychylny dla \V. Brytanii; pai'1stwa te potrzelmJ:! Anglii dla zbytu swoich produktów, jednakże zdają sohic spra-
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W\', że \V. BI·ytania strnriła nlwcnie swc',j dawny prl'stiż i llil· hyt1hy 
w stanie intenw·niować~ IW Bałtyku, lak jak to czyniła dawniej. 

Ten nowy ohiaw Z(' strony pm'istw nadbałt~·ckich wypły
wa, zdaniem autora, z dwbch przyczyn. Przede wszystkim nieudana 
interwencja Ligi Xarocl<')\v \Y ~prawił' ..\hisynii, a poza tym porozu
mienie angiclsko-nicmil'ckie w spra\vach morskich. 

istotnie, wyrnżcnie przez \V. Brytani(,' zgody na rozl)l)dow1: 
marynarki niemieckiej do ilości odpowiada.i:JC<'.i 1;;~ składu floty hry
tyjskiej, jPsl uważallc w pa{1stwach skandynawskich za wyrzeczenie 
si(_' zt• strony \V. Brytanii supn·macji na morzu Bałtyckim. 

Autor opowiada. że gdy sześć lal kmu rozmawiał z jednym 
z przedstawicieli rz~!dll dm'iskiego 1w temat rozbrojl'nia marynarki 
dm'iskicj, to kn wyraził si<,>, Żl' jego k r~tj liczy \\' I'azie pot rzt·hy na 
pomoc ~\nglii. Gdy obccnil', podczas swl'j podróż~·. zetkm!ł si(.' po
nownie z tą sam:! osoh:!, to usłyszał zdanie, że polityka Danii musi 
iść po linii poszukiwania sojuszu z pai'lstwern najsilniejszym na Bał
tyku, to znaczy z Hzesz:J ~icmit·clq. poniew:1ż .. \nglia duhrowolnie 
;,rzekła si<: swej rnli. 

Przyczyny. dla kt(H·ych pai'1shrn haltyckic poszukuj:! przy
jaźni ze strony ~iemiec. ll'Ż:J, zdaniem autora, \\' ohawit• konfliktu 
porni(,'dzy Hzesz,! a Z. S. H. H., przy czym p:n'1stwa te zostałyby 
wci:rnni<2tc do wo.in~·. Hz1..Tzywiśeit· Lil\\·a. Estonia i ł...ol\rn stanowi
ły dawniej prnwinc.it' cesarstwa rnsyjskicgo. \Vywakzyly one sobie 
llicpodlc•głość, lecz w razie Z\\'~Tic,•sl\rn Hosji \\' konflikcie z ~icrnca
mi. mog:! pono\vnil' .i,! 11traci<'·. Co si'-; tyczy Finbndii. to jl·st ona 
:1.w1ązana z Hzcsz:1 pakl<'m. Z<'zwal:i.i:.icym l'loci<' ni<·mil-ckit·j na ko
rzystunie z portów finbmdzkich w W\J>a_dku \\'o.iny. 

Autor uważa, że w r:izic wo.iny nic·miccko-sowieckic·i Szwl'
cja słanie zdcc~·dm.Ytlllic pu si ronic Hzcszy; co do Norwegii - to 
b·aj ten .kst zwi~Jzany z Hzl'SZ:J ważnymi llTlH>\\'ami handlowvmi, co 
n',wnież JH'zes:1dza je·go przychyhw st:111m\·isko \\' stosunku ilo Hzc
szy. (R. S.). 

Obrona p1·7,ed todzhmi podwodnymi. 

\V CZ<'I'\\Tll zl'szkgo roku „HiYist:1 >larittim:1" z:imicściła 
urtykuł kpt. mar. H. Irn1wriali oma\Yia.i:1cy użycie torpvdy. Autor 
wspomnianego arlyl~ulu z~1z11~H.-zył. Ż<' zastosowanie~ toqH·,h· może 
dać dobre w~·niki przl'de wszystkim w wypadku użycia jej p;·zez ło
dzie podwodnt· i to mimo rozwoju środld)\\' obrony przed łodziami. 
Do tvch środld)\\' 1\ulor zaliczvł: 

· a) w obronie lH.'ZjH>ŚI:<"dnie·.i - - stosowanie dużych szvhkn-
ści marszowych, eskortowanie przez okn;ty i samoloty ·ornz /ygz:i
kowanic; 

h) w obronie pośrcdnit·.i stosowanie· szt·rokie.i organiza-
cji wyszukiwania łodzi w strefie prawdopodobnego działania. 

Ostatnio nawi~JZ~tl do tego artykułu komandor ppor. Yit
lorio ~locc:1ga tła. zhi,iaj:Jc wywody kpt. Imperiali swym art Ykułl'm 
p .. t. ,,Uwagi IW temat ohronv przed łodziami podwodnymi" ( za
nm•szczonvm \\' ,,Hh·isla :\larittim:1" w zpszycic grndniowym ). 

Twierdzi on, że obrona bezpośrcdni:1 daje dobre ITzultaty, 
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natomiast -.;kukcznośt· zwalczania łodzi przez wyszukiwanie ich 
w strdnch prawdopodobnego działania jest ,,-~!tpliwa. a w d0<btkn 
hanlzo kosztowna. co dobitnie wvlrnzała \Yidka \Vojna. 

Autor w)·chodzi z założZ·nia. że środki jakimi dziś roz1?0-
1ządzamy w walce z łodzi}tmi podwodnymi istniały już pod komcc 
wojnv ( oczvwiścic hcz ostatnich udoskonaki-1 ), a zatem przykłady 
z cza;<')\\' ,,.~).iny s,1 jeszcze aktualne. Pod{)\yczas obrona pośrednia 
oparta hyła na <hni zasadach: 

a) odnaleźć i zni..;;zczyt'.· l<'>dź \\' st refie przypuszczalnego 
działani~1 - rozrnieszczaj~Jc ,\'icllq ilość okn:tc\w o s1wrjalncj cha
raktcrvstvce; 

· iJ) hlokować łodzie, lub dokładnie dozornw~1<.'·. przejścia i cie
śniny, dla przeszkodzenia łodzi w przedostaniu sic,' 1m pozycj~. 

a) O d n a j d y w a n i l' i 11 i s z c z l' n i l' I o d z i 
"" o b r o n i e p o ś r c d n i c ,i. 

Dla udowodnienia malej skuteczności pierwszego systemu 
.\u lor przytacz:i 1wst(.'pllj:!Cl' przykłady: 

I. \Ve wrześniu rnH; roku okn,:ty patrnlowl' Kannłu La 
Jlanchc, oraz parowce, sygnalizuwały obtT110U~ 2 lub :i łodzi pod
,n>dnych niemieckich. Hozpocz<;to pościg. \V ci:Jgll siedmiu <hi 
dziabtły one w slrl'l'il' dozorowanej przr_'Z 4H kontrtorpedowców, 48 
torpedowców i 4(i8 pomocnic1,ych slatk<'>w uzbrojonych. \V tym cza
sie były one ak tywnit'. ściganl' przl'z 1 :~ kon trtorpedmn:<'>w i 7 okrt~
t<'>w pułapek. a mimo to łodz:it' nicrnieckie ;::dopiły :;o statkc')\\' hcz 
11ajm11icjsz('.i szkody dla siebie. 

li. Sytuacja nie wiele si\· zmicniht pn wprnwmlzrniu wodno
samolntc'm·. Oto przykład: 7.Vl 1. 1 m 8. na wiudPmoś<.'· o zamierzo
nym przejściu nit'micckicj łodzi mic,·dzy wysp:1mi SIH'tland i Fari>cI\ 
wysłano dl:t wyszukania jej 2 kontl'lorpl'dowce. :~ lrnnonicrki i ;°) 
<iyon<'>w pełnomorskich parn\\T<'>w n·backich. Po odn:ilczicniu lodzi 
( przy pomocy hydrofonów) \\" dniu '1 tVl 1, ścigano ją hcz rezultatu 
przez hlisko 1 n godz. 

Ili. Po upadku Austrn-\\\'gier niemiecki<: łodzie, bazowanc 
\\" Poli, otrzymały rozkaz powrntu do ~il'mil'c. \V 1>rzc,vidywaniu 
lego sprzymitTZt'ni \\·zmocnili dozc'>r w ei<'śninil' Cihraltarskicj. l\li
mo ~:tworzt'nia pic,·ciu linij dozoru, or:iz trzl'ch okn;tów z balonami 
11a ll\\'1(,'.Zi i dwu lodzi podwodnych. wszystkie lodzi<' z w~·.i:Jtkicm 
.. U-:M" zdołały przejść przez ei<'śnirn,:. 

IV. Dnia !).XI. 1!)18 11a zad1odnicj granicy zapory, okr(.'t 
liniowy „Britannia", eskortowany przez 2 · k~1ntrto.rpedo\\.'Cl', szedł 
do Cihraltaru. \V odległości niecałych ;~ mil od granicy zachodniej 
dozoru, niC'miccka łódź dwukrotnie \\'Ykonała atak na okrc:L którv 
trafiony torpt·<h! w śrc'i<lkr(,'cic, wkrt',tc~e zat011,!ł. Tak wi(.'c Uidź mc;
gla jH'zt·jś6 nkpost rzl'Żl'nic przt·z st rei\' dozorn, wykona{· atak i ujść 
bez awarii. 

\V sumie historia ostalnit',l wojny wskazuje na hrak przy
ld,~dc')\\· dobrych rezultat<'>w, osi:!gni(,'tych przez stosowanie obrony 
posrednicj. Nawet angidskic okn:;ty pułapki. po pi<Twszych sukce
sach, nic odpowicdzi~tly wymaganiom i zost:ily wycofane po nicpo
wodz('niach sierpniowych 1 Hl 7 roku. 
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\Varto tu la.i przypomnieć, że w 1 !)17 roku na każdą nir
miccką łódź przypadało śrrdnio '27 okr\'lÓw do zwalczania ich, ŻP 
wreszcie dla obsadzenia tych jednostek musiano rozbroić, lub 
zmniejszyć załogi na wielu okn;tach bojowych. A straty mimo to 
były bardzo duże. .Natomiast w nastQpnym roku, po zastosowaniu 
systemu konwo,i{m;, B87r statków konwojowanych na l\Iorzu śród
ziemnym osi:Jgało port hcz wy<larzd1. 

h) Z a g r o d y p r z c c i w ł o d z 1 o m p o d-
w o d n Y rn. 

Zagrody stwarzane przcci,v łodziom w czasie ostatni('j woj
ny wykazały prawie całkowite niepowodzenie. 

O zagrodzie Gibraltarskiej już mówiliśmy. \V cieśninie Do
\Tr - Anglicy postawili pocz,!tkO\vo 10 zagn'Hl minowych. a w lu
tym nast\pncgo r~>ku dalszych 1'2. Gdy do tego dodano jl'szcze sieci 
z ładunkami wybuchowymi - ~iemc~· poleciły swym łodziom uni
kać przejścia pr/.CZ cieśnin\. Kicd~· jednak w czcrnTtl U)];') .. CB-W" 
przeszła przez cieśnin(.'. wzdłuż wybrzeżu francuskiego. nil'micckie 
łodzie podj(Jy na powr<'>t rcgularn:! nawigacj(,' w Kanale. I tak w 1 m 7 
roku ;~;u ( ! ) razy przeszły lodzie przrz zagrod<,>. przy czym tylko ;~ 
łodzie zostały zatopione. \Yolwc powyższego, postawiono dodatko
wo 4000 min na n'>żnych gł<,:hokościach, z r<'>wnoczt'snym oświetla
niem zagrody w nocy, dla unicmożliwi('llia łodziom przl'Chodz('nia 
zagrody na powierzchni. Zmusiło to niemieckie łodzie do unilrnnia 
cieśniny. Zapora ,,. cieśninie Otranto też nic dala dolwYch wynikc'lw, 
bowiem dla dozorowania cieśniny przl'znaczono :no okr(.'.t<'>w. z cze
go :w kontrtorpcdowc/m· i 10 łodzi podwodnych, a mimo to w sanl\'rn 
tylko lipcu 1 !)18, zanotowano 22 przejścia łodzi podwodnvch, pi·zy 
czym zostały one odkryte 4;) razy przez okn,.'ly dozo)·t1. ~limo 17-
krotncgo zaatakowania łodzi wszystkim im udało sil.:'. przebyć za
porę hcz poważniejszych 11szkodze{1. 

H{l\Ynież zapora w cieśninie Dardanl'lskicj nie przedstawia
ła trudności nic do przebycia dla łodzi angielskich i francuskich i to 
mimo lokalnvch I rudmTh bardzo warunków ln·drogrnficznvch. 
Strat w łodzi1.1ch nh· mo.ż1w w danym wypadku uwaiai· z'a zbyt dt!Żl'. 
zwłaszcza, że niejednokrotnie dowi'1dcom hrakow:lło doświadczenia. 

A łl'raz zb:Hlajmy o ile post(;py ll'chniki doby powo,icnnl'.i 
wplyn\ły na zmian<,> sbmu walki z łodziami podwodnymi ,,. jej na
st\'JH1.h1cych odmianach: 1) poszukiwanie i zwakzanic łodzi. 2) eskor
towanie morskie i powil'lrzrn· okn,.·tów, :~) zagradzanie cieśnin. 

1) Post~·py kclrniki umożliwiły łodziiom wykonywanie ata
Jd)\y w znaczni<~ t rndniejszych warnnkach, lecz rc'>wnoczf'śnil' udo
skonalono środki odszukiwania łodzi. 

llyclrofon jrszczc dziś nic umożliwia doklad11cgo okrl'śJt,nia 
położenia lodzi o ile ta znajduje si<: 1w gh;bokośei :w melrc'>w. Samo
lot nie dostr.1;cże łodzi zanużonc,i na wi<;ksz:! gł(.'hokośi· jak :20 m, 
a przy morzu wzburzonym IW\\TI na głrhokości pC'ryskopowcj jest 
~o prakt~·cznic nil'możliwc. Tak wi1~c problem poszukiwania łodzi jest 
Jl'szczc obecnie trudny do rnzwi~!zania i ł<'><lź ma tuta.i wiele przewagi. 

Bomba hydrostatyczna .icsl dobrym środkiem przeciw ło
dziom podwodnym, lecz na to by była sku tcczna, musi hy<'.· wyrnico-
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na i nastawiona dobrze aż 'W trzech wymiarach - w gh!h, wzdłuz 
i wszerz. \V czasie wojny ::l:~ łodzie z~i.topiono przy pomocy hornb 
hYdrostatvcznvch. Przewi<IYwania na przyszłość S~! trudne. 

~ (Ho J>rzykład z koiica wojny: dnia rn. VII. 1D18 ,,U13~6,4" 
zaatakowała konwój z silną eskortą, złożoną z kontrtorpe<lowcow 
i jednostek specjalnych. \V czasie trzykrotnego ataku wyrzucono m> homh hydrostatycznych bez jakiegokolwiek rezultatu. . . 

\Vodnosamolot również ma ograniczone możliwości, pomc
waż łódź posiada mak wymiary i ma możność szybkiego zanurzenia 
siQ na duże gl~hokości. 

2) Ochrona bezpośrednia (eskortowanie) daje wyniki 
znacznie lepsze. Oczywiście i tu mog~! być przykre niespodzianki, 
jak np. w wypadku ,,.Justitia", lecz to S~! rzadkie wyjqtki. 

Jeśli nawet łc'Hlź podwodna używa dla odszukania celu 
i ataku hydrofonów, to i tak musi w pewnym momencie obserwować 
cel peryskopem, zwłaszcza gdy cel zygzakuje. \V tej właśnie chwili 
eskorta przedstawia duże korzyści; jeśli b~dzic ona rozmieszczona 
odpowiednio, nie tvlko utrudni łodzi manewr, lecz również da moż
ność odkrycia i natychmiastowego rozpocz\cia pościgu dla zniszcze
nia jej i uniemożliwienia ataku. 

;\) Dozorowanie cieśnin jest nicskutccznL\ ho łó<lź po kilku 
próbach znajdzie zawsze okoliczności, które pozwolą jej przchyć 
cicśninG. Trzcha natomiast zastosować szereg zapór minowych po
stawionych na różnych głc:bokościach, lub sieci stałe różnych typów. 

Tak wic.:c w 20 lat po wojnic staje przed nami do rozwi~!za
nia ten sam dylemat co i w roku 1D17. Użyć wszystkich rozporz~!
<lzalnych środków do walki z łodziami. czy raczej bronić własnc 
okn~ly i statki. 

Do czasu wejścia w gn~ nowych dcnwntów Autor uważa 
nast~Jmjqcc wnioski za słuszne: 

a) udoskonalić środki morskiej i powh:trzncj eskorty, 
h) zamkrn1ć najskuteczniejszymi środkami cieśniny i oh

scrwownć intcnsvwnil' przestrzenie naprzeciw własnych hnz, 
c) poszukiwania lodzi nawet w strefie prawdopodolmc.i ich 

obecności - wymaga olhrzyrnich środld)\\', czego nic usprawiedli
wia.i~! skromne wyniki tej nkcji. 

\V sumie wojna podwodna wymaga wielkiej liczby łodzi 
i z~llóg dobrze wyszkolonych. oraz jeszcze większej ilości ludzi i ~rod
ków do zwalczania łodzi. Nic hylohy właściwe przewidywac kto 
zwyci(.'ży w te.i walce, zwłaszcza, gdy proroctwo stoi pod znnkiem 
łatwego opl vm izmu . 

. Tal{ widzimv ,\utor doszedł do łych samych nirmal wnio
sków z ,iakimi spoti-.aliśrn:v siQ u autora sowieckiego w nrt:vkule 
omawianym na łamach „Przegh!<1u :Morskiego" nr. 86 ( maj 1 n:rn) 
p. t. ,,Zagrody przeciw łodziom podwodnym". (A. K.). 
O unitarnym silniku na niemieckich łodziach podwodnych. 

Za angil'lskim „The Ihily Telegraph" poda.ie „Hivista 
l\larit lima" kilka informacyj na temat unitarnych siluild)\v, zastoso
wanych na nil'mil'ckich łodziach podwodnych. 
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Stanowi to nil.'.\\'~!tpliwie moment przdomo\\'Y w budowni
ctwie łodzi podwodnych. .Jak wiadomo wspomniany motor pracuje 
na mieszance wodoru i tlenu. Choć· wynalazek len był od dłuższego 
czasu próbowany - wlało si<.> ~icmcom utrzymać go w tajemnic}' 
do medawna. 

Dzic:ki kmu wynalazkowi stało sic: możliwe budowanie ma
łych łodzi, przy zachowaniu ich wysokich wartości bojowych. l :su
ni~to w ten spos<'>h olbrzymie i cic:żkic baterie akumulatorów, które 
przy małej wydajności podwodnej, zajmu.i~! do jednej szc'>stej wypor
ności całej lodz1. Hc')\\'noczcśnic usuni~·to 11icbczpicczd1stwo wydzie
lania si<.> tn1j~1cego chloru. ,,. wypadku przl'dostania si~ do akumula
torów wody morskiej. 

Znaczna cz~Śl'. budowanych obecnie niemieckich lodzi pod
\vodnych h(z'dzie zaopatrzona w motory unitarne. Przewidziano 
również pewne środki zaradcze dla zapohit·żcnia podnoszeniu si<: 
km pera lury \\'C\\'W! t rz łodzi. 

Do gł<')\vnych korzyści zastm;owania llO\\'ych molon')\\' za
liczyć t rzeha zmnicjszrn ie ci<~Ża rn. duż:1 n·zt·1·\,·~ mocy do użycia 
w wypadku nagłej potrzl'hy. prostot<~ obsługi ( kn sam motor dla 
pływania na wodził~ i pod wod:1) oraz duż:! wyd:1jnoś{·. H{>\\'llOCZl'
śnie lc'>dź uzyslrnła możnoś6 zanurzania sit.' pod wi<;kszym k:Jlcm niż 
dotychczas zt~ \\'Zglc,:du na brak akumulatorów, klc'll'C \\. takich W\'

padkach mogh·hy sic~ uszkodził'. i wydzida{: gaz l rn.i:!cy. Opn'>cz leg~>. 
jeśli w wypadku awarii ł<'Hlź nic może sic,: wynurzy{·. ni(' jest już nic
zh\'dne uż~·cie sp1\'Żonego powict rza; dla oprc'>żnil'nia balasl<'>w uży{·. 
można wodont, lwz polrz('hy zmnit'jszania zapas{>\\' tlenu, ni< ·1,hc:cln('
go do oddychania. 

ti>dź posiadaj:!ca motor pc.:dzon? rnit'szanlq wodoru i tlt'nll 
może przt'bywać ,,. zanurzeniu znarznic dh1żt·j niż l<'>dź zw:vkła. Po
za tym wynalazek niemiecki pozwala na budowani<' małych łodzi. 
mog,JC\Th przl'hywać przez długi czas w morzu, dzi<'ki dużt·mu unie
zależnieniu od baz~·. \\'zrasta lc·ż szyhkoś{: na,nHlrw i podwodna, 
przy niezmienionym cic:żarzc rnotorc'>w. 

\V zwi:Fkll z tymi korzystPymi prz<·mianami powsta.i:i 11<i

\\'t' problemy obrony przed łodziami podwodnymi. (A. K.). 

Problem podziału surowców. 

,.Prawo posiadania środkc'm· niczhc.:dnych do własnej C'gzy
stcncji jest zakm prawem natury, ktbrcnrn żadne prawo ludzki<· 
nie może zaprzt'czy{·. Przeciwstawi{· si1: jl'mU oznaeza da{· pocz:.itck 
walce. ktbra ,,. swym załoźl·niu ma słuszn:! walkt: o l>yt". 

Oto trafne i zwi(.'złe okrC'Śll'nic przyczyn l'l,;.spansji kolo-
nialnej \\'_\'kl<~ z artykułu Holwrta S:111diford - z:imicszrzoncgo 
w ,,HiYista :\larittima" . 

..:\ulor określa mianem surm,Tc'Jw produktv mineralnl', ro
~li1_rnc'. i zwilTZ(,'Cl', które s:.t niezh\'dne i niczast:Jpion~- dla C'gzystcncji 
p~rnstwa cywilizowanego. Osobnego rozstrzygnic:cia wymaga pyta
JlH .. '. czy można tutaj zaliczyć rc'>wnió: stirm,·ce potrzt'hrw dla produ-
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kowania materiałów \H>jcnnych, przy czym ,\uf <ff wypowiada się 
za zaliczeniem ich do grupy niczb(;dnych . 

.Jeśli do surowców zaliczymy: 
I. ,,·<,>gid, żelazo, naft~ i miedź, 
II. produkty zwicrz(,'.cc i roślinne, oraz pewne przetwory 

chcmiczm', jak 11awc>zy sztuczne, jedwab, cement. fosforyty, siar~~ 
i kilka innych. - to przl'konamy si(,', że geograficzny ich podzrnl 
uprzywilejował tylko trzy mocarstwa: USA, \Viclk,-! Brytani(.'. i Z. S. 
H. H. Trzy inne mocarstwa, jak Niemcy, Italia i .Japonia nic posiada
.i:! ich mimo dużl'j pr<,>żności i nadmiaru ludności. Dla tych po,rnstajl' 
wi<,>c tylko kolonizowat'· obce obszary bogate i słabo zaludnione, przy 
t._·zym szereg tak1ich kolonij, jak angielskie dominia, - dzic.-Jd osi,!g
nit;ciu przez nic w_ysokicgo stopnia organizacji gospodarczej - ni(~ 
rnog:J już luta.i wchodzi<'.: w gn:. 

Takie ohsza ry mogł:Yhy jcszczl' rozwi,!zać problem pr:,1cy 
i ekspansji krnj<'>w silnie zaludnionych, lecz ,icst to dopiero emigracja 
a nic kolonizacja. Hewizja obce1wgo podziału kolonij i manclal{>\v 
nie cła n')\Ynicż pełnego rozwi~!zania sprawy. 

Przeszkody w użyciu hogaclw naturalnych wynikają gl<'i
\Vllic z przy.i\'lych doktryn ekonomicznych o znanych kdencjach 
antarkicwych. Oczywiście trzeba tutaj usprawicdliwic'.·. niektóre 
pa11sl wa, o ile d~}Ż:J I ylko do zapt'wnit>nia sobie niczht,_'dncj ilości su
rm,·e<'>w i Żywności . 

.Jakkolwiek wspc'>łpraca 1rnszczeg('>lnvch pa{1stw przy roz
wi:izyw:111iu tego zagadnienia w chwili obecnej nic wydaje siQ bardzo 
prawdopodobna. l rzcha zauważy<'.·, ze nic tak dawno, ho -w czasie 
wiclki('.i \\'ojn v -- życic wykazało całkowi li! tego wykonalnoś<'.·. 

"\VyehodzQc z założl'nia, że sprnwicdliwy podział kolonij 
posiadaj,JcYch surm,·ce _jest mało prnwdopodohny, Autor wskazuje na 
.i<'dno wyjście jest nim przyi(:cie zasady „of wartych drzwi"'. Na-
turalni(' z n'l\\'noczcsnym, choćby czt;ściowy111 tylko, .. wyrówna
niem" podziału koloni i. co jest niczh<;-dne z prz:vczyn moraln>·ch i po
litycznych, a także dla ułatwi('nia rozwi:,1zania prnhl('TIHI clcmogra
firz1wgo i ulżenia nadmiarowi cm·1·gii nickt{H'ych kraF)\v. 

\\"sl(,'pcm do rozwi,,1zania spra,,·!, podziału suro,,-c<'>w winno 
h~·c'· (lkreśknit· co uważa{·_ należy za surowice. ~;porzą<lzl'nie listy zapa
st>w surO\\TO\nTh. oraz określenie' tcrYłori{rn·. ktbrc ht:dą <lost<,'Jme 
dla \\'SZYSlkich.· . 

· \V konkluzji ,\ut01· twierdzi, że surnwcc piffwszej gr~1py 
( żl'lazo, w\'gil'l, nafta i miedź) winny hYĆ dost~pm' <lla ws~ystk1t.:h, 
bez wzglt;du na to gdzi<' si<,· znajdują. Stanic sit; lo z:upclme zrozu
miałt~ g<l~· zwn'>cinw uwagt,: na to. że Italia posiada pot<;żn:! flot\' 
wo,icnnQ i handlowi~t ( w znacznej micrze zlożmw z motorowet')\v ), 
równie sihw lotnictwo, oraz inne środki motornwe dla których pali
wo musi w stu prncC'ntach sprowadzać. , co jest w~·socc niC'hrzpieczne; 
zwłaszcza jeśli chodzi o ropc,~ naftow,}. ktc'>ra moŻP hyc'.·. bardzo łatwo 
(Hlci1:2la. 

Na zakoi'1czenit· rozważ:.11'1 Autor wyrnża si<;- ~ccpi>'Cznie 
o prawdopoclohn>·ch wynikach stara11 pai'1stw upośledzonych pod 
wzgl~·dcm podziału surowców. rzueajQc zarazl.'rn lrn Inc- ost rzrżenie 
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pod adresem posiadaj~Jcych - .,kto nic chce dobrowolnie usb!}}ić 
cz<,>ści swych bogactw doczeka si(,' dnia, w którym zostaną mu one 
zabrane sill'· (A. K.). 

Służba radosna. 

Z okazji wodowania okr<,>lu liniowego ,.Strasbourg" i zało
żenia st<,:pki okrc:tu liniowego „Jean Bart". minister marynarki p. 
Gasnier-Duparc wygłosił przemc'nvicnie, obszerne streszczenie które
go podał ,Jl. Kurier Codzienny" z dn. 12 stycznia. ~linistcr wspo
mniał między innymi o właściwej roli okr<,>tu liniowego, o tym iż flota 
pełnowartościowa nic może siQ hczci'l ol)('jś{-, że pancernik posiada 
nic tylko z1wcZ<l.'llie militarne, ale kż polityczne. ekonomiczne. kultu
ralne, a nawet artystyczne. Zamieszczamy tu tylko urywek z prze
mówienia, dotycz~!C.Y korpusu ofic-erskicgo i służby w marynarce: 

,,Hepuhlika ma zaufanie do swych oficcn'lw marynarki. -
mówił minister. - Ocenia ona nakżYcie ich wkdzP, zamiłowanie 
do służby, wysokie mniemanie o lich ,{·łasncj roli, clu(:lw sprawiedli
wości i życzliwości z jakim sprawufo swoje funkcje w stosunku do 
podwładnych, przy zacho\\'aniu koniccznl'go autorytetu, a zarazem 
szacunku godności osohiste,i - własnej j cudzej. 

Latwo jC'st pogodzić karnośc'.·, wo.iskową z JH>.ic:ciarni clcrno
kralycz11Ymi. Starożytnośc'.~ daje 11am pod tym wzgl(.'.dcm doskonah} 
lek.ej~. Posluszci'1stwo \\. wojsku, jak to już zaznaczyłem w senacie, 
nic jest bynajmniej uwłacza.i:!CC czci czy godności luclzkicj, a wrc.:cz 
:wzcciwnic wywyższa tylko tego, kto dobrowolnie posłuszc{1stwo 
i karność kultywuje. 

\Vice-admirał AhriaL ohcjmu.iw~ dowództwo sw~-ch sił na 
morzu śn'HlzicmnYm. wvraził żvczenic ahv ,,·szvscy służvli och o
c z o i r a d o vś n i (,. \Vc'>{vczas środki dyscy1>1inar;w slan:1 siQ 
zbyteczne ,v stosunku do ohywah·li szczerych, wolnych i przepojo
nych poczuciem ohowi:1zku. 

B<,>cl<: bronił zawszt' i wszelkimi rozporządzalnymi sposobami 
honoru i praw naszych ol'icPn'>w. B(.'d<: rni:il stal:! piecz<; nad zdro
wiem fizyczn~·m i moralnym ornz nad komfortem zal<'>g. 

Okn~t jest wiclk! rodziną, kt<'>rcj wszyscy członko\\'ic musz:i 
hyi: wzajemnie soliclarni. Każdy ma ohowii.izki dla innych. ~\ wszy
scy ma.i~! ohowi~!zki dla Ojczyzny. ::\larynar1:e to wyhbr spokczci1-
stwa. ożywiony wsp{llnyrni uczuciami, u kt1'>rych podst:1w stoi pa
ti·iotyzm, loiaJnośi: i abnegacja w stosunku do kraju. l)Jatcgo leż 
posi~1clają m

0

1i zaufanie i rniłoś{·, całej Francji". (.J. G.). 

Prasa francuska o Polsce. 

:.\lamy do zanotowania ,it>szczc jedl'll głos prasy francuskie.i 
o polskim wysiłku morskim. 'l\·m razem jest to dzi(·1mik ,.Petit 
ilaYre", na którego łamach z1wn~· kr~·tyk morski. p. Hayrnond Le
slonnat omawia znaczenie morza dla Polski i jej dotychczasowy do
rc~hek na polu marynarki ,,·oj(•Jl1H-j. \Y ślad za „Pelit 1 laHc", pismo 
połnrzc:dowe marynarki fnincuski(•j „Le ::\lonikur de la Flotte" (N. 
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51 ;:rn) podaje oma,viany już kilkakrotnie projekt polskiego dzic
si~eiolctniego programu morskiego. 

\Vicrny, że projekt ten był publikacj~! czysto-p_rywa_lrn!, za
mieszczow1 w dwu pismach polskich. \V prasie zagramczncJ na!)rał 
znaczenia „urzQdowcgo" i podany został jako fakt dokonany. St~d 
przedrukowała go znów ta czQŚĆ prasy polskiej, która na owe dwie 
polskie publikacje nie zwróciła uprzednio żadnej uwagi. \Viadomo -
,,Nikt nie jest prorokiem ,v swoim kraju". . . 

\V ,,:\Ionitcur de la Flolte" program przedstawia si~ Jak 
nastQJmjc: 

I. Trzy pancerniki po 2;">.000 ton. uzbrojone każdy w IX 
dział :30i> mm. szybkość 30 WQzłów. :~ samoloty; transportowiec samo
lotów - (i000 ton, Ylll - E,2, :~G wc,:zł('>W, 12 samolotów; stawiacz 
min 4i)()() 1011, Ylll - 120, :t> wQzł<')\v, (i()() min, 2 samoloty; stawiacz 
min 22:i0 łon. VI - 120 mm, 20 w(.'.złów (,,Gryf''). · 

II. 12 kontrtorpcdowd>w po 2000 ton i 40 WQzł<'nv, 12 po 
2000 ton i :m \\'<;'Zlc'>w ( tu chyba omyłka?! wzyp. rcc.); 12 iorpcdow
d)\v molorow;n·h 12 - 20 ton, 4:"i wQzłów. 

lll. 12 lmlzi podwodnych po;°)()() ton i 1:~ \\\'Złów ( ?); trzy 
podwodne stawiacze min po 1000 ton i 14 W(2zł<nv (Typ ,,\Vilk"); 
G krQżownild>w podwo(1nych po 1000 ton i 18 W(2złów. 

IV. '.~;') okrQlów pomocniczych. w tym haza łodzi podwod
nych. Czas wykonania c~1łości 10 lat. lfoszt 2 miliardy złotych 
( o ilP pami(,·tam~· projekt polski przewidywał tylko p{iltora miliarda! 
przyp. rcc. ). \V reszcie rozhudowa Cdyni na hazQ dla noty polskiej. 

Co jednak w tym wszystkim winno najhardziej zwrócić 
nasz,! uwagQ, to zako11czcnie artykułu. Podajemy je w dosłownym 
brzmieniu: 

,,Polska, która ma na u wadze. ścisły przyjazny Z\\:i<i;.r,ck \ 
z pai'islwami skand_vnawskimi, tak ahy móc stanowi{~ przeciwwag(,'. \ 
dla zh1·0,icfi niemieckich na Bałtyku i strzec si'-.'. przed akc.i~! Sowic-
l(>w, - jest pm,·ołana <to O<iegrania w Europie hardzo ważnej roli. 
~[y (Francja) musimy pozostawać z ni:! w ścisłym porozurnit>niu, 
a to we własnym na~zym interesie". (J. G.). 

Głosy niemieckie o Szwecji. 

' \V zwi.Fkll '/ powyższym ciekawy jest artykuł „Berliner 
TagPh]alt" o zbrojeniach szwedzkich. Pismo to donosi, że opmrn 
publiczna kgo kraju Ż,!da wymownie }H)\\'i<Jzszcnia zhroj-ci'1 n~or
skich, a rniQdzy innymi rozpoczQcia budowy czwartego panc('rrnka. 
\Vładzc wojenno-morskie w memoriale złożonym rządowi. powołały 
si\'. na konieczność budowy ~1 lrnnlrlorpcdowców, :~ lodzi podwod
nych i ~) torpcdowd1w mo(orowych. 

Prasa niemiecka przywiązuje wiclk~J wagQ do rozbudowy 
marynarki szwedzkiej. uważa.i~ic iż w razie konfliktu z Sowietami 
hQ<lzi1· ona cennym sprzymicrzc{1ccrn, a wraz z fi{1slq ( baza na Alan
dach do dyspozycji l"frmicc, przyp. rcc.) pozwoli. nie tylko na ohro
nc: wyhrzl'ży pbłnoc,wgo i środkowego Bałtyku przed wszelkimi za
kusami floty czerwmwj, ale też wywierać hc:dzie stale ,Yplyw hamu-
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j,Jcy na :;,arniary agrcsy\\'tH' Z. S. H. H. Oczywiści(' pod \\'aru11kicm 
przymierzn z ~icrncmni i odpowil·dnicgo poparcia łych flot przl'z 
~,iły zbroj1w Trzeciej Hzcszy . 

.Jak zan'aguje rz~id sz\\'cdzki 11a propozycje: \\'ładz morskich 
jeszcze nic \\'iadomo. Prawdopodoh11ie jednak budowa okn;tc',w lek
kich nie zostanie odłożona, tak jak to miało rnil·jsce z panccrnikil'rn. 
Ponic\\'aŻ zaś Finlandia, Lot wa i Estonia hu dują w chwili ohccnc,i 
<,knJy wojenne - jesteśmy wi~'C w oMiczu ogt',Incgo powic;kszanic1 
stanu liczd>1H·go l'lot h:illyckich. (.J. P.). 

Po wygaśnięciu traktat<>\\ .. 

Tw<'JJ'cy traktat u ,,-uszyngtoi'1skil'go, pak t11 londyi'1skicgo_ 
konferencji gt'tH·wskicli i innych urrn'lw, ma.i:!cych na edu rozbroje
nie na morzu, .zapcwIH' ilic przc,,·idy,Yali aż tak żałosnego koi'1ca icli 
prac. Bo przecież .Japonia nic miała cierpliwości doczekai·. nawet wy
gaśni<;cia oficjalnych ll.'rmin('>w hy wycofać·. sic: z grona sygnatariu
sz:',·. \\'lochy uczyniły to samo, jakkolwiek w nieco odmienny spo
st',h. ~i('nlCY, ohali\\'SZ\" ograniczenia \Yl.'rsalt,, \\'\"korzvstałv <'>w
c1es11c \\·~-rzt1ccnic ich ,~oz~~ 1wwias mocarsl\\· i szyl~kimi ·zhr(;jPnia
rni zmusiły w !)('\\'11yn1 stopn;ll .\11gli<; do za\\'areia ni('korz:'-·stnc,i dla 
niej ( i dla innych) umo,,·y hilal('r:tlnc,i; pozostawione na uboczu So
wictv· \\'Ykorzvslalv n'i\\'llil'Ż ,.swobode działania". I do koi'1c~1. to 
jl'st ·do f stye~nia ·1D;r7 wytrwah· t_dk(i n,kns-rwle11s \\'il'lka Brytn
nia, Stany Zjt'dnoczOJH' i Francja. 

Z chwil:J \\-~w1~ni1;ci;i trak t;llt'lw sylw1cja przl'dslawia sit; 
wil:c \\. Il-n spos<',h: Powyższl· trzy wielkie mocarstwa, wykonyw11 -
.i~JlT lojalnie posla11owil'nia \Yaszy11glonu, Londynu i Cem·,,·y. zo
stały jakby zh;rndicapowa1w. Pierwsze dwa wyszły 1, lego okresu 
ponrnil'jszorn_• \\' autorytecie politycz11ym i stosunku militarnym. 
·1 r·z<'Cll' - Francja, dzi<:ki przcwiduj;Jccj politycl' 1rn:d,w stanu. za
łożyło zawczasu 1w stoczni czll-ry okr<;ty liniowl'. co w pewnym sto
p11i11 zapd11iło l11k<;, jednak tylko ,,. ramach .,\Vaszyngirn111". ~limo 
to stosL1nek sil morskich Fra11cji do \Vłoch i :'\ivmicc znaczni{' si<; 
pogors1:ył, dzi<,;ki szyhszl',i i 11 il'przc,,·idzi:11wj pon iclqd rozl li 1dowil· 
flot tamtych par'1stw . 

• \nglia stara sit,: olHTllic 11:idrol.ii<'.· slr:icony czas . .Jej nowy 
„prngrnm morski" przcwid11jt· przyspil'szon;! h11dow<~ kilkwlzicsic:ci u 
okr~t<·rn·, w tym na razi<' dwuch, a po!l'm jeszcze dwuch okn,:t{lw li 
nio,nTh. .1c·d11akżc nil' należy zapomina<:, że powi(.'kszcni<· tonaż 11 
brytyjskiego jH>z,rnla ~il·mcrn11, w myśl 11mo,\·y londyr'1skil·j, na po
wi<,:kszl'ni~ s\\Tgo o :~;; W;; . 

.fl'śli nm,·c okr<.:ty a11gil'lsk1ie h<,:d:J miały .i<·dynic charnktl·1 · 
zast<;pczy, to wartoś{: f'loty brytyjskiej zwi<,:kszy sic: tylko taktycz
nil' przez wprowadzeni(' do linii hardziej nowoczesnych jednostek . 
. kśli natomiast - jak to przc,\·idufo kornpdrntne czynniki - wi<;k 
szośc_'· starycl1 okr<;t<',w ( niedawno wil'lkim kosztem zmodcrnizowa
ll\cl.1 )_ pozostani<· w linii. to :'\icmc.v zyska.i:> prawo do powi<;kszt·nia 
swe.i I loty; prawo. ktc'm· s;Jdzw· z ich dolychczasmn·j polityki. hez
wzgl<;dniv wykorzystaj~J. 
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Powi(.'.kszcnie flotv niemieckiej wywoła z koki obawy nick tórvch pa{1stw ościcnnvcll a stad też nowe zbrojenia morskie. Ponic\,~aż mniej wi(,'cej an;tlogicznaL sytuacja istnieje dziś mi<,:dzy Stanami Zjednoczonymi a Japonit! - stoimy bczwzglc;dnic wobec nowego wyścigu zbrojd1 morskich. Zasacly .,rozbrojeniowe" prze_żyły zaledwie 1;) lat od chwili podpisania traktatu waszyngtm'lsk1cgo. a i to stosowane były tylko przez CZ\'.ŚĆ z pośród pic;ciu sygnatariuszy. Ostatnim gwoździem do trumny postanowici1 demilitaryzacyjnych jest styczniowa deklaracja 1-Yądu Hzeszy Niemieckiej ,v sprawie Kanału Kil01'1skicgo, przywracająca dawny stan rzeczy. Nic wi<;c dziwnego, że prasa całego świata poświ(,'ca tym zagadnieniom widc miejsca. Szczególnie dużo pisz~J na tł-n temat angielski „Times" i francuski ,.Tcmps", pon'>wnywuj~JC sytuacj(,' dzisiejszą do nlicudancj konl'tTencji pokojowej w Hadze, zwołanej przed wojmJ z inicjatywy cara Mikołaja IL 
Przcgh!daj~Jc budżety morskie 1 n:Hi roku ( ,.Taschenhuch der Kricgsflol ten) widzimy, że na 21 ważniejszych pa11stw świata, tylko trzy preliminowały mll1iejsze od poprzednich sumy: s~i to Stany Z.it'dnoczonc, które oshrnll(Jy poziom parytetu waszyngto11skicgo, 1 liszpania, h<,:<h!ca \\'<'>wczas \V prze<lc<lniu wojny domowej, i Polska, k tórcj hu dżet morski w roku 1 !)3G był prawic o 2 miliony mnicjs1:y od poprzedniego. Jeśli zestawimy preliminarze na okres 1 n:n - nic ,,najdzie si\'. zapl'WllC ani ,;cdncgo kraju o zmniejszonym budżecie zhrojc11 morskich i ani jednego gdzie hy wydatki w tej dziedzinie nie zostały n1I11icj lub \\'i<.,:ccj powit;kszonc. To daje dużo do myślenia. Kowc budowle morskie przedstawiają si~ w r. 1 D37 jak na-sł<.'Plljc: 
Anglia :tW.000 ton. Argentyna :W.OOO ton, Brazylia SOOO ton, Dania 1000 ton, Finlandia (iOO łon, Francja 1<>0.000 ton. Grecja 2000 ton, \Vłochy t ;)O.OOO ton, Japonia 180.000 ton ( cyfra zapewne mniejsza od rzeczywistej) . .Jugosławia -1:lOO ton. Holandia 11.000 ton, :r-;orwegia 2;)00 ton, Polska 8000 ton, Porlugalia :~OOO ton, Szwecja ~GOO ton, Z. S. H. H. 170.000 ton ( cyfra niepewna). l liszpania :H .OOO ton, ( cyfra nil'J)l'Wlla ). Turcja :~800 ton, Słany ZjPdnoczonc :Q2.000 ton, ~iemcy - 21 O.OOO ton z tcndencj~! zwyżkow~!- Oczywiście cyfry te olwjmu.i:! okrc.:ty. które były w budowie na przełomie rnku, albo zostały już uchwalone z wyznaczeniem daty rozpocz<;:cia. To trż możemy siQ spodziewać· jeszcze dalszej zwyżki. . .. Z drugiei strony senator Hio. przc\\'<HlnicZ,!CY kom1s,111 marvnarki wojen1w,i' w scn,icic. lfrpuhliki Francuskiej, na lamach .,l\loniteur de la flolle" podaje cyfr(.'. tonażu wielkich l'lot na 1 stycznia 1 n:n, jak nasl(,'pllje: 
Anglia 1.200.000 ton, Slan:v Zjednoczone H--1;°}.()()() ton ( nasz~·rn zdaniem 1.180.000 ). Japonia 82:tOOO ton. Francja 4~0.000 ton. \Yłod1y 400.000 łon, ~1icmcv WO.OOO ton. Cyfry nowych konstrukcyj odhicg~t.i:J nit'Co od cYl'r .. 'i'asclwnhuch der Kricgsfloltcn", jednak bez znaczniejszych n'>.żnic. Spowodowane s:i one zapewne niejednolitym okresem sprawozdawczym i hrakiem dokładnych informacji na ll'mat czy budowa została już rozpocz(,'la, czy też dopiero postanowiona. 
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Zdaniem senatora Hio 110wY, budowany ,,. r. 1 ~):17 tonaż 
przedstawia s:iQ jak niżej: ~ 

Anglia :~00.000 łon, Stany Zjednoczone ;m1 .OOO łon, Japonia 
m.000 plus ilość niewiadoma, Francja 17;i.000 ton, \Vłochy 102.000 
plus cyfra niewiadoma, Niemcy 2~58.000 ton. Ta ostatnia cyfra zdaje 
się znów lekko powi<,_:kszoną, ze zrozumiałych powodów. i\ic jest mrn 
jednak niemożli,,·~!-

Prawd:! wi<,_:c okazały siQ słowa jednego z publicystów euro
pejskich, który orzekł. że zamiast wydawai·, picni:!dzc na jałowe 
i kosztowne konferencje, lepiej użyć ich praktycznie na hudow~ 
okr~t<'>w woj,l'nnych . .Jak olbrzymi -wpływ wywarło lo wszystko na 
ddad sił gospodarczych świata można ocenii·, cho<.'·hy z zatrudnienia 
stoczni i wzrostu cen malePiałów i surowdl\Y. Tak np. ceny stali 
podskoczyły w ci~Jgll grudnia około 20 - 2:>%, a cena tony gotowe
go okr<,_:tu podniosła si\' od 100 :wo złotych. O ile dawniej stocznie 
konkurowały mi\'.dzy sob:! i uhil'gały si\' usilnie o zamówicnJia. o tyle 
d.óś zamówid1 tych jest prawie nadto, tym bardzil',i, że uprzedni 
kryzys spowodował redukcj(,'. cz~ści zakład<'>w. 

Znany jest fakt. że kiedy pc\\'na l'Uropejska linia żeglugo
wa zapragn(2ła zamc'rn·ić dwa okrt,:ly tra11sallanlyckie. to na zapro
~zonych 18 stoczni tylko ;'i stan\'.IO do przl'largu. A i to zaż:1dały one 
bardzo o<lległYCh terminów, przy odwrotnie proporcjonalnej. to jest 
szybkiej regulacji zapłaty. 

Tak czy inaczej kryzys t<'liażu skoi'1czył si\'. dzi(,'ki wzrosto
wi zhroje11. Dla pai'1stw, kt<'>rl', jak Polska, s:J dopiero w pocz:.itkmwj 
fazie l\\'orzcnia morskiej siły zhru,incj ( a także marynarki handlo
wej) monwnt trn ma znaczenie dccydufocc. Od sz~·hkicj dccyzii 
i pracy. tw<'>rczc.t zakżyć _tll h(,'.dzie czy pa{1st\\'a O\\'l' utrzyma.i;! ~,,:c 
stanowisko na forum nrn;dzynarodowym, czy też - pozostawszy 
zbytnio w tyk. zejdą na drugi pla!l Ś\\'iata. ~ 

Tak przynajmniej s<Jdzi zgodnie prasa francuska. od socja
listycznej „Hcpuhlique" do pra\\'icowcgo „F.igaro". (.J. G.). 

Droga do Indii. 

,,Europe ~ouwllc" przynosi długi artykuł na kmat położL·
nia strateoicznego w basenie wschodnio- śn'>dziemnomorskim. Spra
wa ta nal~icra ;pcc,ialncgo znaczenia ze wzgh;du na kwestie;'. nivpo
dległości Akxandrdly. 

Po dowiedzeniu upadku znaczenia strat<'gicznego (;ibralta
ru i ::\lalty, Autor wykazuje, że cała uwaga sfer kierowniczych \Yicl
kie,i Brytanil Z\\TÓcmia jest obecnie 11a Cypr, slqd panm,·ai: można 
jednocześnie nad wylotem Kanału Suezkiego i Dardanelli. \V zwi:!Z
ku z powyższym s:! w loku nasl<,'(Hlj:1ec prace: 

Podwojenie portu Farnagusla i przystosowanie go do ce
l{l\v wojskowych, przystosowanie we,,·11(.'trz11ego jeziora Akrotiri 
i płaskowzg<'>rza ~ksaoria jako lotnisk - pierwszego dla wodnosa
molotc'lw, drugi<'go dla aparał<'l\v l:1dowych, (\Yidzimy sl:!d, że wod
nosamoloty maj:! jednak \\'i<J~sZl' możli\\'oŚci - przyp. tTC. ), ln1<lo-
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wa nowvch koszar i po\\'ic;kszcnie garnizonu w Limasson i Nieosia, przy CZ:):m garnizon ten składać si~ ma z 3- -1 batalionów, dwó~h szwadronów, brygady artylerii mieszanej (ci~żkiej i lekkiej po~owq), oraz kom1mnii artvlcrii hrzccroweJ· 1 kilku baterii przcciwlotmczych. ~ h 
. \V zwi~!zlrn z rozhudow,1 hazy na Cyprze, Autor przyponu-na, że wraz z ni,! w<:zcł strategiczny stanowić h\'.d,1 bazy w Haiffi~ ( osłaniaj:}ca słynny rurocic.rn naftowy), Aleksandrii, oraz Ergostoh !la Kefalonii ( doskonały port naturalny, rzekomo oddany przez Creek do dyspozycji floty brytyjskiej). 

Ale droga z Gihrallarn do Cypru wymagać h<:dzie oczywiście przychylnego stanowiska Francji ( o ile Francja pozostanie pani[! zachodniej CZ(.'.Ści basenu śri'>dziemnomorsfoiego ). Poza tym jest ona długa i zależy tak dobrze od warnnków politycznych, jak i nawigacyjnych. ( ~aszym zdaniem zall'żna jest nic tylko od stanowi,ska Francji, nawet gdyby ta panowała w CZ(.'.Ści Zachodniej; przyp. rcc. ). \Yohcc takiego stanu rzl'czy Autor dowodzj, że Anglia przygotowuje sobie na wszelki wypadl'k drug~! drogQ do Indy.i - occaniczn~!, gdzie jej już nikt nje h(.'dzi(~ w stanie poważnie przeszkodzić . .Jest to stara droga wok<'>ł PrzyhJdka Dobrej r-,.;adzici. Tutaj mamy do zanotowania trzv strdv: 
Ufortvfikowa11,ic wvspy Hohhcn, lotnisko morskie w Simonstown, pi·zystosowanie~ Za'toki Saldanha jako bazy morskiej i lotniczej, lll'ormowanie specjalnego lotnictwa morskiego dla Południowej .Afryki. motoryzacja armii Poludniowo-Afrykai1skiej i poWi(.'kszcnie stanu liczclmego milicji - stairnwi~! punkt pierwszy. Drugi dotyczy flankowego odcinka Sul'z - Adcn (wzmocnienie fortyfikacji, zał<'>g i haz ), Za toki Akaha ( słynna nowa baza morska i lotnicza), okup~1c,k Szeik-Said oraz rozhudow(.'. portu w samym \ .\<lenie i 1>azy lotniczl'j w Backhay. \\.,.reszcie trzeci - to poważna baza pośrednia - mi~dzy Gthrallarcm a P1·z~·t!dkiem Dohre.i Na-dzi(·i, wyznaczona już w Sierra-Leone, w ujściu , dwóch rzek. \ ?\aszvm zdaniem stanowisko kolonii i dominiów w Południowej Afryce.:, jak dotychczas, hylo przeciwne wszelkim zbrojeniom. Być może, iż ten punkt widzenia si(.' zmieni, w każdym razie stała załoga Południowej ,\fryki Brytyjskiej jest bardzo nieliczna (wartośt'· jednej dywizji plus milicja), przy czym wśr<'>d potomków dawnyd1 „Bocn'n\'·' nurtuj~! stak wpł~·wy pai'1stw Anglii nieprzychylnych. Ze swej strony generał \Yeygand ogłosił w „Journal des Dehats" poważny artykuł, w któryn1, nawi~!zując <lo sytuacji wschodnio-śn'><lziemnomorskicj, Ż:!da ahy Francja zbudowała haz(.' wojcnlH! morską w Tripoli ( u drugiego wylotu rurociągu naftowego), oslania.i~1c jednocześnie źródło paliwa i wzmacnia.i~!C swoje wpływy w h•j CZ<.:Ści najstarszego morza świata. Niedaleka przyszłość da nam pod tym wzgl(.'dem zapewne wyczerpuj:!ce wiadomości. (J. G.). 

Kontrtorpedowce czy krążowniki. 
_ Żl' no\\'oczesm· wielkie kont rtorpedowcc przewyższaj:! nic-l~!L'<lY tonażl'rn i uzhrnjeniem kr:!Żowniki - rzecz wiadoma. Od 1ncn,·szych ,,dcst rny(-r{>w" do nowoczesnych ,,leaderów" różnica wv-porności wzrosła dziesit2ciokrotnie. ~ 
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1'a ten temat znajdujemy ciekawe uwagi \\' styczniowym 
zeszycie ,)larine-Hundschau". Autor. wychodz~1c z założl'nia innego 
nrtylrnłu, opublikowanego w angidskim ,.lkcord" z listopada ub. ro
ku, stara si(2 dowieść, że Ang1icy nic maj~! racji budujc.!C tylko śred
nic kontrtorpedowce ( mniejsze od francuskich), albowiem znaj de.! 
si(2 w ten spos<'>b w połeżeni11 niż-;zości taktycznej. Twierdzenie an
gielskie, że tak wid kie kont rtorpcdowcc nic opłaca.ie.! si(.', gdyż kosz
t uje.! h~~rdzo drogo w lmd,)\\'ic, w utrzymaniu i służbie. a ich naj
wi<_:ksza zaleta taktyczna -- szybkość, jest raczej rzecz~! samolotu, -
Autor niemiecki zbija. Dowodzi on, skc.!dirn1d słusznie. że trzeba 
mieć narz<_:dzie, przeznaczone nic tylko do cel<'>\\' ograniczonych wła
sną doktryrn!, ale do wszelkich możliwości. że wielkie kontrtorpe
dowce francuskie wykazały niejednokrotnie swe zakty i że nic ma 
czego l<_:kać si(.' ~,kosztownej" szybkości ·-10 \\'<_:zł{)\\', gdyż jest-to tyl
ko rezerwa, której używa si<_'. rzadko. 

Stosunek zwykłych kontrtorpcdowcc'>w francuskich do 
wielkich przewodników flotylli wynosi wraz z łrndu.i~1cymi si<.: okr\'.
tami, 42 do :~~, a w ch\\'ili obecne.i na\\'d :tł do :w! Z czego \\·niosek, 
że Francja, wyrÓ\\'nywuj:g_· nil'mal ilościo\\'o oba typy, wi('rzy, iż 
wielki „leader" powołany jest do rozwi::!ZY\\'ania szeregu \\'aŻnych 
zada{1. Przy czym choć nosi nazw<_'. oficjaln:J kontrtorpedowca, to 
\\: rzeczywistości jest kr~!Żownikicm. nie w;t(;pujc.Jcyrn bynajmniej 
};-r,!Żownikom lekkim, a nawet przewyższa.i,1cym je pod pewnymi 
wzg1(2dami. jak to .Autor zrc.:cznie poddaje w zabg.·zom·j tahlicv. 
Powtarzamy j,! tu ,v skn'>cic: ~ 

Kontrtoq>edowcl·: :.,.., 
,:.; ~ 
•:/l --- .g -u 

l',;azwa ,'J'j ... 

o ,; .... Uwagi 
g Czhrojenie ..!-'·O 

;,,,... .;i-;:; ..:.,:: 

~~ 
...... i:.,, C 
~~ c::: 

(W. B.) Codrington 1540 \'-120, \'J Torp. 38 dzi:lłkn 

(It.) Alv. da :\Iosto 1628 \'I-120. \'J Torr>. 41.5 plotn i ekmy 

(.Jap.) Ayanami 1700 \'1-127, IX Torp. 34,5 nie brane 

(St. Zj.) 1Ic. Uougal 1850 \'-127, \'II I TOrJ). 37 pod uwag~. 

Kr:)żowniki: 

f :\retlrnsa 5200 \'I-152, I\'-102, \'I Torp. 32 1934 

(\\'. H.) Cakdon 418(., Y-152, IJ-76, \'JII Torp. 29 1916 

l Pathfinder 2500 IX-102, I I Torp. 25 1904 

(~.) Karlsruhe 3300 XIJ-105, Il Torp. 29 1914 

Tymczasem francuskie kontrtorpedo\\'ce typu .,Volta" 
i .. :\log:.Hl<;r" wypi<-raj:1 ~~HiO ton ( co zdani<'m .\u lora stanowi :r,oo 
ton JH'Ze<hrnjrnnych ). posiada.Je.! szybkość :}8 llO \\'(,'złt')\\', długość 
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1:>7.il m, szerokość 12,;-j m. zanurzenie --1,G m, uzhrojcnie z YIII-138 
(,,,czterech podw<'>,1nych lawetach), IX Torp. oraz kilku dzia!ck prze
ciwlotniczych. :.\Ioc maszyn przekracza 100.000 K.:.\I., to tez trudno 
mówić tu~ o „kontrtorpc,lowcu". nic mieszając zasadniczych poj~ć 
(, okrQtach. 

St.id leż wniosek Autora, iż kontrtorpedowce francuskie 
Lego typu s~! taktycznie silniejsze od małych kr~!Żowników angiel
skich doby obecnej, mimo że k ostatnie posiada.i~! lekki pancerz. 
1\ c<'>ż d01>iero mówić o krażownikach starszych! Tvmhanlzicj, że 
wielka sz;·hkośc'.· okrl,'l<')\\' fr;rncuskich może st~1ć siQ gt:oźna nie t'ylko 
w walec \\T(,'CZ, ah· JH'Z('dc wszystkim czyni ona z tych okr~l<'>w do
skonałych korsarzy. groźnych dla handlu morskiego i dla eskorty 
konwoj<'>w. nawd gdyby ta należała do silniejszego typu. \V wy
wiadzie strategicznym. nawi:1zywaniu kontaktu. raidach, nagłych 
napadach 11.1 konwoje handlowt' - nadkontrtorpcdowct~ francuski<· 
nil' ma.i;! dotychczas n'>wnych sobie przeciwników. Zwykle kontr
tcrpcdowc(· innych kra.i<')\\' nic mog,! nawd marzyc'.· o mierzeniu siQ 
'/. nimi. Sk~Jd zn{)\\' wniosek. że ochron(.' transporl<'l\v trzcha h1:2dzic 
powierzyć· okr(,'.tom wi<:kszyrn ... co hc:dzic niekorzystne strategicznie, 
taktycznie i ekonomicznie. 

Co si(,' tyczy pol(.'.Żncgo uzbrojenia torpedowego francuskich 
Eadkonlrtorpl'dowc<'>w. to (h_·zywiście nic tylko o dziennym. ale na
wd o nocnym normalnym ataku torp(.'dowym z ich strony trudno 
mvśleć .. ~alomiast hYłol)\· - zdani(_'m ,\utora - ciekawym odsłonić 
rn;>tywy. kl(,)l'l' skło1;iły ~ztah marynarki francuskiej d<; tnk obfite
go uwzgl<;dnienia torpedy na już ~tosunkowo dużych okr(,'tach. Au
lor wi<,·c tłomaczy to możliwościami atakowania salwami torpedo
wymi konwoj<'>w lw11dlowych on.1'/. ich l'skorly, co przy jcdnoczes
!~ym ~>gn!u artykryjskim. wprowadziłoby z11pdny zamc,:t w szeregi 
przee1w111ka. Innymi słowy torpedy te bylyhy przczn;1czo11e w wic.'k
szym stopniu dla statków handlo\\·vch, a w mniejszym dla okn;l<')\v 
eskorty - aby p1·(,'.dzej pr,zbyi: si<: przeciwnika. \Vreszcie nic jesl 
wykluczony nocny, a nawet dzienny atak lorp(:dowv przeciwko okr\'
tom lekkim, eskortuj<Jcym linio\\'cc lub wielkie kr;!Żowniki, a także 
,.atak taktyczny" IW cahJ (.·skadrl,'., zmicrza.i<!CY do wywarcia presji 
lll<!r:tln:.._·j. zmiany kursu lub l. p. Artyleria nadkontrlorpt'dowcc'>w 
działałaby lu l1,1cz11ic z broni:! podwodn:!, 

Jednym sło\\'l'm „dl'stroyer" jest pobity na glmY(.', w kn 
sam spost'1h w jaki rn1 sam nil'g<i)'Ś pobił torpl'dmd<'c. Autor S<!dzi, 
Ż(' trzl'ha łH;dzil' 11i nrnil'_i ni wi<_Tl',i tylko średnich kn1żow11i\d)\\', aby 
mc'>c ohrnnić si(,' przl·d francuskimi .,kontrlorpe<lowcami" ! 

\Yvwodv le. naszym zdaniem, sa o t vle ciekawe, że zawic
r_a.i,J w sohi~· moirn·n l nie fylko I ak tyczny: ah: JH'Z<·d<' wszystkim po
li tyczny. Tym da sil,'. "·ylłomaczyć delikatne aluzje Autora pod adre
sem ,\nglii i jej rzekomo zugrożonl'go handlu morskiego. a tnkż(_' 
pewne nil'dokładności w c~·frnch ( .. Karlsruhe" mierzona sposobem 
,.~logadora" miałaby ponad 4;>00 ton. nic zaś :~il()()!). 

, Oczywiście nazwa . .lrnntrloqwdo\\'iec" dla francu~kich 
okn,;low ~,·sponrninnego typu jest n')\\'nic nielogiczna, jak i nazwa 
przcwodrnk I lotylli ( w istnil'jt!cym stosunku za każdym „przcwod-
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nikicm'' płym1łby najwyżej jeden kon trtorpcdowicc normalny); ra
czej pasowałaby tu nazwa, istniejąca zresztą przed wojrni - ,,Tor
pcclokn!Żownik" ( Torpcclokrcuzcr, croiscr-portc-torpillcs ). Ale po
mijaj~ic tcrminologi~, nic widzimy w nich specjalnie groźnych prze
ciwników dla \Viclkicj Brytanii, tym hardziej w dobie obecnej, ki('
dy polityka obu Sć!Siadujących ze sobą mocarstw rozwija si{; dośc.'.· 
harmonijnie. \V prawdzie sfery gcrmanof1ilskic usiłują raz po rnz 
straszyć Angli~ to francuskimi łodziami podwodnymi, to znów 
kontrtorpedowcami, wydaje si~ jednak, że ohL'cnic troska brytyj
skich władz morskich skierowana jest raczej \\' innym k,icrunlrn -
może w tym skąd przychodz~! przestrogi podobne do powyższych. 

\V każdym razie ~iemcy hudu.i~! dziś f> wielkich kontrtor
pedowców po 1811 ( w rzeczywistości 2100 ton), typu również zna
cznie przewyższ~·•.i~1ccgo angielski. (J. G.). 
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Z ~II~IO~YCH LAT. 

(:,Yiczenia trnulcrów. 

:\Ionitory rz(·cz1w w \\'arszawie. 
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Kronika. 
Polska. 

Fundusz Obrony Morskiej. S l a n z b i <'> r k i: Na dzid1 1 stycznia rn:n r. stan zbi<'>rki wyni<\sl zł. .t.8;\9.-1\)0.9:3. W y <l z i a ł P o w i a l o w y n a F. O. :\[. Wydział Powiatowy w świ(,'cianach wpłacił na F. O. l\L tytułem subwencji zł. :iO.-. Z a r z :} d y (~ rn i n n e n a F. O. :\I. Zarz,Jd (~rninny Ossa, pow. Opoczyllskicgo wpłacił na F. O. l\I. z budżetu na r. Hl:1G/:17 zł. 4!UH). I n n c: Y:1cht Klub Polski - Warszawa, zarniast n:1gród na regaty Zwi:Jzkowe. wplaeil na F. O. ~I. :d. 8H.8;>. 
:\dministracja Kuriera Poznai'lskicgo ze składek zbiorowych wplacił:t 1m Fundusz Obrony :\!orskie.i zł. HCW. P. ppłk. dypl. Alojzy llorak - szef Szt:1bu O. K. Nr. \'. w Krnko-wie - ofiarow:il ohligacjc Pożyczki ?\'arodowej w sumie zł. 900. nom. war-lości na Fundusz Obrony l\Torskiej. 
O r i a r n o ś C:- g o d n a n a ś I a d o w a n i a. O tvm, że na- \ szym rodakom z za oceanu rnocno leży na sercu sprawa silnej flot~, wojennej świadcz,! stałe ofiary, kt<'))'l' W]>lywa.i:i na F. O. :\I. o() Polonii Zagranicznej. Lecz na szczcgóln:J ll\Y;igc: zasługuje nfiarnoś<'.: p . .l a n a K i c I c e s 1, i e g o z l\'owego Yorku, kl<'ffy siale n,l(lsyla pieniwlze na Fundusz Obrony i\lorsl,iej, tak, że w przeci:}gll kilku ostatnich mies1c:ey wpłacił już drobnymi wpłatami 12;> dolan'>w. Ten ,\·zrusza.i:Jcy dowód troski o nasq siłQ na morzu, jednego 'I 1rnszych emigrnnt<'>w jest wz(Jrem, godnyrn po,,·szechiwgo uznania i naśladowania. 
P r a c o w n i c y () y r c k <' j i O k r <; g o w. P. K, P. w \\' i I n i e n a F. O. :\( Dyr.ckc,ia Okn:;gown P. K. P. w Wilnie, ! ~ytułu złożonych ol'iar przez l:unlejszy<'h etatowych i niect:llowych pr:1t·ow111kow kolejowych, wpłaciła na F. O. ;\I. su111t,• zł. L:1;">fi. O d d z i a ł L. l\l. K. w D r o h o h y <' z u n a F. O. l\I. Oddział L. :\I. K. w Drnhobvczu tytułem zebranych dobrowolnych ofiar wpła<'ił sHmt,· zł. 1.1-t 1.7H na F. (). l\l. · 
\\' v s t a w a m a r y n i s l y c z n ,1 w T o w. Z ac Il ę ty S z t u k P ·i p k n v c h. J>ods~·kcja Ph1stycz1w \\'ydzialu OIH·ony l\lorskicj Z:n·z:Jdu Cłówn~·go L·igi :;\)orskiej i Kclonialncj organizuj<.' \\' lutym rn:n r. w T-wit· Zacht,•ly Sztuk Pi(,'knych wiclk;} wyslawc: prac nwrynistycznych w zwi:izku z 17-lt-cit·in odzyskania dostępu do morza. Ostateczny termin nadsyl:111ia pr:w do Tow. Z,l('i1t,•ly Sztuk Pit,•knych ( Plac l\lalachowskiego :{, tel. (Hl2-;)l) upływa z dniem 1 lutego rn:n r. Każdy z wysta\\"<·<'>w ma prawo nadesłania :{ prn<'. 
\\'ystawa .icsl zwi,Jzana z 17-kciem odzyskania dostępu do morza, \~'OIH'c c:zego mog;J by{· y1·zy,ktc prace już rnz wystawiane w Tow. Zaeht,•ty Sztuk P1ęknyd1. l'rz<·wulywane s:J nagrody. (g.). 
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Anglia. 
Program. Program morski na rok rn:rn przewidywał rozpocz~cie 

budowy dwc'wh pancerników po 35.000 ton. Obecnie jednak, na skutek wy
gaśni~cia traktatu waszyngto11skiego, Admiralicja ma zamiar wystimić; z żąda
niem dodatkowych kredytów, celem rozpoczc:cia w bieżąc~r,,1 roku jeszcze 
jednego okrc:tu tego typu. Koszta budowy wyniosq w przybliżeniu 8,5 miliona 
funtów. 

Poza tym Admiralicja zakupiła ostatnio 6 ropo\\T('>w, nie oh,i(.'tyeh 
w programaeh. Ponieważ stocznie są obecnie zbyt przeci:!Żone pracą aby 
móc wykonać takie zamówienie w kr<'>tkim czasie, statki te, zam{>wione przed 
rokiem, zostały nabyte na pochylniach od p1·zedsi~biorstw prywatnych, które 
je zamówiły. 

Nowe okręty. \\' ci,rnu grudnia spuszczone zostały na wod~ nast~
puj:}ce okrc:ty: trauler-stawiacz min „Slwrpshooter" (8i0 ton, 17 w~złów), oraz 
kontrtorpedowce „lsis" i „Icarus" (1:t·">o ton, IV - 120 mm, YIII wyrz. torpedo
wych 5:1:l mm). l'ko11czyły pn'>by odbiorcze i rozpoczc:ły kamp~mi~ czynrnJ 
kontrtorpedowce „llyperion", ,,Ilasty" i „Ikro", o tej samej charakterystyce, 
lecz należ:1ce do poprzedniej transzy, oraz podwodny stawiacz min ,,(irampus", 
transzy rn:1;) r. (1:>00/~140 ton, 1-100 mm, (i wyrz. torpedowych i, jak poda.i:! 
wydawnictwa, aż 120 min). 

\\' Dcvenport rozpoczc:lo odhic>r stawiacza sicei zagrodowych „Pro
tcctor", zbliżonego typem do ,,(iuardian". Okr~·t tl'n należy do programu 
rn:H r.: ~8G0 ton, 1;>0 ludzi załogi. .,Protektor", tym sic: rbżni od swego 
popnednika, że eałość instalacji do rozstawiania sieei umieszczona jest na 
dziobie, przy czym operaC'ja ta może byt'~ dokonana przy maksymalne.i szyb
kości, to jest 20 węzłów. 

Włochy. 
Uzbrojenie torpedowe. Ciekawe jest wpatrywanie Admiralicji od

nośnie użycia torped przez duże kqżowniki: na „Bolzano", ,,Tren to" i „Trie
ste" pozostawiono jedynie ,t wyrz. torpedowe, zamiast pierwotnych 8, a na G 
okrętach typu ,,Bari" (10.000 ton, działa L->2 mm) wymontowano je zupełnie. 

Nowe okr~ty. Stocznie włoskie w dalszym ci:Jgu bij,! wsz('lkie re
kordy pod wzgl(.'dcm szybkośC'i budowy nowych okrc:t<'>w. I tak w grudniu 
spuszC'zono na wod~ łodzie podwodne „Dessie", ,.Adua", ,,Dagabur", ,,Axum" 
i „Aradam"; s:1 to okrc:ty nalcż:!C'e do transzy rn:rn r. i zostały spuszczone 
W 10 miesięcy po ich J'OZf)OCZ(,'CiU. \\'ypornoŚ{'. ich wynosi (>;J()/8"10 ton. 

Spuszczone poza tym zost:iły: kontrtorpedowiec ,,\'ittorio :\!fieri" 
(pierwszy z serii ~-eh o nazwach poet<'l\Y), E>!lO ton, 48.000 K . .\I. i :rn węzłów, 
I\'-1:ł0 mm, l\'-:n mm i \'I wyrz. torpedowych; podwodny stawiacz min 
,,\' clella", (j;>0 ton, I -100 i \'I wyrz. torpedowych; torpedowiec „Pegaso", 8;>:> 
ton, 11 - 100 mm i II wyrz. torpedr)\\'C, ~8 węzł<'>w. \\'reszcie w ci:Jgu grudnia 
rozpoC'Zf;to budowę :l-eh kontrtorpedowc·t'l\V typu .,\'ittorio :\!fieri" (zam<'>wio
nych w Livorno), oraz 1 łodzi podw. typu ,,\'l'lella". 

Stany Zjednoczone. 
N owe okr(,·ty. \\' okresie I istopad - grudzie!'I spuszczone zostały na 

wodę: kqżowniki „Brooklyn", ,,J>hiladelphia" i „S:l\'annah" po 10.000 ton, 
uzbrojone w X\' dział 1;>2 mm; lotniskowi('c ,,Enterprise" (:ł0.000 ton, \'III 
d1.iał 127 mm); kontrtorpedowiec ,,\\'inslow" (18;>0 ton, \'Ili dział 127 11m1, 

\'III wyrz. torpedowyC'h); torpedowce „Bagley" i ,.Fanning" po D;>0 t<u, oraz 
lodzie podwodne „Pickcrel", ,,Pcrmit", ,,Jllungcr" i „PollaC'k" (1:l:i0 ton, 17 /8 
węzł<'>w, I działo iG mm i \'I wyrz. torpedowych). Wszystkie te okrc:ty zostały 
zam<'>wionc na podstawie planu ~- I. H. ,\. 

\V okresie tym rozpoczęto budowę lotniskowca ,,\\'asp" ( 1 L;,00 ton, 
:w węzł{)\\:, \'III dział 127 mm), toqH'dOWC'(\W „Sampsrm" i „Davis" po n:-)o ton, 
oraz łodzi podwodnych „Pompano", ,,Salmon", .,Seal", ,.Skipjack" i „Snap
p~r" po 1:rno ton. \\'reszcie zamówiono lodzie podwodne po 1:rno ton „Sargo", 
,,Saury", ,,Spearfish", ,,Seulpin", .,Squalus" i „Swordfish". 

154 



Reorganizacja. Na skutek zamiaru wycofania ze służby staryc~ pancerników typu „Woyming", postanowiono wcielić w skład eskadry szkolneJ na tegoroczną kampani<: pancerniki „Texas" i „New-York". Na okrc;tach ty~h zaokrc:towani zostaną w okresie letnim kadeci Akademii l\Iorskicj ·w Annapolis, w Jiczhie około 11:l0. 

Japonia. 
Rozbudowa floty. Iclw~ śladem wielkich mocarstw, Admiralicja japoóska ma zamiar przyst,wić wkn'ltce do budowy 4 pancerników po 35.000 ton (uzbrojonych, jak głosz,! pogłoski, w działa 406 mrn). Zast,Jpi,1 one stnre okrc;ty liniowe typu „Kongo" po 30.000 ton, z 191:1 roku. Admiralicja, nir; skrc;powana już obecnie żadnymi traktatami morskimi, opracowała obszerny program odnowienia swej floty. .I est on rozłożony na okres pic;cioletni i J>0-ci,rnnie za sobq wydatki w kwocie ~ miliardc'nv ycn (:3,5 miliardów złotych). \V Kure spuszczono na wod<;,'. lotniskowiec „Chitose", rozpoczc:ty w koócu 1!):H r. - 10.000 ton, lGO m długości, E>.000 K. M. i 20 wc:zł<JW, 4 działa przeciwlotnicze. Na opróżnionej pochylni r0ZJJOczc;to hudowc; identycznego okrc:tu, który otrzymał nazwQ ,,(:I1iyocla". Próby krążownika. Po raz pil'nvszy w dziejach budownictwa morskiego spróbowano zastosować spawanie w konstrukcji czc:śd nadwodnej kadłuba kqżownika ,,:\logami". Celem wypróbowania solidności, J>oddano okrc:t bardzo ostrej próbie, pokgajqrej 1w ,vystrzcleniu salwy burtowej z 15 dział E,2 mm JffZY szybkości 3:1 wc;złc'>w. ~i<'które szwy puściły, JJowodując ucieczkr; ropy; szwy te zostały wzmocnione i okrc;t rozpocz:Jł kmnpani~ czyn n,}. Skreślenie okrętów. Admiralicja postanowiła skreślić ze stanów floty torpedowiec „Urakazc" o wyporności 810 ton, zbudowany przez Vickers'a ,v HlEl r. Jest to ostatni okrc:t floty nippoi'1skicj zbudowany w Anglii. (l.). 

Francja. 
Wodowanie ,,Strasbourg". \V dniu 12 grudnia spuszczony został na wodQ w St. ~;izaire drugi francuski powojenny okrc;t liniowy - ,,Strasbourg". \V ceremonii wzi::ił udział minister marynarki p. Gasnier--Duparc, \ w asyście wiceministra Jl. Blancho, szefa sztabu generalnego wiceadmirała Darlan, oraz licznych osobistości oficjalnych. \ . . Z r:11rn odbyło sic; włożenie na nowej pochylni czwartego okrc:tu l1111owcgo „.Jean Bart" (stary ,,Jean Bart" nosi obcc'nic, jak wiadomo, nazw~ \ .. Oct·:in"). A po południu „Strnsbourg", którego matkt! chrzestrn1 była pani \ HerrPnschrnidt - przcwo<lnicqca Czerwonego Krzyż~l w Strasburgu, spłynął szcz~śliwie przy dźwic:kaeh „l\Iarsylianki" i okrzylrnch tłumu. ' Przy tej okazji minister Gasnier-Duparc wygłosił przernó-wicnie. któremu sfery francuskie nadają duże zna<'zcnie polityczne. Przemówienie to pocLtjcmy w stresz<'zeniu w „Przegl,~dzie prasy". Podróże inspel{cyjne: :\Iinistcr Gasnier-Duparc i wiceadmirał Darłan - szef szU1hu marynarki - udali sic: w podróż inspekcyjnu na wybrzeża południowej Francji i północne.i Afryki. ~Tinister był ·w Bi~erei~ i w Mers-clKehir, nowe.i bazie wojenno-lotniczo-morskiej . .Tec~noeześn1e ol_ne_ esk~dry-:-atlantycka i śrc'ldziemnomorska rozpocz~,ły w stycznm doroczne cw1czema, ktorym jednak prasn p1·zypisuje, ze wzglc;du na wypadki hiszpai'-1skie - specjalne znaczenie. Koncentracja floty ma n:1st,n>ić _w p~lbl iżu Gibraltan~. , Po zaginięciu Merrnoz'a. Poszuk1warna słynnego lot111ka l\Iermoz a i jego towarzyszy, zaginionych na Atlantyku wraz z samolotem „Croix du Sud", czynione zar{nvno przez okrc;ty i samoloty wojskowe, jak i cywilne, nie dały rezultatu i tcnvarzystwo „Air- Franre" zderyclowało siG na wydanie komunikatu ostatecznego. Bandery i flagi na okrc;tach i budynkach towarzystwa zostały w dniu 11 grudnia opuszczone do pół-masztu na znak żałoby, w której to mani f cstae,ii wzi1;ly udzinl także czynniki cudzoziemskie. Zgasły śmierci,! lotnika pilot l\krmoz był twórq francuskiej linii transatlantyckiej z Dakaru do Natalu, posiadał krzyż komandorski Legii Honorowej i uchodził za jPclnPW> z n~ijlepszych pilot<'iw świata, kumuluj:!C 8200 godzin lotów nadmorskicl1. 
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Z eskortowców - torpedowce. .Jloc:J dckrl'tu ministra marynarki 
dwanaście nowych eskortowcc'iw po (i00 łon typu ,,:\lelpomć·ne". zostało w ofi
cjalnej nomenklaturze przemianowanych na torpedowce. Dekret motywuje po
wyższe niewłaściwa inlerprdacj,J nazwy „eskortowiec", nadając:J znaczeniu 
t.1klyczne111u okrc;,tu ściśle ogranit·zon:J role. podczas gdy w istocie okr(,'ty le 
uzbrojone w działa i wyrzutnic torpedowe, oraz rozporz:Jdzaj;r:e duż:J szyb
kości:!, nadaj:J si(,' w zupełnoś('i do tych s:11nych zad:u'1 c·o torpedowce. Elementy 
-- {ilO ton, 22.000 K. :\I. 3;-> wczh'iw, r 1- 100 mm, rI - naje. k:ir. masz. ploln .. 
IY wyrzutnie torpedowe. 

Szkolnictwo. Ilnśt'·. miejsc wolnych \\" Ofieerskiej Szkole \\'ojenno
.Jlorskiej w Brest określona została na 7;-,. :i w Szkole Inżynierów-:\leclwników 
na 22. Czt;śt': ostatnich miejsc zarezenYowana bc:dzie (bez konkursu) dla ab
solwcnt<'>w Szkoły Sztuki i Hzcm10sł. Heszta. j:1k zwykle, podlegac'· bc:dzic 
konkursowi. Szkoła lnżynierc'>w-:\Icch:111ildiw lllil'Ś('i sic: w tym s:u11ym gma
chu c·o Oficerska Szkoła \\'ojenno-:\lorslw. przy czym n:1uka trwa dwa lala. 

~owe transportowce ropy. Program rn:rn obejmuje budowt; dw,'>ch 
nowych transporlo\\'C'<.>W ropy (okr(.'tc'>w-cyslC"rn) - ,.Lol" i ,,Adqur". Bell:! 
to statki, zdolne do transportowania 12.000 ton ropy :1aftowej. :t opn'>Cz lego 
do zaopatryw:111ia flot~· w mniejsze iloś<"i innych 111aleriał<'1w p(,'dnych. wzgl(.'
dnie srnan'>w. Szybkoś{ ich ma by<'.· obliczona tak, aby mogły towarzyszy<'.· 
esk:1drze w morzu (nie mniej 18 wc:zł1·,,Y) . 

.Na wodach Hiszpanii. \\'ice-admiral Abri:11 dea sił morza śród-
ziemnego - odbył na kr:Jżowniku „Suffren" dłużsq podn',ż po wod:H"h hi
szp:111skich, zachodz:J(' do Barcelony, \\':tlen('ji, ~\ licantl' i P:tlm:1. \\' każdej 
'l tych miejscowości odbył konferencje z miejscowy1ni wł:1dzami i konsul:irni 
francuskimi w celu delimitacji strdy nc·ut1·~tlnej w portach i od1rony intcn·s,'>w 
obywateli francuskich. Znajduj:Jn· sic: lam kontrtorpedowce .. \' ndun", .,.\ 1-
lwtros" i „La J>ah1w" zost,tly za1nienio11e przez transportowiec sarnolot(,w 
„Com1nandant Tesle" i kontrtorpedowt'e „Tartu" (pod flag,J kontr-:ulmirała 
dcy Ili esk:1dry ll'kkiej) oraz „Yauquelin". 

\\'edług pr;1sy fr:rncuskit·.i. fiola mic:dzyn:1rodowa na wod:wh lli
szpanii składa si~· z .i<·dncgo pancernika. dwtwh kr:Jżownik<',w. dziesięciu kontr
torpedowc<'iw angielskich. jednego p:mcernika, dwuch kr:,1Żo\\·nik1'>w i sześciu 
kontrlorpl'dowc<'>w niemieckich, dwurh kr:Jżownil.J,w i trzC"ch kontrtorp('dow
ców włoskich. sześ('itI okr~·l<'>w fr:n1n1sldch i po jl'dnyrn dla llolandi i, Brazylii. 
Portugalii, .\rgC"nlyny i (irecji. (g.). 

Niemcy. 
Zmiana na stanowisku dowt,dcy floty. rootyclH'z:1sowy dca floty, 

ndmirał Fiirster, został z\\·olniony w stan sp<H·zyntm' i przekazał sw<'ij urz:id 
wi!'l'ad111irałowi Carls'owi 21go grudnia rn:rn r:7 

Cst:Jpienic zt• służby czynrwj tego ~tosunkowo młodego jeszcze 
(t>7 lat) i wybitnl'go adillirała, ktc'iry ponadto położył wic·]].,ie z:islugi przy 
odbudowie i reorganizacji 111ar~·narki. wywołało Ży\\'C' kmlll'iltarze. Prasa 
angielska utrzyrnu,il'. że zwolnienie :uh11irała Fiirsll'ra nast:.1piło na skutc-k 
rozbieżności pogl:1d1'1w z dow,',dc:J rnarynarki. luli z Kanclc·rze111 HzC"szy, w spra
wie udziału 11wr~·11arki niC"rlliC"C'kil'j w wypadka('h hiszpai'1ski('h. 

Organizac_ja. l 't worzon~· zost:tl inspC'klor:1t broni z:igrodowej; do
tyclwzas spra\\'y tl'j broni znajdo\\':dy sic: ,,· z:1kn·si<· ko111pl'll'll<·yj inspektoratu 
lorpC'd i rni11. lnspekloralo\\'i !>roni zagrodo\\'cj podlcgaj:J obecnie szkoły 
z,1grodowe. instytuty doświad('z:ilrll' tl'j broni. or:iz zagrodo\\·l· okr~'lY szkolne. 

l{ozformowanit> 1-pj flotylli toqH'dowcbw. I-a flotyll:1 tnrpedow
d,w, w skład ktc'>rej wchodziły st:ire lorpedo\\'('l' ,.(; 7", .. C 8", ,.(; 10" i ,.(i 11" 
została rozforlllowana . 

.. (; 10" i ,.(i 11" utworz~·ły now:.1 flotyllę szkoln:} przy szkolC" torpe
do\\·c·j w Flesburg; ,.(i 7" i .,(; 8" zostały prz~·dzil'lone do szkolnC"go oddziału 
kadrowego f'orrnu.i:wl'.i sit; dy\\'izji kontrtorpedo\\·<·<'iw \\' S\\·i11C'111iind<·. 

. _Huch okr<;tbw. Okr~·t szkoh1~· ,.S<'hlesi<·n", po d\\'utygodniowyrn po-
sto,1u w Hro de .larwirn. \\'ysz<·dł :rn-go grndnia ub. r .. udaj:J<' si\• do Trinid:HI. 
~)kr(;l s~kolny „S<"hleswig-llolstcin" znajdujC' si~, obC"rniC" na wodach Indvj 
Z:whodnwh. Kqżo\\'nik szk()lny .. Errnl<·n" znajdował sic: nad;tl u wyl>rzl'h· 
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Chin, odwiedzaj:Jc Xankin i Szanghaj. X:1 wodach hiszp:d1skich znajduj,! się: 
pancernik „Adrniral (;rat' Spee", kr:1żownik „K<.lnigsberg" i „Karlsr~1he", .. oraz 
4-a flotylla torpedowc<'l\v w składzie: ,,Creif", ,,F:dke", ,,Kondor" 1 ,,~lowc". 

Zgon zasłużonego admirała. Zmarł wiceadmirał Behncke, ~to1:y był szefem kierownictwa marynarki w latach rn:W - :2-L Położył 0!1 w1elloc za
sługi w dziedzinie przywn\cenia k:1rności w marynarce w okresie po rewolu
cyjnym, jak również przy tworzeniu podstaw dla przyszłej rozbudowy marynarki. 

Pockzas bitwy .Jutlandzkiej, admirał Behncke był dowc'idc:} czołowej 
dywizji okr(,'tów liniowych i został ranny. Chociaż por. 1~124-ym nie zajmow~ł 
żadnego stanowiska w marynarce, był jednak do ostatniej chwili w służlne 
czynnej, nie zważ:lj:Jc na sę<lzi\\'y wiek (71 lat). 

Wznowienie p racy w zakładach Schichau w Elbh!gu. Od roku rn:H 
zakłady budowy okrc:tów Schich:1u w Elbh1gu były nieczynne ze względu na brak za1n(>wie11. Dopiero w r. 19:1;>, w zwi,!zku z niebywałym wzrostem zatrudnienia niemieckiego przemysłu okn:towego, ruszyły sic: również i zakłady Schichau. \V ci:!gu I'. rn:{:> zlmdow:mo tam kilka mnic.iszych statków; w grudniu zaś r. ub. wodow:1110 motorowiec o wyporności 1000 ton. \Y chwili obecnej zakłady Schichau w ElbhH,\U już sic: znajduj:} w ok1·esic wysokiej 
koniunktury i s:) znrnszone do znacznego powic:kszenia swych środków bu-dowy okręt<'iw. (R. C.). . 

Nowy kontrtorpedowiec. fi5n. 14 stycznia r. b. odd,111y został do użytku służbowego nowy kontrtorpe~>wicc o wyporności lG:2;> ton, J!ierwszy 
z ser.ii Hi-u okrc:t<'>w typu „Z". Otrzymał on nazwc: ,.Lcbcrecht 1'1:iaśi} na pa
mi,Jtkc: admirała tegoż nazwiska, ktc'>ry zgin:!ł w bitwie pod IIelgfilanckm 
r. mu. 

Podróże łodzi podwodnych. ,,l' 28" i „U ;~;i" wyruszyły 12 stycznia 
na kilkutygodniow,J podróż do \\'ysp Azorskich. Prasa francuska wi:}ŻC len 
f:1kt z wypadkami w Iliszpanii. (c.). 

Z. S. R. R. 
Zapowiedź rozbudowy floty. \\' swym przcmc'iwieniu na 8-ym zje

ździe sowietów ~8. XI -1\):H; r., dca sił morskich Z. S. H. H. - Orłow, oświad
czył rnic:dzy innymi, że w chwili obecnej Zwi:.1zek przystc:puje do budowy wil'lkie.i floty wojennej, kt,'Jra bc:dzie sic: składała ze wszystkich kategoryj ok1·c:t1·)\v; w lllyśl życzenia Stal ina budowa tej floty przeprowadzona hc:dzie w bardzo szyhkilll tempie. • 

Prawdopodobnie w zwi:Jzku z zamierzon:} rozlrnclow:i floty, zastc:pe:} ludowego komisarza przemysłu obrony, miano,\'any został dawny inspektor 
marynarki Z. S. H. H. - :'.\Iuklewiez. 

· Wyniki wyszkolenia kadr floty w r. 1936. Podczas ubiegłych pły-
w:u'1 praktycznych podchor:Jżych nrnrynarki ujawniono szereg usterek i nic
doci:,:~nic:ć organizacyjnych, co wpłync:ło na bardzo niski poziom przygoto
wania prakt~·cznego al>sol\\'ent<'>w szk,'>ł n1orskich. 

\\' zwi:}zku z powyższym, przedsic:wzic:te hyły energiczne środki zaradcze, celem usunic:cia stwierdzonych usterek. Zwn'>cona została szczegi'>lna uwaga na dob,'ir odpowiedni(•go personelu naucz:1j:,1cego, na wprowadze
nie ładu i planowości przy \\'ykonywaniu progr:unów szkolenia absolwentów 
na poszczeg<'>lnych okn:tach, oraz na umożliwienie absolwentom dokładnego 
zaznajamiania sic: ze sprzc:lcm okrc:towym. 

Przeprowadzona reorg:1nizac,ia pły\\'ail szkolnych podniosła w znacz
nym stopniu poziom wiedzy prnktycznej ahsolwent<'iw szkM marynarki, ro 
zostało stwierdzone podczas egzaminów na jesieni r. ub. Szczeg<'>lnie zadawa
la.i:}ce wyniki osi:Jgnic:tc zost:ił~· na flocie Oceanu Spokojnego, gdzie do
w<'idztwo flotv dołoż\'ło wszelkich slara11 celem ułatwienia absolwentom wy-
ko'nania progi·:mlll sz'kolcnia prakt~Tznego. · 

Promocje w szkołach marynarki. Poza pron1oc.i:1 w szkole ł:}cz
ności marynarki (patrz kronik<: w i\. !)4 „P. ~[."), dokonano pro111oeji na je~ 
sieni r. ub. w szkole podchor:Jżych im. Frunze i na specjalnych kursach dla J)(Tsonclu dowodz:,11·ego C. I. K. ,\. T. S. S. H. (,,centralnego komitetu wyko
nawczego autonomicznej tatarskiej sowieckiej socjalistycznej republiki"). 
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\\'ic:kszość absolwentów szkoły podchor~!Żych pochodzi z marynarzy 
nadterminowych i podoficerów, posiadafocych już dobre przygotowanie mor
skie; absolwenci zaś specjalnych kurs<'>w s:1 to pr-zcważnie robotnicy i człon
kowie „kokhozt'1w", należ,Jcy do krnnsomołu (zwi:Jzck młodzieży komuni
stycznej). 

Szkolenie personelu łodzi podwodnych. Podczas k:1mpanii r. ub. 
zwriicona była szezl·gólna uwaga na wyszkolenie personelu łodzi po<lwo<lnych, 
zwłaszcza w kicrnnku osi:Jgnic:cia dobrych wynik<'>w w pływaniu autonomicz
nym i przebywaniu łodzi pod wod:J. Xajlepsze wyniki osiugnic:tc zostały na 
morzu Cz:irn~;m i na O<"eanie Spokojnym, gdzie niekt<'ire łodzie podwodne 
znacznie przekroczyły wyznaczone minimalne terminy. (R. C.). 

Nowe okręty. Ostatnie wydanit1-?,Taschen/Juch der Kriegsflotten" 
w dziale marynarki Z. S. H. H. podaje, że E skład sowieckiej floty bałtyckiej 
wd10dzq 2 nowe kontrtorpcdowee: ,,Ll·ningrad" i ;\ \'II, wodowane w r. l!);{;-i 
j rn:w i posiadające nast1;puj:Jcc elementy: wypornośi- - :1.000 ton (standard). 
długość - 1:w mtr. szybkośi· - :J;J wc:zi<'iw, uzbrojenie: \' dział kal. 1:w mm, 
kilka dział pltn. i \'J wyrzutni torpedowych kal. ;');1:1 mm. Ponadto, {j podo
łmych Okła' 'iw znajduje si(,' W !Judo\Yi<] 

. ,,'_l'aschcnbuch" podaje istnienie og<'>łem l:il łodzi podwodnych, 
a ltlianO\\ IClC: 

1. ;\:l Baltvku i rnorzu Binlvm: :1 t~·py „P" - U00 ton, '.W typu 
,,Szcz" - ;100 ton, 2:, ·typu .. ~I" '.WO. ton, H typu ... I akohiniec", :3 t~·pu „L". 
:1 typu ,.Dckalirist" po 8!lG/1:318 ton, .,L" ;-,;i" 870/11:rn ton, 10 starszych -
(320/780 ton. Hazem 71. 

2. ;\H morzu Czarnym: 20 typ11 „Sz<"z" i ,.:\[", :i typu ,.(;aribal
di_iec" - 10:ł!l/1:ł:ł:-i ton, :i typu „.lakohiniec" - 8!Hi/l:H8 ton, -t starszych -3:rnn:3:-, ton. H:izem :rn. 

:t .:\'a Dalekim Wschodzie :10 lodzi pcH!wodn~Th. 
Ponadto „Taschenbud1" podaje. że w budowie znajduj:! sic: ł kr:.1-

żowniki, kt1'1re !Jr:d:J uzbrojone \\' dzi:ila kal. 180 mm. Pro.i<'klowana jest bu
dowa dalszych :l-d1 takich samy<'h okrc;tc'iw~jak rc'iwnicż 2-ch okr~·tc'1w linio
wych, uzbrojonych w działa kal. 40(3 111111. __i 

Uwaga. ~a podstawie porozu1111enia :rngielsko-sowieckiego w r. 
rn:1G, Z. S. H. H. ma pr:1wo do zbudowania przed rokiem 1 !)-12 2-ch okrc:tów 
liniowych i 7-rniu ci(,'żkid1 kr:!Żownikc

0

>\\' (c.). 

Hiszpania. 
Przebieg wypadkbw. Chociaż flota n:irodowa zatrzymała dotvd1-

czas około 1:, statk1'1w handlow,Th sowiccki<'h i kilka stnlk<'>w iirnvrh nar;Jdn
,vości, dotydH'zasowe wyniki lJlokady portc'iw czen,·onych nie mogq byi: uwa
żane za zadawala.i:we, gd~·ż zapasy mate1·iail'1w wojennych napływa.i:) w dal
szym ci:1gu. Zatopienie statku sowicd..icgo „Komsomoł" przez kr:Jżownik na
rodo\\'Y .,.\lininmtc Ccrvera" wywolalp oburzenie rz:Jdu sowieckiego, który 
zakw:ilifikował ten czyn, jako wyraźne działanie pirackie i groził wysłaniem 
na wody hiszpar1skic so,Yic<'ki<'h sił 111orski<'h, n·km ochrony swych statk<',w 
handlowych. Pogróżki te n:1razic nic zostały wykonane i ,,·:1tpliwl' jest, <'ZY 
w ogc'ilc zostan:1 wykonnnl' w tej formie. 

DotyelH'zas nic zostało wyjaśn ionc, jaka ł<'>dź podwodna zatopiła 
rz:1dow:J łt'idź „C :ł", gdyż powst:u'1cy nic uj:1wniaj:1 swych łodzi podwodnych. 
kh nazw i ilości. Tak sarno czerwoni ukrywa.i:! fakty przejścia nil'ktc'>rych 
lodzi podwodn>Th na stron<; gen. f.'ranco. Działania narodowych lodzi pod
wodnych ujawniły si!,' rc'iwnież ,,. n·joni<· Tarragony, gdzie 27-go grudnia b~·I 
lwzskutecznie atakowany stalek .,:\Iagl'll:uws". 

Flota Czen,·ony<·h pozoslaw:ila ,,. całkowitej hl·zczynnnści i nie 
czyniła żadnych pr<'>h przerwania narodowych linij komunikacyjn~;ch pomi..,·dzy 
:\larnkkiem a pc'ilwyspcrn Iberyjskim . .led11:1kowoż 20-go grudnia siły czcn\'onc 
wyszły z Cartag<·ny w skl:idzie: kr:Jżownik „Libcrtad", kontrtorpedo,,·<·e „Le
panto", .,Esc:mo", ,,r\lmirante :\nll'quera", ,,:\lmirantc \'ald<'z", ,,(;,di:1110" 
i ,.Ciscar". Siły powyższe tułały si<: prawdopodobnie do :\lalagi, przy czym 
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<loh!czył si~ do nich kr:Jżownik ,.:\Iendcz Kunez", który znajdował s_i~ doty:h.
czas w Barcelonie. O dalszyeh działaniach te.i floty narazie brak wiadomosci. 
~Yedług danych prasy angielskiej, niektóre z tych okr(.'tów posia_dafo rz<:komo 
Jako dow<\dców, oficer<')\\' rosyjskich. Pogłoska powyższa potwierdza si~ p_o
średnio wybuchem buntu załogi na okr~cie liniowym „Jaime I" w Cartag~111c, 
podczas którego zabity został dow<'idca okrc.-tu, rosyjski oficer marynarki .Ju
szak. Bunt został jednak stłumio·ny. 

'.W-go grudnia ,, pobliżu Bilbao uzbrojony kuter czerwony zatrzy
mał statek handlowy niemiecki „Pluto" i kazał mu iś<.': <lo Portugalcte. Je
dnakowoż, jeszcze przed przybyciem do tego portu, statek był zwolniony 
i rn<')gł kontynuować sw:1 po<lróż <10 Corunii. 

Zatrzymanie zaś innego statku niemieckiego, ,,P:ilos", które miało 
m1e,1scc 2G-go grndnia, posłużyło za przyczynek do poważnego zatargu. Ku
ter baskijski zatrzymał statek ,,Palos", jak twierdzi prasa niemiecka, na peł
nym morzu, nic zaś w granicach w<'id terytorialnych, jak utrzymuje rząd 
czerwony. Statek został uprowadzony <Io Bilbao, gdzie go rozładowano, are
sztu.ii1c przy tym jednego obywatela hiszpnóskicgo, kt<'ll'y sic.- na nim znajdował. 

i\atychmiast po otrzymaniu wiadomości o zatrzymaniu „Palos", 
dow<'iclca sił rnorski('h nicrnic('kich na wodach I Iiszpanii, admirał Bochm, za 
pośrednictwem dcy kniżownilrn „Kunigsberg", zaż~1<lał natychmiastowego 
zwolnienia statku. Gdy zaś nie zostało to wykonane, ,,Kunigsberg" próbował 
zatrzymać statek hiszpaóski „Soten", oddajqc doó lny wystrzały armatnie. 
L:siłując zbie(', ,,Solen" osiadł 1m mieliźnie w pobliżu portu Santona. Załoga 
jego została zabrana i odstawiona na l:1(1 J)rzez baskijski uzbrojony kuter. 
\\'ówczas siły niemieckie zatrzymały dwa stalki hiszpa{1skic „A1·agon" i „l\Iar
la .I unquera", co zmusiło czerwonych do zwolnienia statku „Palos". Do
wództwo niemieckie tym si(.' nie za<l(,woliło i zażądało w formie ultymatywnej 
natychmiastowego zwolnienia 'lo dn. 8-go stycznia, aresztowanego obywatela 
hiszpai'1skiego, oraz zwrotu ładunl,u, który si~ znajdował na „Palos", - gro
Ż,)(' w 1>rze<"iwnym wypadku zastosowaniem dalszych represyj. Ponieważ 
w oznrH·zonym knninie Ż,!dania powyższe nic zostały wykonane, dow<'>dztwo 
-,ił morskich niemieckich przekazało oiiydwa statki hiszpai'1skic władzom na
rodowvrn. 

· 8-go stycznia r. h. kr:iżownik narodowy ,,Canarias", w towarzystwie \ kontrtorpedowca, prawdopodobnie ,,\'clasco'', bombardował miejscowość Port 
Hou. na granicy hiszp:u'1sko-francnskiej, kieruj:}(' swój ogie{1 przeciwko dwor-
c~rn·1 kole}ow~rnu i ~ta~·.ii telefoniczne.i, oraz ostrzeliwujrw most kolejowy przy 
Culcra. StacJa telelo111czna w Port Bou została rzekonw zburzona. 

\\'ladze Czerwone usiłufo obecnie przywróci('.· nieco ładu i karności 
do s~eregc'~~v swe.i floty., Został t~two_rzony nowy _sztab generalny marynarki 
w \\ alcrn·.11, na czele ktorego stoi oficer w stopnm komandora-ppor. Flotą 
zaś dowodzi również oficer, w stopniu komandon1. Natomiast komendantem 
bazy w ::\laladze jest dawny podoficer marynarki. 

8-go stycznia r. h. siły morskie narodowe zatr„ymały w rejonie 
pol"tu Santander stalek sowiecki „Smidowicz", kt<'>ry plynoł z Leningradu 
do .i<-·<lncgo z portów, znajdujqcych się w r<,>kach Czerwonych. Statek posiadał 
ładuneh, zawierafocy około :~400 t. żyta, pszenicy i grochu. (R. C.). 

Holandia. 

Nowe _okr(,'.ty. W obecności .Jej Królewskiej :\!ości Królowej \Yil
lwlminy odbyła si(.' ceremonia wejścia w skład floty knJżownika „De Huytcr". 
Oljręt ten w roku hież:Jcym odpłynie zapewne cło Indyj holenderskich, po
Wl(:kszaj,w ta111l('jszą esk~Hlr~. 

Poza tym weszła w skład floty ł<'>dź podwodna „O lG", najwi~ksza 
z dotyc-hc-zas zbudowanych na stoczniach holenderskich. \\'ypiera ona na po
wierzchni 9~>0 ton, posiada szybkość 18 w(.'zł<'>w nad i n pod wod:1, oraz uzbro
jona jest w I-88, 11-~0 pl, oraz YIII wyrzutni torpedowych. 

Pami(.'lny z lnmtu marynarzy pancernik „De Zcvcn Provincicn" zo
stał prze111ianowany na „Soerabaja" i zamieniony na okr~t szkolny dla mary
narzy-krajowców. 

159 



Finlandia. 
Budżet. Ll)statni okres hudżl'lowy przewidywał na wydatki wojskowe ;1;").t mi liony lllan;k fi11skieh, z czego wydatl,:<')\\' rzeczow~Th na mary

narkc; około l;-) rnilionó\\:Jbudżl't pa11stwa :~8:Hi mil. mar.). Innych wydatków 
na ohronc; morslq żr<'idlo (\hirine Hundsrhau) nie wymienia. 

Powyższe l;> milionów zostało rozdzielone jak nastc:puje: 
Jkmonty i oporz,Jdzenie okrc;tów !) lllil., lllall'riały pc;dnc ~ mil., 

sprzc:t 2,2t~nil., :rnH111icja 1 mil., r<';żne 0.7;> mil. 
1~eliminarz na rok l!J:n przewiduje wzrnst budżetu wojskowego na ;>!)!I mi1.11wr. (budżet pa11stwa .J.;->8(; mil.). Z tego marynarka nw otrzynwć· 

Hi miJ.J>ozycje na lmdowc: nowyd1 okrc:i<'>w nie S,! dotychczas ujawnione. 

Argentyna. 

Rozbudowa marynarki. Kr:Jżownik o wyporności 7800 ton, zamó
wiony w Anglii u \'ickersa, jest już na wodzie. B<:dzic on uzbrojony w IX - ];>;>, I\' -- 100 pl. i dwie potn'ijne wyrzutnil' torptdowe. Szybkość'. 
kontraktowa wynosi :rn w~·złów. Okrr:t zaopatrzony l>c:dzie w hangar, kata
pult<; i dwa samoloty. 

i .Jeden z dwu knJżownik1'iw typu „2;i de :\layo" znajduje sic: na wo
dach europejskich w zwi:Jzku z hiszp:111sk,J wojrq domow,!-J 

Ponadto prze\\'idywana, wzglc;dnie rozpo<·zc;la jest budo\\'a czterech 
kontrtorpcdo,,·<·1'iw i trz<·ch łodzi podwodny<·h. HozlJudowa arsenału ,,. Bue
nos :\yrcs odbywa sil,'. planowo. (g.). 
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Karol Taube. FIGLE DIABLIKA BLOT PIŃSIUCH. Nakładem Oddziału Ligi 2\1orskiej i h.olonialnej przy Kierownictwie Marynarki Wojennej. Warszawa, 1937. 

Dzi,:ki ruchliwości Oddziału L. :\1. K. przy Kierownictwie ,rarynarki \\'ojennej ))rzybyła piśmiennictwu polskiemu ksi,}żka jedyna w swoim rodzaju. Nie cltcemy przez to powiedzieć aby była bardziej wartościowa (Hl dzieł zrn111ych pisarzy. Ale fkst pierwsz:} tego rodzaju praq w Polsce, ł~C'Z,!Ctl ,v sobie lokalny piŁ·rwiastek historyczny z wysokimi walorami narracyjnymi, opiewaj,}C~! zas ,,wo.in.-: na wodzie". 
Ta woda, to jeszcze nie morze, ale Pina, Dniepr i ieh dopływy . .1 t•dnak bohakrowie - to ludzie morza z krwi i kośei. Nic zreszl:! dziwnego, bowiem w zaraniu wielkiej wojny polskit·.i mieliśmy już marynarzy, ale nic posi:1<laliśmy dost<_:pu do morza. To wi1.:c wszystko C'O str<'>.i morski granatowy nosiło, rzuciło si<: bronic'.· O.ir:tyzny na l:1dzie i namiastce morza - rzŁ·kach. 
Autor, kpt. rnnr. w st. sp. Taube, wsp<'>lpr:1rownik v\'ojskowego Biur:1 llistorycz1wgo, miał wszelkie <lanc aby epos ten pr;zedstawic'.· we właściwym świetle: tak jako historyk. jak też bezpośredni uczestnik tych walk, nagro<lzony :w nic krzyżem ,,\'irtuti :\lilitari". Podkreśli<'· należy, że w opowieściach swych ze skromności:} prawdziwego żoln·1erZ:1, bynajmniej nie przechwala się i wspomina o sobie ledwie tyle, ile trzeba clln żywości i jasno:'.:ci opowiad:111ia. 
Aie orzvwiście historia i wojaczkn, to jeszcze nie wsz>·stko. ::\Iożna hv<'- świetnvm uciom·m i doskon:tłvm ·żołnierzem. :1 nie mnicc sklecić trzech siów n:1 }),;pierze. :'\ie darmo rn('>w·i si1; .,inter arma silent nmsae,,. 
Otóż z tei <lrugicj trudności kpt. nrnr. Tnuhc- .w~·brnął r<'>wnic. zwyci.-:sko. jak ze swych potyczek z kanonierkami sowieck1m1. pał n.am PH:lrne, żywe, nacechowane rniejsC'allli prawdziwym artyzmem op<:w~adame. y~·z\pomina i,wc w stylu 11:1 jlepszC' dzieła komandora marynarki I rnncnsk1c1 1 auł Chack'a: .,On s~· bal sur nwr". albo też Louis Guichard'a „L:1 gl~erre dPs enseig1ws". Lil<'ratura polska do tej pory nie miała podolll1>'\·h <~z!eł ł:JC'z:w:v<:h polsk:J prnwdę historyezn:} z literaclq n:uT:1C'jq, przyn:11rnn1eJ tam. gdzie 

o sprawy morskie chodzi. 
· ~iekt{>l'e opisv _ wsrh<'Hl słoóca na. Pi_nie. mgła. dzikie ptactwo, \urwl kopa1·11 -a w olchach. scen~· l>alalistyczne. kornee „Parn:erncgo" -:-- JH~szq znamiona \\'Ysokid klasy artyst~·i·zne.i, n s:} tak pl;istycznt', ze rzytclmk w1dz1 

to wszystko· jakliy własnymi orzyma. 
K~i:Jżeczka wydana jest starannie i opatrzo~1:1 ła<ln:J okl:1dkq kompozvcii kpt. mar. \\' st.· sp. inż. Woźnickiego. ~peł111 ona n1ez:rn:0<1n1e S~\·~ zail;rnil'. pnpularyzui:Jr wsn'id szl'rokich mas p1en\·szc poezynarna Polsk1eJ 

:\larynarki \\'ojennej. (J. G.). 
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DZIESIĘ:( LAT ZWl1~ZKU KORAB. Praca zbiorowa wydana sta
raniem związku studentów Polaków techniki okrętowej Politechniki Gdańskiej~ 
Warszawa, 1936. 

„Składamy w r<;>ce spokcze11stwa polskiego ksic:g<.'. pierwsz:1 i jedyną 
w swoim rodzaju, - czytamy na wst<;pie wydawnictwa. - Czynimy to bez 
wahania, gdyż zapocz:}tkowaliśmy ni:1 nowy dział polskiego piśmiennictwa 
teclmicznego, dotycqcy techniki okr,:towej... Technika okrc:towa, a za ni:1 
,vielki przemysł okrętowy, stanowiQcy ważlq pozycje: w życiu tylu pa11.stw, 
daj:1cy prace: setkom tysi(.'.cy ludzi i ponad 100 przemysłom pomocniczym, stwa
rzaj:Jcy mocarstwa morskie, polityczne i handlowe, zdobywaj:Jcy hognctwa 
dla swego kraju - ta technika okr<;>towa w dawnej Polsce nic istniała. i\aszc 
dawne korwety i fregaty były budowane zawsze przl'Z majstrów - cudzoziem
ców ... :\liało to nicwr1tpliwic wielki wpływ na kształtowanie sic: dawnej Hzc
czypospolitej, a i niejedno Z\Y)Tic:stwo nas z tego powodu ominc:ło. 

Dziś, gdy mamy ów wymarzony skarb - dosti:p do morza, otwo
rzyły się przed nami nowe hnryzonly, lecz przybyły i nowe zadania ... \\'łaściwe 
wykorzystanie dostQpu do morza obejmuje ri'lwnież i stworzenie własnego 
przemysłu okrc:towego i J)'llskicj techniki okrc:towcj. Stworzyliśmy kadrQ 
nowych sił fachowych i zorganizow:tliśmy ośrodek studićlw, którym jest 
,,Korab" ... 

Odda.i:ic niniejsz~J k-;ic:g\' społ<.-cze11stwu, pragniemy zcl:1<: mu sprawc: 
z naszej dziesi(.'ciolctniej pracy, zaz11ajrn11i<'.· jl' bliżej z rodzajem naszej wiedzy 
i udowodnić. że gotowi jesteśmy oddać: krajowi maksirnu1n \Yysiłku. Czas 
nagli ... w dziedzinie techniki okn;towej jesteśmy bowiem wci:JŻ jeszcze t:1 
dawn,! Hzeczpospol i UJ... ~it eh spokczei'lstwo obdarzy młodych polski eh inży
n iL·rów okrętowych wi(,·kszym zaufaniem i powierzy im slwoi·zenie przemysłu 
okrętowego, fok powstał przemysł lotniczy, rc'iwnież przez młodych zapo
czatkowanv ... ". 

· Zacytowaliśmy umyślnie <'Z(,'Śt·. wst(,'JHI, by prze1n<'>wi{'. do Czyl<'lni-
ldlW ust:1mi naszych młodych pi,mieri'1w kchniczno-morskich. pełnych cntu
zjazlllu dla rcpn·zentowane,i przn nich tak ważnej dla p:11'1stwa i narodu 
~prawy. Hzuconej tu idei można tył ko przyklasn:1ć·, a trzeba też dopomi'w ... 

Co si(,' tyczy salllego wydawnictwa, to zawiera ono nast(,·puj:we 
prace: llistori(.'. Zwi:JZku „Korab", dalej inż. Fojuta opis lodołamacza „Bug", 
ciekawy artykuł inż. Potyrały o zastosowaniu aluminium w budownictwie 
okrc:towym, inż. Cil'łdzika „Zasto~owanie równania Clapeyron'a do obliczania 
ram okrc:tow~·cl1", inż. \\'itka aktualiq pracę „Kiedy narcszcit• zbudujemy 
stocznię w (~dyni", inż. Hosochowicza artykuł o statkach pasażerskich, cand. 
:ll'ch. na,·. l'rlwnowicza pic:kn:J pracę o podkładzil· historyczno-literackim 
,.Tryumf i zagłada wielkich żaglowc<'lw", c:md. arch. na,·. Hacinicwskiego 
.. Freeboard i pomiar statldJw", inż. Fojuta ,.\\' spolllnicnia z przedwojennych 
studiów na politechnice gdai'1ski<·.i'', inż. Kazimierczaka „Z.iawiska kawitac,ii 
i korozji śrub okrc:towych", inż. Hosochmyicza opis taboru pływaj:Jccgo Hady 
Portu, inż. Bakowskiego „łJJdź podwodna jako środek walki w wojnie świa
towej", inż. (iosnodarowicza ,.\\'ysokoprc;-żne silniki spalinowe". cand. arch. 
11aY. :\krsona • .1~;-i l:tt rozwoju nowoczesnego okri:townictwa", cand. arch. 
IWY. Paczcśniaka ,.Ekonomicznoś<'· dużych okr(,·tów towarowych". \\'st(,·p i ilu
st racje p. l 'rbanowicza. prezesa zwi:Jzku . 

.Jak widzimy wi(.'.c treś<'· jest niezwykle bogata i wsz('chstronna, to 
leż wydawnictwo za-;luguje na szcrok ie z:1 interesowanie t~,k władz morskich 
i prze111ysł11. jak i całego inteligentnego spoleczei'1stw:L Zwi:Jzkowi „Korali" 
i jego Członkom życzymv z ,·:dego s,·1-ca szybkiego urZt·czywistnienia si(.'. wy
:--.uni(,'.tych przez nich po:,tulati'>w. (J. G.). 
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